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1. P R O B L E M A T Y K A  I  K O N S T R U K C J A  P R A C Y

Kult świętych stanowił jeden z najbardziej charakterystycznych 
rysów religijności średniowiecznej. W  swoim studium nad ikonografią 
wieków średnich E. Mâle podkreślił, jak bardzo głęboko weszli święci 
w  życie ówczesnego człowieka. Wiara w to, że święci są niezawodnymi 
opiekunami i pośrednikami, była niezwykle silna. Wiedziano doskonale, 
w  jakiej potrzebie do jakiego świętego należy się zwracać, chociaż funk­
cje spełniane przez niebieskich patronów były bardzo drobiazgowo 
rozdzielane 1, wierzono mocno w cudowne działanie relikwii i przyjmo­
wano najbardziej nieprawdopodobne opisy życia i cudów świętych. 
W yrwali oni człowieka z szarzyzny życia, dla nich bowiem podejmował 
on nieraz bardzo dalekie pielgrzymki, wierząc, że najskuteczniej bywa 
się wysłuchanym przy grobie świętego.

* Rozpraw a nin iejsza powstała jako praca m agisterska na sem inarium  m ed ie- 
w istycznym  doc. dr Z. Su łowskiego na K U L -u  w  roku  1964.

** W ykaz skrótów  użytych w  pracy: A A P o z  —  A rch iw u m  A rch id iecezja lne 
w  Poznaniu, A A S S  —  A cta  Sanctorum, Anal. hymn. —  Anhalecta  hym nica m ed ii 
aevi, BG —  B ib lio teka P A N  w  Gdańsku, BJ —  B ib lio teka  Jagiellońska, B N  —  
B iblioteka Narodowa, BOZ» —  B ib lioteka O rdynacji Zamoyskich, B S Pe l —  B ib lio ­
teka Sem inarium  w  Pelp lin ie, B SP ł —  B ib lioteka Sem inarium  w  Płocku, B U W r —  
B iblioteka U n iw ersytecka w e  W rocław iu , Czart. —  B ib lio teka  Czartoryskich, 
D A C L  —  D ictionnaire d ’archéologie chrétienne et de liturgie, D K r  —  B ib lioteka
OO. Dom nikanów w  K rakow ie , Estr. —  Estreicher, B ib lio g ra fia  polska, G. W . —  
Gesam tkatalog des W iegendrucke, K G n  —  B ib ilo teka K ap itu lna w  Gnieźnie, —  
K K r  —  B iblioteka Kap itu lna w  K rakow ie , K W r  —  B ibl. K ap itu ln a  w e  W rocław iu , 
M D Tar —  Muzeum D iecezja lne w  Tarnow ie, M og. —  B ib lio teka OO. Cystersów  
w  M ogile, M P H  —  M onum enta  P o lon ia e  H istorica , M H D W  —  Monum enta H isto- 
r ica  D ioecesiana V ladislaviensis, Ossol. —  B ibl. Zakładu Naród. im . Ossolińskich, 
SG —  S łow nik  geograficzny  pod red. B. Chlebowskiego.

1 L ’a rt re lig ieuse de X H Ie  siècle en France, Paris  1958, s. 270. B y li św ięci 
pom agający szczególnie w  różnych chorobach, np. św. A po lon ia  p rzy  bólu zębów , 
św. B łażej p rzy  bólu gardła; inn i b y li „specja lis tam i”  od rzeczy  zagubionych, 
spraw  beznadziejnych, bron ili przed ogniem , zarazą, pow odzią  dtp. Inn i jeszcze 
op iekow ali się roślinam i, bydłem , lasami, łąkam i, góram i. Tam że, s. 272.
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Badania więc nad kultem świętych pozwalają bardzo głęboko wni- • 
knąć w  życie religijne i mentalność średniowiecza. Był on wówczas 
zjawiskiem o dużej żywotności i zmienności. Kult jakiegoś świętego po­
jawiał się jako wyraz pewnego zapotrzebowania, ogarniał coraz szersze, 
często różne grupy społeczne, przechodził okresy stagnacji, po których 
albo się odradzał, albo ustępował wobec nowo powstałych kultów.

Niełatwo jest dotrzeć do przyczyn tych zmian i odpowiedzieć na py­
tanie, dlaczego np. jedni święci pozostawali świętymi lokalnymi, pod­
czas gdy kult innych rozszerzał się daleko poza swoje centrum; dlaczego 
czas w  jednym wypadku działał na szkodę jakiegoś patrona, pogrą­
żając go w zapomnieniu, a kiedy indziej przynosi swoiste objawienie 
i popularność czyjejś świętości2.

Zagadnienie kultu świętych, jako zjawisko bardzo złożone, może 
być różnie ujmowane. K. Dobrowolski we wstępie do swej pracy o kul­
cie św. Floriana w  Polsce wymienia cały szereg możliwości przedstawie­
nia tego problemu: badać można genezę kultu, drogi rozprzestrzeniania 
się czy też zagadnienie powiązania z grupą społeczną, dla której jakiś 
kult ma specjalne znaczenie3. Można również przedstawić oficjalny 
kult liturgiczny oddawany świętemu przez Kościół. Średniowieczna bo­
wiem liturgia była jakby czułą kliszą odbijającą fluktuacje, którym pod­
legał kult świętych w  owym okresie. Kalendarze średniowieczne pełne 
są razur i skreśleń, a teksty liturgiczne przechodziły różne koleje, gdy 
święty stawał się „modny” , rosło ich bogactwo, gdy kult malał, zmniej­
szano ilość tekstów własnych, a czasem zupełnie nawet zastępowano je 
tekstami z komunału, czyli wspólnymi dla tych świętych, którzy nie 
byli wyróżnieni własną liturgią.

Celem pracy jest ukazanie jednego z bardziej charakterystycznych 
kultów okresu średniowiecza —  kultu św. Urszuli —  w aspekcie jego 
liturgicznych przejawów. Problem ten nie tylko w Polsce, ale i w lite­
raturze obcej :nie został opracowany. Do soboru trydenckiego św. Ur­
szula była czczona także jako „11 tysięcy Dziewic” —  „Undecim milia 
Virginum” (źródła bardzo często podają formę gramatyczną niepopra­
wną: Undecim milium Virginum). Po soborze zmieniono tę nazwę na 
„Św. Urszula z Towarzyszkami” . Ponieważ chodzi o ten sam kult, obu 
nazw będzie się używać zamiennie. P rzy okazji trzeba wspomnieć, że 
oprócz św. Urszuli niektóre je j Towarzyszki były czczone także imien­
nie. Kulty te — przeważnie lokalne —  wiązały się zwykle z translae- 
cjami relikwii kolońskich męczenniczek. Należy do nich np. św. Kortdu-

2 Por. uw agi na tem at: P . D e l o o z ,  P o u r  une étude sociolog ique de la 
sainteté canonisée dans l ’église ca tho liqu e, „A rch ives  de Sociologie des R e li­
gions” , 13 (1962) 17—43.

* D z ie je  k u ltu  św. F lo ria n a  w  Po lsce  do połow y X V I  w. W arszaw a 1923, s. 17.
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la, której uroczystość obchodzono w następny dzień po święcie św. Ur­
szuli, ponieważ —  jak mówi legenda —  uciekła przed śmiercią męczeń­
ską, ale widząc chwałę swych towarzyszek, sama się po nią zgłosiła na 
drugi dzień. Święto jej występuje w kalendarzach krakowskich, a księ­
gi liturgiczne diecezji krakowskiej mają teksty mszalne i brewiarzowe 
na ten dzień. Ponieważ jednak dzieje tego kultu stanowią odrębne za­
gadnienie i wymagałyby osobnych badań — nie zostanie on uwzględnio­
ny w tej pracy.

Aspekt liturgiczny kultu wybrany został w  dużej mierze ze względu 
na ciekawą podstawę źródłową —  księgi liturgiczne. Do niedawna bar­
dzo mało znany, materiał ten okazał się kopalnią wiadomości, którą eks­
ploatują dziś nie tylko liturgiści, ale także historycy sztuki, kultury, 
muzykologowie, uczeni badający początki dramatu, paleografowie itd. 
Przebadanie tego materiału z punktu widzenia historyka, choćby na tak 
małym odcinku jak kult jednej świętej, rzuci może pewne światło na 
religijność średniowiecza i umożliwi rozszerzenie wniosków dotyczą­
cych kultu św. Urszuli na kulty innych świętych oraz wskaże kierunek 
dalszych badań.

Dolną granicę czasową podjętego tematu wyznaczają najstarsze, za­
chowane na terenie Polski księgi liturgiczne pochodzące z X I w., 
górną —  stanowi w. XVI, w  którym nastąpiło ujednolicenie liturgii Ko­
ścioła łacińskiego nakazane po soborze trydenckim. Liturgia bowiem 
w wiekach średnich odznaczała się bardzo dużym zróżnicowaniem. Po­
szczególne diecezje i zakony miały swoje odrębne tradycje. Wprawdzie 
po reformie trydenckiej niektóre zakony, których księgi liturgiczne na­
leżą do podstawy źródłowej tej pracy, pozostały przy swoich odrębno­
ściach liturgicznych, ale i na nich reforma wycisnęła znamię, zwłaszcza 
w  dziedzinie kultu świętych. Wobec tego w. X V I i w  tym wypadku sta­
nowi pewną granicę. Poza tym wiek ten przynosi degradację kultu li­
turgicznego św. Urszuli. Nie warto więc wychodzić poza nakreślone 
ramy czasowe. Granice przekroczone zostaną tylko wyjątkowo dla uzu­
pełnienia obrazu.

Sprecyzowania wymagają również określone w tytule ramy tery­
torialne. Przez Polskę należy rozumieć obszar średniowiecznej metro­
polii gnieźnieńskiej wraz z dziecezją w  Kamieniu i Lubuszu. Teren ten 
pokrywa się mniej więcej z dzisiejszymi granicami państwowymi, 
a obejmuje tzw. ziemie etnicznie polskie. Ograniczenie to podyktowane 
zostało względami technicznymi oraz stanem zachowanych źródeł litur­
gicznych. Zaznaczyć od razu trzeba, że i tak brakuje ich dla diecezji 
chełmińskiej. Można jednak przypuścić, że tradycje liturgiczne kształ­
towały się w niej podobnie jak w  sąsiedniej diecezji warmińskiej, tzn. 
pod bardzo silnym wpływem Krzyżaków. Wobec tego, że dostępne były
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kodeksy warmińskie, uwzględniono je zamiast brakujących chełmińskich, 
chociaż Warmia nie należała do metropolii gnieźnieńskiej.

Ponieważ problem św. Urszuli jest mało u nas znany, zamieszczono 
rozdział wprowadzający w  zagadnienie legendy i prawdy historycznej 
oraz kultu św. Urszuli na Zachodzie. Dopiero po nim — w  rozdziale 
'drugim —  zostanie omówiona ranga święta w  oparciu o analizę kalen­
darzy diecezjalnych i zakonnych. W  tym samym rozdziale podjęta bę­
dzie próba odtworzenia obchodu święta. W  dwóch następnych zostaną 
omówione związane z tym świętem teksty mszalne oraz oficjum bre­
wiarzowe. W  rozdziale piątym zajmiemy się pozostałymi objawami 
kultu liturgicznego, a więc kwestią ‘występowania imienia św. Urszuli 
w  litanii do Wszystkich Świętych, sprawą wezwań kościołów i ołtarzy 
oraz odpustów. Poruszymy także sprawę występowania imienia chrzest­
nego Urszula. Rozdział szósty stanowić będzie podsumowanie wyników 
badania kultu liturgicznego i próbę skonfrontowania ich z „odbiorem” 
świętej przez społeczeństwo. Rozdział ten, częściowo wykraczający poza 
ramy tematu, uznano za celowy, dla uzupełnienia obrazu uzyskanego 
w  toku analizy kultu liturgicznego.

2. O M Ó W IE N IE  L IT E R A T U R Y

Wobec tego, że podjęty temat nie był dotychczas opracowany 4, trudno 
mówić o literaturze przedmiotu w  sensie ścisłym. Natomiast literatura 
pomocnicza jest bardzo obszerna. Dotyczy ona: 1. Św. Urszuli —  jej le­
gendy i prawdy historycznej oraz kultu na Zachodzie, 2. problemu kul­
tu w  ogóle, a zwłaszcza kultu świętych, 3. materiału źródłowego, na 
którym oparta jest praca, 4. szeregu zagadnień związanych z liturgią, 
organizacją Kościoła w  Polsce, dziejami zakonów itp.

Do problemów związanych ze św. Urszulą wykorzystano przede 
wszystkim literaturę obcą. Pozwoliła ona zapoznać się z procesem po­
wstawania legendy, wyrosłej wokół kilku przekazów historycznych 
dotyczących męczeństwa św. Urszuli i jej Towarzyszek oraz z dziejami 
rozpowszechniania się kultu poza jego centrum —  Kolonię.

Z publikacji, które ukazały się w  języku polskim warto dodać do 
wspomnianych już prac tłumaczenie rozprawy J. Klinkenberga Sw.

4 Dotychczas za ję ła  się problem em  legendy św. Urszu li C. Łubieńska, która 
pośw ięciła  je j rozdzia ł sw e j pracy Sw. A n ie la  M e r ic i i  je j  dzieło, K raków  1935; 
B. W ern er zre fe row a ła  odkrycia  archeologiczne, jak ich  dokonano w  K o lon ii: C ie ­
kawe w ykopaliska w  K o lo n ii, T ygodn ik  Powszechny, 15 (1961), nr 12, s. 7. W  ra ­
mach tychże badań pow stała rów n ież —  na seminarium  prof. dr M. Po llaków ny —  
praca pośw ięcona czternastow iecznem u bractw u św. U rszu li w  K rakow ie : T. R  y - 
k  ó w  n a, B ractw o św. Urszuli, Lu b lin  1962 (maszynopis).



K U L T  L IT U R G IC Z N Y  SW. U R S Z U L I W  PO LSCE 113

U rs z u la  i  j e j  T o w a r z y s z k i  w E n c y k lo p e d i i  K o ś c ie ln e j  M. Nowodwor­
skiego 5.

Literatura obca omawiająca problemy kultu zarówno od strony 
teoretycznej, jak i kultu różnych świętych jest bardzo bogata. Ciągle 
przybywają nowe pozycje. Nie sposób bliżej je w tym miejscu oma­
wiać czy choćby tylko próbować zestawiać. Warto jednak zaznaczyć, że 
doskonale prowadzony Bulletin des publications hagiographiques 
w „Analecta Bollandiana” bardzo ułatwia orientację w  ukazujących się 
pozycjach.

Dużą pomocą w  pracy, zwłaszcza pod względem metodycznym, oka­
zała się monografia kultu św. Marii Magdaleny V. Saxera6. Obszernie 
potraktowana tam została sprawa kultu liturgicznego. Do pogłębienia 
problemów opracowywanego tematu przyczynił się również artykuł 
P. Delooza 7 podkreślający szereg zagadnień związanych z kultem jako 
wyrazem mentalności grupy społecznej, która ten kult przeżywa, a także 
uwagi dotyczące kultu świętych zawarte w  pracach J. Huizingi8, 
E. Mâle’a 9, E. Dellaruelle’a 10, J. Toussaerta u.

Zarówno problemy łączące się z teoretycznym aspektem kultu, jak 
i kulty poszczególnych świętych'w naszej literaturze naukowej niewiele 
zajmują miejsca. Stan badań z 1923 r. przedstawił we wspomnianej już 
pracy K. Dobrowolski. Słusznie podkreślił dysproporcję zachodzącą 
między wagą zagadnienia a ilością i jakością opracowań. Praca Dobro­
wolskiego o kulcie św. Floriana odbija na tym tle bardzo korzystnie. 
Pierwszy bodaj u nas zwrócił uwagę na wieloaspektowość zjawiska 
i jego powiązania natury kulturalnej, politycznej, gospodarczej, społecz­
nej i etnograficznej. Przedstawił kult św. Floriana w  całej złożoności 
zagadnienia, w  oparciu o bogatą i różnorodną podstawę źródłową. Doce­
nił także wagę źródeł liturgicznych, choć nie wykorzystał ich w takiej 
mierze, jak należałoby to uczynić.

Do zestawienia zrobionego przez Dobrowolskiego niewiele pozycji 
doszło w okresie międzywojennym i powojennym. Zajmowano się głów­
nie kultem św. Stanisława 12, zwłaszcza problemem genezy13. Zarówno

5 T. X X IX ,  W arszaw a 1907, s. 579— 594.
6 Le cu lte  de M arie  M adeleine en O ccident des orig ines à la f in  du M oy en - 

âge, Paris, 1959, t. 1-— 2.
7 L . c. ;
8 Jesień średniow iecza, W arszaw a 1961.
8 Op. cit. i
10 La  piété popula ire  au X le  s., [W :] R ela zion i del X  Congresso In iernaziona le  

di Scienze S toriche, t. 3, s. 309— 332.
11 Le sentim ent re lig ie u x  en F landre  à la f in  du M oyen-âge, Paris 1963.
12 K.  D o b r o w o l s k i ,  K u lt  św. Stanisława w St. F lo r ia n  w średnich w ie ­

kach, „Roczn ik K rakow sk i” , 19 (1926) 116— 133; W. S a w i c k i ,  N e  m arginesie  

8 — R oczn ik i H um anistyczne. Tom  — XXV/2
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te, jak i wszystkie prace o kulcie innych świętych, mają charakter przy­
czynkowy 14.

Ze względu na podjęty temat najbardziej pomocne były opracowania 
traktujące o kulcie liturgicznym. Badania w  oparciu o średniowieczne 
rękopisy liturgiczne zaczęły się rozwijać na szerszą skalę dopiero po 
wojnie 15. Cenna zwłaszcza jest praca W. Schenka: Kult liturgiczny św. 
Stanisława Biskupa na Śląsku 16. Swoje liturgiczno-historyczne studium 
oparł autor na najbogatszych w  Polsce zbiorach liturgicznych zgroma­
dzonych w  bibliotekach wrocławskich. Praca, jakkolwiek ograniczona 
terytorialnie i chronologicznie, wypełnia rażącą lukę w naszej historio­
grafii.

Opracowanie kultu liturgicznego jakiegoś świętego możliwe jest tylko 
przy znajomości proweniencji ksiąg liturgicznych oraz czasu, z którego 
pochodzą. Materiały liturgiczne —  jeszcze stosunkowo mało zbadane —  
opracowań monograficznych mają zaledwie kilka 17. Katalogi są często

kanon izacji X I I I  w., „N asza Przeszłość” , 10 (1958) 439— 458; t e n ż e ,  Now e perspek­
tyw y w  badaniach nad k u ltem  św. Stanisława biskupa, „Sacrum  Polon iae M il­
len ium ” , 5 (1958) 503— 519.

19 W . S e m k o w i c z ,  Spraw a św. Stanisława w św ietle now ego źródła ik o ­
nogra ficznego, K ra k ó w  1925; M . G ę b a r o w i c z ,  Począ tk i ku ltu  św. Stanisława 
i je g o  średniow ieczny zabytek w Szw ecji, K ra k ó w  1927; D. B o r a w s k a ,  Z  dzie­
jó w  jed n e j legendy, W arszaw a 1950; W . S a w i c k i ,  Przyczyny upadku Bolesława 
Ś m ia łego w  św ietle  now szych badań, „Z eszy ty  N aukow e K U L ” , 5 (1962) 21— 48; inne 
por. J. D o m i n i k ,  B ib liog ra fia  ilu s tru ją ca  życie i  k u lt  św. Stanisława biskupa 
i m ęczennika, R zym  1953.

14 Z. G o s t o m s k a - Z a r z y c k a ,  Księżna Jadwiga Śląska w św ietle legendy 
z X IV  w. i  podań ludow ych, „Rocz. Zakł. Nar. Ossol.” , 3 (1948) 231; J. Z a t h e y ,  
K u lt  św. Idziego, „Ż yc ie  i M yś l” , 2 (1951) 297 —  ciekawa próba uchwycenia dróg 
przen ikania kultu ; H. W y c z a w s k i ,  B łogosła im ony Jan z D u k li, K raków  
1957 —  praca typu b iogra ficznego, jeden  z rozdzia łów  pośw ięcony jest czoi b łogo­
sław ionego; A . L i e d t k e ,  W  poszukiw aniu grobu. bł. Juty —  przyczynek do 
dziejów  je j  ku ltu , „Nasza Przeszłość” , 5 (1957) 271; H. K a p i s z e w s k i ,  Tysiąc­
lecie  e rem ity  polsk iego, „Nasza Przeszłość” , 8 (1958) 45; A . B a z i e l i c h ,
Począ tk i k u ltu  św. A n d rze ja  Apostoła  w Polsce, „Nasza Przeszłość” , 7 (1958) 275.

15 Z e  starszych prac tego typu  wspom nieć należy I. P o l k o w s k i e g o ,  Cześć 
św. św. C yry la  i  M etod ego  w Po lsce  według ksiąg litu rg iczn ych  i  legendy od końca 
X I I I  w., K ra k ó w  1885; J, F i j a ł k a ,  K sięg i litu rg iczn e  oraz święta i  św ięci katedry  
krakow sk ie j z początku X I I I  u;., „N ova  Polon ia  Sacra” , 1 (1928) 351— 364. Nowsze 
prace to: J. N o w a c k i e g o ,  Z  dzie jów  ku ltu  św. W ojc iech a  w Polsce, [W :] Św ięty  
W o jc ie ch  (997— 1947), Gniezno, (br.), s. 134— 177; St. Z d a n o w i c z a ,  Zarys h i­
storyczny litu rg iczn ego  ku ltu  św. Jadw igi, „Ruch B ibl. L itu rg ” ., 6 (1953) 102— 115; 
J. W o j t k o w s k i e g o ,  W iara  w N iepoka lane Poczęcie  w Polsce w św ietle śred­
n iow iecznych  zabytków  litu rg iczn ych , Lu b lin  1958,

18 Lu b lin  1959.
17 B N , B O Z  cim  8, Sakram entarz tyn ieck i, opr. M. S o k o ł o w s k i ,  O sakra- 

m entarzu  tyn ieck im , „Spraw ozdan ie K om is ji H istorii Sztuki” , 5 (1896) C X — C X I.
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przestarzałe lub zawierają nie wystarczające wiadomości. Wobec tego 
najbardziej przydatna dla naszych badań okazała się nie wydana jesz­
cze praca W. Danielskiego „Przedtrydenckie księgi liturgiczne diecezji 
polskich jako źródło do kultu św. Wojciecha*’ 18, a także opracowania 
zbiorów liturgicznych Biblioteki Uniwersyteckiej i dawnej Miejskiej 
we Wrocławiu dokonane przez W. Schenka29. Analiza tekstów litur­
gicznych związanych z kultem św. Urszuli została oparta na ustaleniach 
proweniencji i chronologii tych właśnie prac. Niekiedy tylko, zwłaszcza 
w  wypadkach zakonnych ksiąg liturgicznych z Biblioteki Seminarium 
w  Pelplinie i Archiwum Archidiecezjalnego w  Poznaniu, wykorzystano 
przygotowane do druku katalogi zbiorów tych bibliotek.

3. P O D S T A W A  2 R 0 D Ł O W A

Zasadniczą podstawę źródłową pracy stanowić będą księgi liturgicz­
ne, czyli oficjalne zbiory tekstów i przepisów publicznej służby Bożej,

W  związku z trzema głównymi formami liturgii: mszą, modlitwą 
kanoniczną, czyli oficjum, oraz udzielaniem sakramentów, a także in­
nymi czynnościami biskupów i kapłanów wyróżnia się trzy główne ro­
dzaje ksiąg zawierających teksty liturgiczne: Są to: 1. księgi mszalne, 
2. księgi oficjum, 3. pontyfikały i rytuały, czyli agendy. Przepisy zaś 
rubrycystyczne zawarte były w kalendarzach dołączanych zwykle do 
wymienionych wyżej ksiąg. Kalendarze te podawały obok daty święta 
stopień rytu, czyli uroczystości, z jakim były obchodzone. Te same dane 
uzupełnione początkami tekstów formularza mszalnego i brewiarzo­
wego, zawierały księgi zwane „ordo” , a w  zakonach „libri usuum” lub 
„consuetudinis” . Osobną grupę stanowią księgi zawierające wskazówki, 
jak należy przygotować liturgiczną służbę Bożą. Jest to rodzaj podręcz­
ników i do ksiąg liturgicznych w  sensie ścisłym nie można ich zaliczyć.

K G n  149, M issale plenarium , opr. St. Z a k r z e w s k i ,  Pochodzen ie  tzw. M issale 
P len a riu m  katedry gn ieźn ieńskiej, „Spraw . Tow . P rzy j. Nauk w e  L w o w ie ” , 2 
(1922) 146— 148. K W r. 152, L ib e r  agendarum ecclesiae wratislaviensis., opr. A . Franz, 
Das R itua le des B ischofs H e in rich  I  v on  Breslau, F re ibu rg  1912. K K r  33, Bene- 
dictionale, opr. J. F  i j a ł e k, Księgi.., BJ 2057, Pon tifica le, opr. W . A b r a h a m ,  
Pon tif ica le  biskupów  krakow skich  z X I 1 w., K ra k ó w  1927.

18 Jest to praca licencjacka napisana na w yd z ia le  teo logicznym  K U L  w  1959
r. W  ustaleniu p row en iencji i  chronologii ksiąg litu rg icznych  oparł się W . Da-
nielski na m etodzie h istoryczno-litu rgicznej opracowanej p rzez W . Leroquais, 
który skatalogował liturgiczne zasoby b ib lio tek  francuskich. W . D an ielsk i do­
stosował tę m etodę do specy fik i litu rg ii polskich d iecezji.

19 Rękopisy litu rg iczn e  daw nej B ib lio tek i M ie js k ie j we W rocław iu  ( X I I I —  
X V  w.), „R oczn ik i Teolog iczno-K anon iczne”, 6 (1959), z. 3., s. 7 7 — 98; Rękopisy  
litu rg iczne  z X I I I — X V  w., „A rch . B iblio t. Kość.” , 2 (1961), z. 1— 2, s. 185— 206 

i 6 (1963) 190— 209.
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Kwerenda, która poprzedziła pracę o kulcie św. Urszuli, zmierzała 
do odnalezienia: 1. Uwag szczegółowych dotyczących daty i rytu święta 
oraz danych dotyczących jego obchodu. Uwagi te znajdowały się w ka­
lendarzach, w księgach zwanych ordo, a czasem przy tekście mszalnym 
lub brewiarzowym, jeżeli i tam, obok nazwy święta, podano jego rangę 
lub jeżeli tekst wyróżniony był w  kodeksie pięknym inicjałem albo na­
wet miniaturą. 2. Tekstu mszalnego z charakterystyczną dla średnio­
wiecza sekwencją, czyli prozą. Teksty te znajdowano nie tylko w msza­
łach. Można je było odtworzyć również na podstawie pierwszych słów 
formularzy notowanych w  tzw. ordo. 3. Tekstu oficjum. I w tym w y­
padku pomocne były ordo obok brewiarzy. 4. Imienia św. Urszuli w li­
tanii do Wszystkich Świętych, która znajdowała się zarówno w msza­
łach, jak i w brewiarzach, a prócz tego w pontyfikatach i rytuałach. 
5. Innych modlitw. Np. związanych z błogosławieństwem udzielanym 
przez biskupa we mszy z danego święta. Tego rodzaju modlitwy zawie­
rały tzw. benedykcjonały.

Według W. Damielskiego liczba wszystkich potrydenckich rękopisów 
liturgicznych w zbiorach polskich wynosi około 700 kodeksów20. Do 
tego trzeba dodać mniej więcej drugie tyle inkunabułów i starodruków.

Stan zachowania źródeł liturgicznych dla poszczególnych diecezji 
i zakonów, a także kolejnych okresów czasu jest bardzo różny. Ponie­
waż zapoznanie się z materiałem wykazało, że w ramach poszczegól­
nych diecezji i zakonów istniała pewna ciągłość tradycji, a zwłaszcza że 
w granicach jednego wieku teksty były na ogół identyczne, dokonano 
wyboru w  wypadkach dużej ilości kodeksów diecezji wrocławskiej, 
z których wybrano 69 najbardziej typowych, kierując się wskazaniami 
W. Schenka, najlepszego znawcy tych zb iorów21. Zrezygnowano także 
z przyczyn technicznych z uwzględnienia tych ksiąg włocławskich, 
które znajdują się w  Bibliotece Seminarium Duchownego we Włocław­
ku, krakowskich z Biblioteki Seminarium w  Sandomierzu* gnieźnień­
skich z Biblioteki Kapitulnej w  Łowiczu.

Z przejrzanych w  czasie kwerendy ponad 300 ksiąg liturgicznych 
222 zawierały materiał dotyczący kultu św. Urszuli. Reszta były to 
księgi, które w ogóle nie wymieniają świętych, jak np. niektóre psałte­
rze, rytuały, kodeksy mające tylko Proprium de Tempore względnie 
Propnium Sanctorum, ale część zimową, w której nie było oczywiście 
święta październikowego św. Urszuli. Z 222 kodeksów mających wzmian­
ki o św. Urszuli 158 to diecezjalne księgi liturgiczne, a 64 —  zakonne.

80 Op. cit., s. 3.
21 U d zie lił ich W . Danielskiemu, k tóry  rów n ież dokonał takiego wyboru. 

W  n in ie jszej pracy uwzględniono m niej w ięce j te  same kodeksy, które w yko­
rzysta ł W . Danielski.



K U L T  L IT U R G IC Z N Y  SW. U R S Z U L I W PO LSCE 117

Rękopisów jest w tym 167, a inkunabułów i starodruków —  55. Do­
tarcie do tego materiału nie było łatwe ze względu na jego rozproszenie 
po wielu bibliotekach państwowych i kościelnych 22.

Z diecezji gnieźnieńskiej zużytkowano w .pracy 15 kodeksów (10 rę­
kopisów i 5 starodruków). Zbiory gnieźnieńskie nie są jednolite. Jest 
w  nich wiele kodeksów pochodzenia krakowskiego lub wrocławskiego, 
które używane były w  katedrze w  Gnieźnie. Niemniej W. Danielski 
uważa, że wśród kodeksów Biblioteki Kapitulnej znajdują się również 
księgi o redakcji charakterystycznej tylko dla Gniezna23.

Bardziej jednolicie przedstawiają się księgi liturgiczne diecezji kra­
kowskiej. W  pracy wykorzystano ich 49 (33 rękopisy i 16 starodruków). 
Bogate zbiory krakowskich liturgików warte są rzetelnego przebadania, 
które między innymi wydobyłoby wpływy i powiązania z liturgią 
praską, widoczne nawet przy pobieżnym, zetknięciu się z tym mate­
riałem, a także wpływy Krakowa na kształtowanie się liturgii gnieź­
nieńskiej, włocławskiej, a być może nawet płockiej.

Ogromnie interesująca liturgia diecezji płockiej, mająca za sobą 
bardzo dawiną tradycję, poniosła niepowetowaną szkodę, gdyż źródła 
liturgiczne, wywiezione w czasie wojny do Królewca, zostały tam 
prawdopodobnie zniszczone. Zachowało się zaledwie kilka zabytków. 
W  pracy wykorzystano 6 kodeksów płockich.

W. Danielski zwrócił w  swej pracy uwagę na odrębność tradycji li­
turgicznych diecezji poznańskiej. Uważano bowiem dotychczas, że były 
takie same jak gnieźnieńskiej. Na podstawie dostrzeżonych różnic w y­
odrębnił W. Danielski kilka rękopisów traktowanych dotąd jako gnieź­
nieńskie 24. W pracy wykorzystano 8 kodeksów diecezji poznańskiej.

Księgi liturgiczne Włocławka reprezentowane są w  pracy przez 4 
kodeksy (z około 13 zachowanych do dziś). Liturgia włocławska rozwi­
nęła się stosunkowo późno, być może, że nie sięga poza wiek XV. W  die­
cezji panował, zdaje się, duży nieład. Kapłani posługiwali się księgami 
różnych diecezji i prowincji, a także zakonu krzyżackiego. Nawet naj­
starszy- mszał drukowany -— z 1515/1516 r. •— jest po prostu miszałem 
krakowskim ze zmienioną kartą tytułową. Duże podobieństwo szesnasto- 
wiecznej liturgii włocławskiej do liturgii krakowskiej jest dowodem, 
że ta ostatnia wywarła największy wpływ na kształtowanie się własnych 
tradycji Włocławka 25.

Największą stabilnością liturgii wśród diecezji polskich odznaczała 
się diecezja wrocławska. Stwierdził to W. Schenk na przykładzie tek­

22 Patrz zestaw ien ie źródeł liturgicznych , s. 12.
23 0p. cit., s. 35. 1
24 Tamże, s. 103.
25 Tamże, s. 10.
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stów św. Stanisława26 i W. Danielski na przykładzie tekstów —  św. 
W ojciecha27, a potwierdziły badania tekstów św. Urszuli. Ta jednoli­
tość liturgii w  ciągu wieków stanowi dowód dobrze działającej centra­
lizacji w  ręku biskupa, a także wczesnego ustalenia się obrzędów i tek­
stów w  kościele katedralnym 28.

Z reszty diecezji polskich tylko Lubusz, Kamień i Warmia mają 
jeszcze trochę źródeł liturgicznych. Są to starodruki z końca X V  i z X V I 
w., nie można więc niczego powiedzieć o wcześniejszej tradycji litur­
gicznej.

Z 64 kodeksów reprezentujących zakonne tradycje liturgiczne, naj­
więcej, bo aż 39, to księgi cysterskie. Z liturgiko w norbertanów w y­
korzystano 7, benedyktynów —  4, kanoników regularnych św. Augu­
styna 5, a dominikanów —  9.

Ze względu na techniczne trudności w  dotarciu do zakonnych ksiąg 
liturgicznych, zajmiemy się tylko tymi zakonami, o których na podsta­
wie literatury wiadomo, że były w  specjalny sposób związane z kultem 
św. Urszuli na Zachodzie. Chodzi o stwierdzenie w jakiej mierze, rów­
nież na terenie Polski, ten związek był aktualny.

Oprócz rękopisów i • starodruków liturgicznych wykorzystane zo­
staną w  pracy, wydane drukiem, kalendarze diecezjalne i zakonne29 
oraz publikacje tekstów liturgicznych, zwłaszcza pomnikowe dzieło
G. M. Drevesa, Cl. Blume’a i H. M. Bannistra Analecta hymnica medii 
a ev i30, zawierające sekwencje, hymny i oficja rymowane znalezione 
w  średniowiecznych księgach liturgicznych różnych diecezji i zakonów 
Kościoła łacińskiego. Znalazły się w  tym wydawnictwie również teksty 
z polskich źródeł liturgicznych.

Uzupełnieniem wiadomości z ksiąg liturgicznych są informacje do­
tyczące kultu świętych, zawarte w  statutach synodalnych i uchwałach 
kapituł zakonnych. Nieład w  kalendarzach i księgach liturgicznych, 
wywołany częstymi zmianami i wprowadzaniem coraz to nowych kul­
tów, wymagał ustalenia pewnego porządku obchodzenia uroczystości. 
Sprawą tą zajmowano się wielokrotnie na synodach oraz kapitułach

26 K u lt  św. Stanisława, s. 70.
27 Oip. cit., s. 85.
28 Tam że, s. 85.
29 W ażn iejsze w ydan ia : A . B ielow sk i i W . Kętrzyńsk i, M PH , t. I I ;  St. Zakrzew ­

ski, A na lecta  cisterciensia , P A U . rozp. t. 49 (K raków  1906); W . S e m k o w i c z ,  
K a len d a rz  trzebn ick i, Spraw . A U , t. 35 (1930); H. Grotefemd, Ęeitrechnung des 
deutschen M itte la lte rs  und der N euze it, Hannover, t. 1, 1891, t. 2, cz. 1, 1892, cz. 
2, 1898; T. W i e r z b o w s k i ,  Vadem écum , W arszaw a 1908. Ostatnio opubliko­
w ano kalendarze najstarszych d iecezji polskich i k ilku zakonów  w  zb iorow ym  
w ydan iu  pod red. B. W łodarskiego, C h ron o log ia  polska, W arszaw a 1958.

30 W ychodziło  w  L ipsku w  latach od 1886 do 1922 i liczy  55 tom ów.
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generalnych. W  pracy korzystać będziemy szczególnie z. wyd. J. Sawickie­
go Concilia Poloniae 31, ze starszych zaś z J. Fijałka 32, U. Heyzmanna 33, 
St. Zachorowskiiego 34, a także J. M. Caniveza, który wydał uchwały kapi­
tuł generalnych cystersów 35. Osobną grupę źródeł stanowią te, które po­
zwolą odtworzyć sieć kościołów pod wezwaniem św. Urszuli, a więc 
piętnasto- i szesnastowieczne księgi uposażeń d iecezji36 oraz współczesne 
schematyzmy. Sprawa występowania wezwań ołtarzy zbadana zostanie 
głównie na podstawie wydanych wizytacji wrocławskich37 i włocław­
skich 38, nie chodzi bowiem o wyczerpanie zagadnienia, lecz przykłado­
we pokazanie, czy i w  jakiej mierze wezwania te występowały. Również 
przykładowo potraktowana będzie sprawa relikwii 11 tysięcy Dziewic, 
w  oparciu o nieliczne zachowane inwentarze oraz wspomniane już w i­
zytacje. W związku z próbą przedstawienia „odbioru” św. Urszuli przez 
społeczeństwo, znów na prawie przykładu, sięgnięto do kazań i modli­
tewników, a także ikonografii, która zostanie przedstawiona o tyle, 
o ile pozwalają się w tej sprawie zorientować wydane już 39 oraz przy­
gotowane do druku Katalogi Zabytków Sztuki w  Polsce 40. Co do w y­
stępowania imienia Urszula ograniczono się do zreferowania uwag 
St. J. Bystronia, który na podstawie wydawnictw źródłowych sporzą­
dził spisy występujących w  Polsce im ion41. Głównie w  rozdz. I w y­
korzystane zostały źródła związane ściśle ze św. Urszulą. Należy do nich 
pochodząca z IV  w. inskrypcja stwierdzająca męczeństwo kolońskich

31 C oncilla  Po lon iae . Ź ród ła  i  studia krytyczne, 1948— 1963, t. 1— 10.
32 Najstarsze sta tuty synodalne krakow skie b iskupa N ankera  z 2 X  1320, 

K ra ków  1915.
33 Starodawne Praw a Po lsk iego  P o m n ik i, t. IV , s. 56 nn.
34 Statuty synodalne krakow skie Zb ign iew a  O leśn ick iego  z 1436 r., K raków  

1915.
35 Statuta C a p itu lo ru m  G en era lium  O rd in is  C isterciensis  ab anno 1116 ad 

annum  1786, Louva in  1933— 1941, t. 1— 8.
36 J. D ł u g o s z ,  L ib e r  benefic io ru m . O pera  om nia, t. 7— 9, C racoviae 1863—  

1864; J. Ł a s k i ,  L ib e r  benefic io rum , t. 1— 3, Gniezno 1880— 1881; L ib e r  ben e fi­
c io ru m  dioecesis posnaniensis anni 1510, Poznań 1950. i

37 V is ita tionsberich te  der D iözese Breslau, w yd . J. Jungnitz, T . 1— 4, Breslau 
1902— 1904.

38 M onum ento  H is tó rica  dioecesiana vladislaviensis, t. 1— 25, V lad is lav iae 
1881— 1912.

39 K ata log  zabytków sztuki w Po lsce, t. 1— 10, W arszaw a 1951— 1963. T y lk o  
trzy  p ierw sze tom y są kom pletne, tj. obejm u ją całe w o jew ództw o . Z  pozostałych 
w yszły  dopiero poszczególne zeszyty, om aw ia jące n iektóre pow iaty.

40 Dostępne w  maszynopisach przechow yw anych  w  Państw ow ym  Instytucie 
Sztuki w  W arszaw ie. Zupełn ie nie opracowane jest jeszcze w o j. w rocław sk ie, b ia ­
łostockie, koszalińskie, gdańskie. B ardzo słabo zostało opracowane w o j. rze ­
szowskie, wobec tego nie zostało uwzględnione w  n in ie jszej pracy.

41 J. St. B y s t r o ń, K sięga im ion  w Po lsce  używanych, W arszaw a 1938.
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Dziewic, niemieckie źródła liturgiczne z materiałem dotyczącym Mę- 
czenniczek, dyplomy klasztoru Sanctarum Virginum w Kolonii, dwie 
najstarsze pasje: Fuit tempore pervetusto i Régnante Domino, dwunasto- 
wieczne Revelationes42 oraz Złota legenda Jakuba de Vorágine, za­
wierająca również legendę o św. Urszuli43. Do tej grupy źródeł należy 
także wersja legendy znajdująca się w  tzw. kronice polsko-węgier­
skiej 44. Zamieszczone poniżej zestawienie rękopisów i starodruków li­
turgicznych pozwoli zorientować się w  bogatej podstawie źródłowej ni­
niejszej pracy.

Na zakończenie pragnę przytoczyć jeszcze raz nazwisko ks. W. Da- 
nielskiego, którego praca, nie wydana jeszcze drukiem, tak cenne 
oddała przysługi przy zapoznawaniu się z rękopiśmiennym materiałem 
liturgicznym. Pragnę także specjalnie podziękować ks. W. Schenkowi, 
który wskazał na możliwości opracowania liturgicznego kultu św. Ur­
szuli i udzielał życzliwych wskazówek w czasie pisania pracy.

W Y K A Z  Ź R Ó D E Ł  L IT U R G IC Z N Y C H

W S T Ę P

I. Źród ła  rękop iśm ienne  

Gni e z no  
B iblio teka Kapitu lna 

37 B rev ia riu m  sacerdotale Gnesnense, r. 1504.
93 M issale Gnesnense, ok. 1400/1420 r.

140 M issale Posnaniense, I  poł. X V  w.
141 M issale Gnesnense, po 1456 r.
143 M issale Gnesnense arcybpa Jana Sprow sk iego (1453— 1484).
146 M issale Posnaniense arcybpa An drze ja  Boryszew skiego z lat 1471— 1434.
147 M issale Gnesnense, ok. 1300 r.
149 M issale p lenarium  pochodzenia bawarskiego z X I/ X II  w., używane w  katedrze 

gn ieźn ieńskiej w  1287 r.
154 B reviarium , X V  w., z K ruszw icy.
158 Ordo d iv in ! o ff ic ii z 1478 r.
169 M issale Gnesnense, przed 1434 r.
194 M issale W ratis laviense, pocz. X V  w., używane w  Gnieźn ie od 1. poł. X V  w. 
196 G radúale Gnesnense, 1536 jr.
202 B rev iarium  Gnesnense, X V  w.

42 W szystk ie te m ateria ły  w yda ł n a jp ierw  H. C r o m b a c h ,  V ita  et m a r­
ty riu m  S. Ursulae, S. U rsu la  V ind ica ta, C olon ise 1647, następnie z uzupełnienia­
m i w ydane zostały w  A cta  Sanctorum, t. 57, P a ryż  1896. Passio: F u it tem pore  
perve tu s to  w yda ł W . L e v i s o n  w  sw ej pracy Das W erden der U rsula Legende, 
K o ln  1928.

43 J a c o b i  a V  o r a g i n e ,  Legenda A urea  vu lgo  h istoria  lom bardica dicta, 
w yd . Th. Graesse, L ips iae  1846, s. 701— 705.

44 M P H , t. 1, s. 485.



K U L T  L IT U R G IC Z N Y  SW. U R S Z U L I W  PO LSCE 121

224 Processionale cisterciense, z 1651 r.
226 Processionale cisterciense, X V I— X V I I I  w. z W ągrowca.

K r a k ó w  

B ib lio teka Czartoryskich 
2780 B reviarium  Craeoviense, ok. 1500 r. z katedry krakow sk iej.

B ib lio teka oo. Dom inikanów
18 Sekwencjarz, X V  w.
20 Psalterium  cum hymnis, X V  w.
35 Passionale sanctorum, X V  w.
43 Psalterium  cum ¡hymnis, 2. poi. X V  w. 
bez sygnatury Graduale, X V / X V I w.

B iblio teka Jagiellońska
1255 B reviarium  Craeoviense, ok. 1399/1405, z ko leg ia ty  św. F loriana.
1256 B reviarium  Craeoviense, ok. 1456/1470, z ko leg ia ty  św. Anny.
1257 B reviarium  W ratislaviense, ok. 1400/1420 r.
1258 B reviarium  Craeoviense, ok. r. 1443, z ko leg ia ty  św. F loriana.
4247 M issale Craeoviense, ok. 1450 r.

B ib lio teka K ap itu lna
1 M issale Craeoviense, ok. 1410, z katedry krakow sk iej.
2 M issale Craeoviense, ok. 1410/1420, z katedry k rakow sk iej.
3 M issale Craeoviense, z 1323/50 r.
4 M issale Craeoviense, z 1493/1510, z kap licy  Jagiellońskiej.
5 M issale Craeoviense, z 1475/1487, W ojciecha z Pn iew .
6 M issale Craeoviense, z 1485/1490, z katedry krakow sk iej.
7 M issale Craeoviense, z 2. poł. X V  w., z katedry krakow skiej.
8 M issale W ratislaviense, z ok. 1421 r.
9 M issale Craeoviense, po 1475 r., z katedry krakow skiej.

20 Epistolare, z pocz. X I I  w., używane w  K rakow ie .
22 Epistolare, z 1500 r., katedry krakow skiej.
23 Benedictionale, przed 1110 r., używane w  K rakow ie.
24 B reviarium  Craeoviense, z X V  w.
26 B reviarium  Craeoviense, przed 1394 r., z katedry krakow sk iej.
27 Breviarium  Craeoviense, z lat 1390/1400, z katedry krakow sk iej.
28 B reviarium  W ratislaviense, ok. 1400, używane w  katedrze krakowskiej.
29 B reviarium  Craeoviense, 1436/1450 r.
30 B reviarium  Craeoviense, z 1443 r., z katedry krakow sk iej.
32 B reviarium  Craeoviense, z 1390/1400 r., z katedry krakow skiej.
33 B reviarium  Craeoviense, z 1254/67 ¡r., z katedry krakow sk iej.
34 Psalterium  cum offic iis  votiv is , z 1390/1400 r., z katedry krakow skiej.
37 Psalterium  cum hymnis, pocz. X V I  w., z katedry  krakow skiej.
44 Graduale Craeoviense, z 1506 r.
50 Psalterium  cum hymnis, z pocz. X V I  w., z katedry krakow skiej.
55 Collectarium  z 1534 r., z katedry krakow skiej.
57 Collectarium  z 1526 r., z katedry krakow skiej.

M o g i ł a  

B ib lio teka oo. C ystersów  
610 fSreviarium Cisterciense, z 1412 r.
710 Processionale C isterciense, z X V 'II w.
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IQ  178 L ib e r  capitularis et collectarius, R ituale Cisterciense, X I I I  i X V  w., z k la­
sztoru cystersów  w  Lubiążu.

IQ  184 L ib e r  ordinarius Praedicatorum , X V  w., z klasztoru dom inikanów w e
W rocław iu .

IQ  185 L ib er ordinarius Praem onstrat., 1494 r., z klasztoru norbertanów.
IQ  192 M issale parvum, X IV / X V  w., z klasztoru cystersów  w  H enrykow ie.
IQ  195 M issale parvum , 2. poi. X V  w., z klasztoru augustianów w  Żaganiu.
IQ  205 Processionale Praem onstratense et agenda, 1320/1330 r.( z klasztoru nor­

bertanów  w e  W rocław iu .
IQ  206 L ib e r  capitularis et collectarius, R ituale Cisterciense, 1 poi. X IV  w .,

z k lasztoru cystersów  w  Lubiążu.
IQ  207 A genda W ratislaviensis, X IV  w., z ko leg ia ty  w  Nysie.
IQ  241 B rey iarium , 1464 r., z klasztoru augustianów w  Żaganiu.
IQ  242 B rev iarium  W ratislaviense, X IV  w . z klasztoru augustianów w  Żaganiu.
IQ  244 B reyiarium , X IV  w., z k lasztoru cystersów  w  H enrykow ie.
IQ  245 B reyiariu m  Cisterciense, koniec X IV  w., z klasztoru w  Kam ieńcu Ząb­

kow ickim .
IQ  247 B rey iarium , X IV  w., z k o leg ia ty  w  Otm uchowie.
IQ  248 B rey iariu m  W ratis layiense, X IV  w . i X V  w., z klasztoru augustianów

w e W rocław iu .
IQ  255 Lectionarium , 1 poi. X I I I  w ., z klasztoru cystersów  w  Lubiążu.
IQ  257 B reyiariu m  z X IV  w., z klasztoru cystersów  w  Lubiążu.

R ękop isy  litu rg iczne d. B ib lio tek i M ie jsk ie j 

B 1711 M issale W ratislayiense, 1366 r., z Paczkowa.
M  1116 M issale W ratislayiense, ok. 1415 r., z kościoła M arii M agdaleny w e  W ro ­

cławiu.
M  1120 M issale, 1 poi. X IV ., z kościoła M arii M agdaleny.
M  1124 B reyiariu m  W ratislayiense, 2. poi. X V  w., z kościoła M arii Magdaleny.
M  1131 M issale W ratislayiense, 1364 r., z kościoła M arii M agdaleny.
M  1132 B rey iarium , 1412 r., z kościoła M arii M agdaleny.
M  1134 M issale W ratislayiense, 1381 r., z kościoła M arii M agdaleny.
M  1140 B rey iariu m  W ratislayiense, koniec X IV  w., z kościoła M arii M agdaleny. 
M  1146 M issale W ratislayiense, 1371 r., z kościoła M arii M agdaleny.
M  1150 M issale W ratislayiense, X V  w., z kościoła M arii M agdaleny.
M  1151 M issale W ratislayiense, 1330/1335 r., z kościoła M arii Magdaleny.
M  1152 B rey iariu m  W ratislayiense, X V  w., z kościoła M arii Magdaleny.
M  1153 Breyiarium , 1. poi. X V  w., z kościoła M arii Magdaleny.
M  1154 M issale, X V  w., 'z kościoła M arii M agdaleny.
M  1244 Antiphonarium , pars aestiva, 1387 r., z kościoła M arii Magdaleny.
R  503 Antiphonarium  W ratislayiense, X IV  w., ze Śląska.
R  508 M issale, X V  w., z kościoła św. Barbary w e W rocław iu.
R  521 M issale, ;1429 r., z kościoła św. E lżb iety  w e W rocław iu .
R  522 B reyiarium , 1407 r., ze Śląska.
R  526 B reyiarium , X V  w., ze Śląska.
Akc. 725/48 B reyiariu m  W ratis lay iense 1. poi. X V  w., z ko leg ia ty  w  Legn icy.

B ib lio teka  Zakładu N arodow ego im. Ossolińskich 

44/111 M issale Cracoyiense, koniec X V  w.
373/II M issale C racoyiense altaris S. Annae, ok. 1500 r.
5706/1 B rey iariu m  Cracoyiense, ok. 1480 r.
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Rękopisy (liturgiczne zakonu krzyżack iego przejrzane w  celach porównawczych.

Gdańsk 
B iblio teka P A N

Mar. F61 M issale secundum notulam  dom inorum  Teutonicorum, X V  w.
Mar. F80 M issale secundum notulam  dom inorum Teutonicorum, 1433 r.
Mar. F332 M issale secundum notulam dom inorum  Teutonicorum, X V  w.
Mar. F402 M issale secundum notulam  dom inorum Teutonicorum , X IV / X V  w. 
Mar. F403 M issale secundum notulam dom inorum  Teutonicorum , X V  w.

I I.  Inkunabuły  i  s ta rodruk i 

Agenda Gnesnensis, ed. N icolaus D zierzgow sk i, K raków , H ieron im  Scharffenberg 
1549, Estr. X I I ,  70.
Agenda Plocensis, K raków , M arek  Scharffenberg, 1554. Estr. X I I ,  70.
Agenda Posnanensis, ed. Joannes L&talski, Le ip zig , M elch ior L o tte r  1533. Estr. 
X II ,  ¡70.
Agenda W ratislaviensis, ed. M artinus Pau lsdorff, Strassburg, Fridericus Ruch 
Dumbach, 1499. G. W., 478.
B reviarium  Camienense, Lipsiae, .Conrad K cch e lo ffen , impensis P e tr i W ern izer 
et A lb e rt i Buchholtz, 1505.
B reviarium  Craeoviense, Venetiis, Manucius, impensis Joh. H a ller 1507.
Estr. X I I I ,  337.
B reviarium  Craeoviense, K raków , H ieron im  W ietor, nakład Joh. H a ller i M arek  
Scharffenberg, 1524 r. Estr. X I I I ,  337.
B reviarium  Craeoviense, W enezia, Petrus Liechtenstein , impensis M ichaelis Vechter, 
M arci Scherffenberg, Joh. Pöttener, 1538. Estr. X I I I ,  337.
B reviarium  Gnesnense, ed. C lemens de P iotrków , Nürnberg, Georges Stuchs, 1502. 
Estr., X I I I ,  337.
B reviarium  Gnesnense, ed. Joh. Laski, Lyon , Jakub Saccon impensis Jędoka L u d ­
w ika  .Decjusza, 1519. Estr., X I I I ,  337.
Braviarium  Gnesnense, Venezia, Fdotr L iechtenstein , nakład M arka Scharffenberga, 
M ichała Vechtera, Jana Pöttenera, 1540. Estr. X I I I ,  338.
Breviarium  Lubucense, Lübeck, typograf. B rev ia r ii Lubucensis (non post 1490) 
G. W., 5376.
Breviarium  Plocense, K raków , J. H aller, 1520. Estr. X V I I I ,  226.
Breviarium  Posnanense, ed. Joannes (Lubrański). 1500. G. W., 5431.
B reviarium  Posnanense, ed. M elch ior Lotter, im pensis N ico la i Haberland, L ipsiae 
1530. Estr., X V , 241.
B reviarium  W ladislaviense, Cracoviae, H ieronim us V ietor, 1543. Estr., X I I I ,  338 
i X V , 241.
B reviarium  Warm iense, 1516.
Breviarium  W ratislaviense, Strassburg, Joh. G rüninger, ca 1485. G. W., 5511. 
B reviarium  W ratislaviense (Speyer, Petrus Drach, ca 1485). G. W., 5510. 
B reviarium  W ratislaviense, ed. Joan. IV  Roth, V enezia  (recte: Nürnberg, G regorius 
Stuchs) 1599. G.x W., 5512.
D iurnale Craeoviense, K raków , J. H aller, 1514. Estr., X V , 241.
Diurnale Posnanense, ed. Joannes de ducibus Lithuaniae, Le ipzig, M elch ior Lotter, 
impensis Georgius P fenn ig , 1538. Estr., X V , 241.
L ib e r  horarum Craeoviense, K raków , Jan H aller, 1508. Estr., X X I,  257.
Missae Propriae Patronorum  et festorum  R egn i Polon iae, C racoviae, A . Petricovus 
1605, 1606, 1607. Estr., X X I I ,  424.
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M issale Camdnense, Nürnberg, Georgius Stuchs, 1506.
M issale C isterciense (bm w.) 1478. H C  11279.
M issale Cracoviense, M oguntiae, P io tr  Schoiffer, 1484. Estr., X X I I ,  426/27. 
M issa le C racoviense, M oguntiae, Petrus Schoiffer, 1487. H., 11286.
M issale C racoviense, Nürnberg, Georgius Stuchs, impensis Joh. H a lle r  (ca 1494).
Estr., X I I ,  428.
M issale C racoviense, Nürnberg, Georgius Stuchs (ca 1500). Estr. X X I I ,  428.
M issa le C racoviense, Cracoviae, J. H a ller, 1509. Estr., X X I I ,  429.
M issale C racoviense, A rgen tinae, J. Knoblonch, 1510. Estr., X X I I ,  429/30.
M issale Cracoviense, Cracoviae, J. H aller, 1515/1516. Estr. X X I I ,  430.
M issa le Cracoviense, C racoviae, J. H a ller, 1525. Estr. X X I I ,  431.
M issa le C racoviense, Venetiis, Petrus Liechtenstein , impensis M ichaelis Vechter, 
1532. W ea le-B oh atta  344.
M issa le Cracoviense, C racoviae, M arc Scharffenberg, 1545. Estr. X X I I ,  432.
M issa le Dom inicanum , Venezia, N icolaus de Francofordia, 1484, W eale-B ohatta  1817. 
M issa le 'D om in icanum , Venezia, Johannes Hammen, 1494. HC, 11293 W eale-B ohatta  
1822.
M issale Dom inicanum , Venezia, Andreas Torresanus, 1496. HC 11294. W ea le- 
-B ohatta  1823.
M issale Gnesnense ed. N icolaus D zierzgow sk i, M ainz, Franciscus Bohemus, im pen­
sis Joh. Petruus, 1555. Estr., X X I I ,  433.
M issale O rdin is S. B enedicti de observantia Bursfeldensi, ed. Petrus Drach, Speyer 
1498. HC, 11274.
M issale P locense, C racoviae, J. H a ller, 1520. Estr., X X I I ,  433.
M issale Posnanense, C racoviae, J. H a ller, 1524, W eale-Bohatta, 794.
M issa le Varm iense, C racoviae, o ffic in a  Lazari, Joh. Januszewski 1587. Estr., X X I I ,  
434.

M issale Varm iense, Strassburg, Fridericus (Ruch Dumbach) 1497. W eale-Bohatta, 
1646.

M issale W ratis laviense, M ainz, Petrus Schoiffer, 1483. Estr., X X I I ,  426.
M issa le W ratis laviense, M ainz, Petrus Schoiffer, 1499. Estr., X X I I ,  434.
M issa le W ratis laviense, C racoviae, K . H och feder, impensis J. H aller, Sebastian 
H yber, 1505. Estr., X X I I ,  434/35.
M issale W ratis laviense, Basilea, Jacobus W o lff,  im pensis B. Salomon, 1519. Estr., 
X X I I ,  345.

M issa le V lad islaviense, C racoviae, J. H a ller, 1516, Estr., X X I I ,  343.
O ffic ia  p ropria  patronorum  provinciae Polonae. P e r  R. Stanislaum Socolovium , 
C racoviae, O ffic in a  Lazari, 1596. Estr., X X IX ,  18. 1
Ordinarius ecclesiae Caminensis, L ips iae 1507.
V iaticum  Posnanense, Lugduni, B. Lescuyer, 1513. Estr., X X X I I ,  422.
V iaticum  V lad islaviense. Nürnberg. Georgius Stuchs, 1502. Estr., X X X I I I ,  422/3. 
V iaticum  Vratis laviense, Venetiis , Petrus Liechtenstein , impensis J. H ertzog, 1501. 
Estr. X I I I ,  338 i X X X I I ,  425.
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I. Ś W IĘ T A  U R S Z U L A  I  JEJ K U L T  N A  Z A C H O D Z IE  
W  Ś W IE T L E  D O T Y C H C Z A S O W Y C H  B A D A N  

H IS T O R Y C Z N O -A R C H E O L O G IC Z N Y C H

1. P R A W D A  H IS T O R Y C Z N A  I  R O ZW Ó J L E G E N D Y

Sw. Urszula i je j Towarzyszki należą do tych świętych, które śred­
niowiecze otoczyło najbogatszą, najbardziej fantastyczną, ale trzeba 
przyznać pełną uroku legendą45. Jak jednak wyglądała prawda histo­
ryczna, z której rozwinęła się późniejsza legenda? Do dziś zachował 
się w  kościele św. Urszuli w  Kolonii napis łaciński, w yryty  w  kamieniu 
o rozmiarach 39 cm X 70 cm. Brzmi następująco:

D ivin is flam m eis visionibus frequ en ter / admonitus et v irtu tis  m agne m ai / 
iestatis m artyrii caelestium  virg inu m  / im m inentium  ex  partibus orientis 't  

exibitus pro voto  Clemaitius v ir  clarissimus de / proprio in loco  suo hamc 
basilicam  / voto  quod debeat a fundam entis / restitu it. Si quis autem super 
tantam  / m aiiestatem  huiius basilicae ubi sanctae /virgines pro nom ine X P I  
san / guinem  suum fuderunt corpus alicuius / deposuerit exoeptis v irg in ibu s 
sciat se / sem piterni tartarí ignibus puniendum 46.

45 Treść legendy: Urszulę, córkę chrześcijańskiego m onarchy b ry ty jsk iego , 
pragnął poślubić syn pogańskiego księcia. Zatrw ożona tą propozycją, złoży ła  bo­
w iem  ślub czystości, lęka się odm ów ić sw ej ręk i, bo potężny sąsiad m oże m ścić 
się na je j kraju. Pom oc znajdu je w  nieb ieskim  w idzen iu : m a się zgodzić na m ał­
żeństwo pod warunkiem  trzy letn ie j zw łok i, p rzy jęc ia  chrześcijaństw a przez na­
rzeczonego i  dania je j 10 tow arzyszek  szlachetnego rodu. Orszak każdej z nich, 
a także Urszuli, m iało stanow ić tysiąc w ybranych  dziew ic. P rzydzie lon o  im  także 
11 okrętów . P rzez trzy  lata pouczała św. U rszu la  sw oje  tow arzyszk i o prawdach 
w ia ry  i  zachęcała do w ytrw an ia  w  dziew ictw ie . G dy term in ślubu zb liża ł się, s ilny 
w ia tr  porw ał okręty, zapędził do brzegów  B ataw ii, skąd pop łyn ęły  w  górę Renu 
do K olon ii. Tam' p rzy ję to  je  bardzo gościnnie. Sw . U rszu la pouczona an ielsk im  
w idzeniem  udała się w raz ze swym  orszakiem  w  dalszą drogę: na p ie lgrzym kę 
do Rzymu. W  B azy le i porzuciły  łodzie i poszły dalej pieszo. P o  zw iedzen iu  R z y ­
mu w raca ły  tą samą drogą, a gdy zb liży ły  się do K o lo n ii zastały ją  oblężoną 
przez Hunnów. Ci, zobaczywszy liczny zastęp dziew ic, rzucili s ię na nie, by  je  
z wściekłości w ym ordow ać. W ódz Hunnów, w idząc piękność Urszuli, chciał ją  
poślubić, ale usłyszawszy odm owę, sam przeb ił ją  strzałą. D okonaw szy straszli­
wego dzieła, przerażen i W idzeniem  wstępu jących do nieba zastępów  św. Urszuli, 
Hunnow ie opuścili w  popłochu obleganą Kolon ię. M ieszkańcy m iasta ze czcią 
pochowali ciała pom ordowanych dziew ic  i  zbudow ali na m iejscu ich m ęczeństwa 
kościół. Jest to streszczenie na jbardzie j rozpow szechnionej pasji Ręgnante D o ­
m ino  z X I  w. Por. J. K  1 i n k e n b e r g, op. cit., s. 579.

46 W. L  e v  i s o n, op. cit., s. 4. „B osk im i p łom iennym i w idzen iam i i w ie lk ą  
cnotą i  m ajestatem  m ęczeństwa znakom itych d ziew ic  n ieb ieskich przynaglony, 
Clematius v ir  clarissimus, p rzybyw szy  ze Wischcdu, odbudował od fundam entów  
na swój koszt, w  sw oje j posiadłości tę  bazy likę, aby dopełnić ślubu, a gdyby  
ktoś m imo m ajestatu te j bazy lik i, gdzie św ięte D ziew ice  k rew  sw oją  d la  im ien ia 
Chrystusowego przela ły, z łożył tu czy je  ciało, w y jąw szy  d ziew ice, niechaj w ie ,
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Napis jest łatwy do odczytania, lecz treść jego, ze względu na za­
wiłość stylu, różnie była interpretowana. Najwięcej jednak dyskusji 
wywołała data- powstania umieszczana między IX  a X V III w .47 Dziś 
już nie ulega wątpliwości, że pochodzi z IV  lub początku V  w .48.

Analiza napisu doprowadza do stwierdzenia, że autorem jego był 
niejaki Clematius, człowiek senatorskiego pochodzenia, który przybył 
lub wrócił do Kolonii ze Wschodu przynaglony widzeniami dziewic 
i odbudował kościół, który już poprzednio musiał stać na miejscu ich 
męczeńskiej śmierci. Po wypełnieniu ślubu umieścił ten napis dla upa­
miętnienia swego czynu i zakazał chowania na cmentarzu (przylega­
jącym z pewnością do kościoła49) kogokolwiek ,,exceptis virginibus” . 
Napis wyraźnie więc potwierdza fakt męczeństwa dziewic w Kolonii 
i istnienia poświęconej im bazyliki, którą Clematius tylko odbudował. 
Pierwotna bazylika mogła ulec zniszczeniu w 355 r., gdy Frankowie 
złupili Kolonię, w  takim razie Clematius odbudowałby ją w 2. poło­
w ie  IV  w. lub na początku V  w. Potwierdzeniem tego przypuszczenia 
i uzupełnieniem napisu Clematiusa są odkrycia, jakich dokonano na 
terenie kościoła św. Urszuli w  1942 r. Kościół uległ wówczas zniszczeniu 
w  czasie bombardowania miasta, a prace wykopaliskowe pod zburzo­
nymi częściami doprowadziły do odsłonięcia krypty, zamkniętej absydą 
o szerokości 9 m., pochodzącej z IV  w. 50 Byłaby to więc owa bazylika 
odbudowana przez Clematiusa.

Niestety, ani napis Clematiusa, ani odkrycia archeologiczne nie 
rozwiązują problemu czasu męczeństwa. Można tylko na ich podstawie 
przyjąć, że wiek IV  jest terminem antę quem 51. Rozwiązanie problemu

że  w iecznym  ogniem  p iek ie lnym  ukarany będzie” . Tłum. C. L u b i ń s k i e j ,  op. 
cit., s. 299.

47 W . L e v i s  on,  op. cit., s. 4.
46 S tw ie rd z ili to w yb itn i archeologow ie, ep igra ficy  i h istorycy X IX  i po­

czątków  X X  w., tacy jak  Ritsch, de Rossi, L e  Blant, M orin, Traube, a wreszcie 
Levison . Tam że, s. 4.

40 A . G. S t e i n ,  D ie  H e ilig e  U rsu la  und ih re  G esellschaft, K ö ln  1879, s. 75
50 O. D  o h m e n, Das K ö ln e r  St. U rsu la -P ro b lem  auf G ru n d  der Ausgra ­

bungen in  den K riegs ja h ren  1942 und 1943, Anchen 1953. (Praca jest m i znana 
ty lk o  z tłum aczenia po lsk iego w  m aszynopisie bez paginacji, nie podaję w ięc 
stron).

51 Absolu tn ie nie do p rzy jęc ia  jest h ipoteza łącząca m ęczeństwo kolońskich 
D ziew ic  z rzekom ym  oblężeniem  m iasta przez Hunnów po ich klęsce pod Chalons 
w  451 r. (de Buck, K essel) ani p rzyjm u jąca dwa m ęczeństwa: jedno z czasów 
rzym skich  prześladowań chrześcijan, drugie, k tórego spraw csm i b y li Hunnowie 
w  451 r., a k tóre z la ły  się w  jeden  fak t h istoryczny (Stein). N ow si badacze idą 
za zdaniem  pochodzącej z X I  w . S erm o  in  N a ta li Sanctarum  V irg in u m  i sądzą, 
że m ęczeństwo m iało m iejsce za czasów D ioklecjana. A le  R iese stwierdza, że 
w ed łu g  jednoznacznych św iadectw  współczesnych źródeł na teren ie rządzonym
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utrudnia bowiem fakt, że następne przekazy pisane, dotyczące koloń­
skich męczenniczek, dochowały się dopiero z IX  w. Jedynym pomnikiem 
ich kultu była do tego czasu poświęcona im bazylika, wielokrotnie w  cią­
gu wieków przebudowywana i odbudowywana, jak wykazały wspomnia­
ne już wykopaliska. Narastały w niej kolejne warstwy: późnorzymska, 
frankońska, ottońska, brunońska, annońska, romańska, obejmujące wieki 
od IV  do X I I 52.

Napis Clematiusa nie zawiera również żadnych danych dotyczących 
ilości, imion i pochodzenia męczenniczek. Także i pod tym względem 
skazani jesteśmy niemal wyłącznie na hipotezy. Pierwsze dane dotyczą­
ce imion i liczby męczenniczek pojawiać się zaczęły w IX  w. w księgach 
liturgicznych. A le po tak długiej p rzerw ie53 wiadomości źródeł są roz­
bieżne, sprawiają wrażenie jakiejś kompilacji tradycji dawnej z nowo 
powstającą. Najstarsza, według zdania Levisona, wydaje się ta, która 
mówi o męczenniczkach w sposób bezimienny. I tak, klasztor i kapituła, 
istniejące przy kościele św. Urszuli w Kolonii od IX  w., nazywane są 
_„Monasterium Beaitarum Virginum” , ,,ad Sanctas Virgines” , „ecclesia 
Sanctarum Virginum” 54. Levison przytacza także szereg przykładów 
z ksiąg liturgicznych X  i początku X I w., które w  ten sposób mówią 
o męczenniczkach: ,,In Colonda Sanctarum Virginum” 55. Jednocześnie 
w kalendarzach i martyrologiach już w IX  w. zaczynają się pojawiać 
imiona. Kolejność w  jakiej są podawane i liczba jeszcze waha się i do­
chodzi do 11 w  kodeksie z 946 r., gdzie w  ten sposób zostały zanoto­
wane: Marta, Saula, Britula, Gregoria, Satumina, Sabatia, Pinnosa, 
Ursula, Sentia, Palladia, Saturia 56. Czy imiona te są wiarygodne? Tru­
dno na to odpowiedzieć. Prawdopodobnie nie zostały wymyślone 
w IX  w., bo są to imiona, które istniały wśród chrześcijan, zwłaszcza 
w  końcowym okresie cesarstwa rzymskiego i nie wykazują wpływów 
frankońskich. Nie mają jednak tej wartości historycznej co napis Cle­
matiusa. Wątpliwości nasuwa przede wszystkim fakt, że w źródłach

przez Konstancjusza (293— 306) prześladowanie nie m iało k rw aw ego  charakteru. 
Por. W. L e v i s o n ,  op. cit., s. 22.

52 O. D o h m  e n, op. cit., Jest to sposób datowania p rzy ję ty  przez h istory­
ków  i archeologów  kolońskich. '

53 O kolońskich m ęczenniczkach zdaje się nic nie w iedzieć  św. G rzegorz 
z Tours (V I I  w .), k tóry  opowiadając- o św iętych  kolońskich nie w ym ien ia  wśród 
nich naszych m ęczenniczek. M ilczy  też o nich pochodzące z V I I  w . m artyro lo ­
gium. Por. Sandra Moschini M a r c o n i ,  Santa O rsola  [W :] Encic loped ia  ca tto - 
lica, t. IX , C ittà del Vaticano 1925, s. 378— 379.

54 M. C o e n s ,  Les V ierges M artyres  de C ologne d’après un ouvrage récen t, 
„Analecta  Bollandiana” , 47 (19129) 89— 110.

55 Op. cit., s. 28.
58 Tam że, s. 29.

9 — Roczn ik i H um anistyczne. Tom  — XIV/2
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występują 2, 3 imiona, innym razem 8 lub 11. Sprawia to wrażenie, 
jakby były stopniowo dodawane. Do ostrożności skłania również niejed­
nakowa kolejność, w  jakiej męczenniczki były wymieniane. Sw. Urszula 
stanęła na czele dopiero w  X  w .57 i chociaż trudno odpowiedzieć dziś 
na pytanie, w  jaki sposób podawane przez źródła imiona połączono z ko- 
lońskimi męczenniczkami, jej imię stanowi wyjątek. Mianowicie w 1893 r. 
odkryto w  kościele św. Urszuli napis trudny do odczytania, którego sta­
rożytność nie ulega wątpliwości: „In  hoc tumulo innocis virgo iacet / no­
mine Ursula vixit / annibus octo / mensibus duabus / dies quattor” . To 
epitafium, dużo starsze od najwcześniejszej wzmianki o św. Urszuli, 
z trudem odczytane przez jakiegoś mnicha, kapłana czy zakonnicę, któ­
rym rzucić się musiały w  oczy przede wszystkim słowa „innocis virgo no­
mine Ursula” jak najbardziej czytelne w  napisie, mogło stać się podstawą 
„ochrzczenia” jednej z dziewic czczonych przedtem bezimiennie58.

Co do liczby 11 męczenniczek, to potwierdzają ją odkrycia dokonane 
w  1942 r. Powyżej kościoła z IV  w. odsłonięto kryptę, prawdopodobnie 
z X  lub początku X I w., a w  niej podstawy 11 małych sarkofagów 
(50 cm X 20 cm), ułożonych w 3 rzędach: 5— 3— 3. W  rzędzie pięciu 
środkowy wyróżniał się wielkością (80 cm X 50 cm). Rozmiary świadczą, 
że były to raczej „relikwiarze” niż grobowce. Kości męczenniczek wydo­
byto prawdopodobnie z położonych w  warstwie rzymskiej grobów —  
pustych w  chwili dokonania odkrycia w 1942 r. Sprawozdawca z prac 
archeologicznych O. Doppelfeld stwierdza, że besprzecznie są to sarko­
fagi przeznaczone na relikwie św. Urszuli i jej Towarzyszek, a przyjąć 
należy, że wierzono jeszcze w  owym czasie w  męczeństwo 11 dziewic 59. 
O 11 męczenniczkach mówi również szereg kalendarzy z X  w., a nawet 
z początku w. X I 60. Również w  X  w. ułożono pierwszy tekst mszalny 
ku czci „Sanctarum X I virginum” 61. Równocześnie, bo także w  w. IX, 
pojawia się trzecia wersja dotycząca ilości kolońskich męczenniczek. 
W  martyrologium Wandalberta z Prüm (874) jest mowa o tysiącach 
umęczonych w  Kolonii dziewic 62, dwa zaś kalendarze, również z IX  w., 
notują pod 21 X : „S. Hilarionis santarumque virginum X I milium” 63.

57 Tam że, s. 35.
58 V ies  des Saints et des B ien h eu reu x  selon l ’ordre  du ca lendrier avec 

l’h is to r iqu e  des fêtes par les R R . P P . B énédictins  de Paris , t. 10, Paris 1952, s. 678.
59 O. D o p p e l f e l d ,  G rabung in  der K irch e  St. U rsula 'zu K ö ln , „R h e i­

nische K irch en  im  W iderau fbau”  (1951), s. 68. W  rzym sk iej w arstw ie  odkryto do­
tychczas 3 groby. P race  w ykopa liskow e nie odsłon iły jeszcze całego p ierw otnego 
kościoła, być może, że g robów  jest w ięce j.

80 W . L e v i s o n ,  op. cit., s. 29 nn.
81 Tam że.
œ M. Coens, 1. c., s. 97.
63 W . L e v i s o n ,  op. cit., s. 33.
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Jak z liczby 11 powstała liczba 11 tysięcy? W iele hipotez na ten temat 
wypowiedziano w  dotyczącej tego zagadnienia literaturze, nie są one 
jednak przekonywające. Jedynie wytłumaczenie Levisona jest dość 
prawdopodobne. Mianowicie, słowa „undecim milia virginum” były od 
czasów rzymskich notowane: „X I virginum” , przy czym kreska nad X I 
mogła oznaczać zarówno „m ilia” , jak i podkreślać, że litery X I są cy­
frami. Błędne zrozumienie zapisu i przepisanie jako „undecim milia 
virginum” mogło wprowadzić tę trzecią wersję dotyczącą lic zb y64. 
Brała ona stopniowo górę i z czasem zajęła miejsce liczby 11. Zapom­
niano także o imionach notowanych w  IX  i X  wieku. Przetrwało tylko 
imię Urszuli, którą legenda z X  w. uczyniła przewodniczką 11-tysięcz- 
nego zastępu męczenniczek.

Podobnie jak ilość męczenniczek, niepewna jest sprawa ich pocho­
dzenia. Przede wszystkim, skąd wzięło się przekonanie, że pochodziły 
spoza Kolonii? Najstarsze teksty mszalne nie mają żadnej na ten temat 
wzmianki. Dopiero prefacja z X  w. mówiąca o dziewicach, że były 
„de suae patriae natione extorres” ■— „wygnane ze swego kraju” —  
wskazuje na przyjęcie się poglądu o obcym pochodzeniu męczenniczek. 
Przyczyną szukania ojczyzny ich poza Kolonią była prawdopodobnie 
wersja o ogromnej liczbie dziewic. Prefacja nie mówi jednak z jakiego 
kraju przybyły. W  jednej z antyfon oficjum z X  w. jest wzmianka, 
spowodowana błędnym odniesieniem słów napisu Clematiusa „ob orien- 
te” do męczenniczek, że . pochodziły ze wschodu. A le  pogląd ten, choć 
utrzymał się w  antyfonie, był już w  X  w. zwalczany, czego dowodem 
jest tzw. Sermo in natali Sanctarum Virginum. Anonimowy autor jest 
zwolennikiem brytyjskiego pochodzenia dziew ic65. Powołuje się przy 
tym na tradycję kolońską, brytyjską i batawską. Swoim opowiedzeniem 
się za pochodzeniem męczenniczek z Anglii, a także wiarą w  ich og­
romną, wielotysięczną rzeszę, nadał kierunek całej późniejszej legendzie. 
Bo o ile autor Sermo bardzo wyraźnie przeprowadził granicę między 
wiadomościami pewnymi i niepewnymi i przyznał, że niewiele szczegó­
łów zachowało się z powodu długiego upływu czasu, to powstała w  la­
tach 969— 976 pasja zaczynająca się od słów „Fuit tempore pervetu- 
sto” 66, przechodzi już całkowicie na teren legendy. Pasja ta jest z pew­
nością podsumowaniem tradycji, która ustaliła się w  X  w., tradycji 
przyjmującej, że 11 tysiętey dziewic pochodzących z Anglii, pod prze­

Tam że, s. 40 nn.
65 Tamże, s. 42. B yć może, że B rytan ię  nasunęło imiię jednej z m ęczenniczek: 

Britu la. Tamże, s. 55.
66 A n on im ow y autor podpisał się literą  H  i dedykow ał swą pracę arcybisku­

pow i Gero (969— 976). Tam że, s. 58.
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wodni ct wem Urszuli, córki brytyjskiego króla, poniosło śmierć męczeń­
ską w  Kolonii. Sprawcami męczeństwa według autora pasji byli Hunno- 
wie. Wielką popularność, jaką sobie zdobyła, zawdzięcza legenda jed­
nak nie tej pierwszej redakcji, która ze względu na zawiły język była 
trudna do odczytania, lecz powstałej około 100 lat później drugiej pasji, 
zwanej od pierwszych słów „Regnante Domino” 67. Jest ona opracowa­
niem pierwszej pasji, napisanym na życzenie kanoniczek klasztoru 
11 tysięcy Dziewic z Kolonii. Historia męczeństwa związana zręcznie 
z pobożnymi rozważaniami, język prosty i obrazowy uczynił z tej pasji 
ulubioną lekturę całego Zachodu.

Na terenie Anglii legendę św. Urszuli zmodyfikował i spopularyzo­
wał kronikarz Galfrid de Monmouth, umieszczając ją w  swojej bardzo 
poczytnej w  średniowieczu Historii królów brytyjskich 6S.

W  X II w. legenda 11 tysięcy Dziewic wkracza na tory już nie tylko 
bajeczne, lecz wręcz groteskowe. Odkrycie rozległego cinentarzyska 
rzymskiego przy rozszerzaniu murów Kolonii w  1106 r. doprowadziło 
do „zidentyfikowania” znalezionych tam kości z męczeńskimi zastępami 
św7. Urszuli. Rzekome objawienia Elżbiety, zakonnicy z klasztoru bendyk- 
tynek w  Schönau, przyniosły fantastyczne, pełne anachronizmów hi­
storie związane ze św. Urszulą, a także niebywałych rozmiarów listę 
imion zamęczonych w Kolonii Dziewic i ich towarzyszy, którzy dowie­
dziawszy się o czekającym męczeństwie, przyłączyli isię do inich, by 
wspólnie ponieść chwalebną śmierć za wiarę. Byli wśród pich i biskupi, 
i kardynałowie, i królowie, i królowe, a także papież Cyriak, którego 
żadne katalogi papieży nigdy nie notowały. Wymyślenie obecności męż­
czyzn i matek z dziećmi w orszaku św. Urszuli ¡miało wyjaśnić fakt, że 
na cmentarzysku znajdowano kości nie tylko kobiet, ale także męż­
czyzn i dzieci. Objawienie Elżbiety z (Schönau uzupełnił w  1183 i 1187 r. 
jakiś anonim dwiema księgami Revelaiiones przynoszącymi nowe listy 
imion 69. Objawienia te stanowią koniec rozwoju legendy św. Urszuli. 
Jakub de Vorágine połączył je z pasją Regnante Domino i nadał legen­
dzie najdoskonalszą formę literacką. ‘Mimo Wysiłku, by uzgodnić chro­
nologię i nadać legendzie pozory historyczności, opowiedział najbar­
dziej nieprawdopodobną, romansową historię 70.

67 O popularności pasji Regnante D om in o  św iadczy ilość zachowanych ręko­
pisów. Jest ich aż 100 od X I I  w. Od końca zaś X V  w. była k ilkakrotn ie druko­
wana. Natom iast pasja F u it  tem pore  pervetusto  zachowała się jedyn ie  w  6 od- 
pisąch. Tam że, s. 90.

68 Napisana została m iędzy  rok iem  1114 a 1139.
66 W. L  e v  i s o n, op. cit., s. 124.
™ Op. cit., s. 701— 705.



K U L T  L IT U R G IC Z N Y  SW. U R S Z U L I W  PO LSCE 133

2. D ZIEJE  K U L T U  N A  Z A C H O D Z IE

Kult zaczął się w Kolonii i długo do niej i  najbliższych okolic ¡był 
ograniczony, a napis Clematiusa, najstarsze świadectwo męczeństwa, 
jest także najdawniejszym dowodem kultu. Mówi bowiem o istnieniu 
kościoła ku czci ¡kolońskich Dziewic. Strażniczkami złożonych w  nim re­
likwii były zapewne zakonnice, które miały przy kościele swój klasz­
tor, jak można sądzić ze wzmianki o zakazie chowania na otaczającym 
kościół cmentarzu kogokolwiek „exceptis yirginibus” . Potwierdzenie 
istnienia klasztoru przynosi dopiero dyplom Lotara II z IX  w. oraz 
arcybpa Hermana z X  w. Zakonnice tego klasztoru przyczyniły się być 
może do zachowania ciągłości kultu 71 przez długie wieki milczenia zna­
nych nam dziś źródeł. Kościół i klasztor pod wezwaniem „sanctarum 
yirginum” , „beatarum yirginum” lub „undeeim milium yirginum” za­
trzymał tę nazwę do w. XV II, kiedy to w dokumentach zastąpiła ją 
nazwa kościoła św. Urszuli (Ursulakirche) i klasztoru św. Urszuli (Ursula- 
s tift )72.

Tajemnicą pozostają dotąd dzieje kultu w  okresie od początków 
V  w. do w. IX. Milczą o nim martyrologia V II w. oraz Grzegorz z Tours, 
który mówiąc o kościołach kolońskich nie wspomina bazyliki „sanctarum 
yirginum” 73. Dopiero w  źródłach IX  w. znajduje kult swoje po­
twierdzenie. W  martyrologiach i kalendarzach pojawia się wtedy pod 
datą 20 X  (w najstarszych) lub 21 X  (w późniejszych) zapis o uroczy­
stości męczenniczek. W  875 r. Usuard 74 w  swym martyrologium notuje: 
„Ciyitate Colonia passio Sanctarum yirginum Marthae et Saulae cum 
aliis pluribus” ; sakramentarz z Essen z końca X  w.: „S. Hilarionis et 
sanctarum X I yirginium Ursulae, Sentiae, Gregoriae, Pininosae, Marthae, 
Saulae, Britulae, Saturninae, Rabatiae, Saturiae, Palladiae; kalendarz 
z lat 946— 962: „Hilarionis monachi et sanctarum yirginum” 75. Imiona 
męczenniczek w  tym samym czasie zaczynają występować także w  li­
tanii do Wszystkich św iętych76. Prawdopodobnie w  Kolonii podjęto 
jedną z pierwszych prób ułożenia -dla męczenniczek własnej mszy. Mia­
nowicie w  w. X  przerobiono formularz św. Agnieszki z sakramentarza 
gregoriańskiego na tekst mszy ku czci „Sanctarum X I Virginum” . Jesz­
cze w  tym samym wieku powstała osobna msza na ich cześć z kolektą

71 C. Ł u b i e ń s k  a, op. cit., s. 300.
72 V. H o  p m a n  n, Aus der Gesch ichte der U rsu laverherung , „B eiträge  zur

Darstellung und zur Geschichte des Ursu linenordens” , 7 (1932) 6— 35.
73 Por. przypis 53 n in ie jszej rozpraw y.
74 M nich zakonu benedyktyńskiego z St. Germ ain de Pres pod Paryżem .
75 W . L e v i s o n ,  op. cit., s. 28. P rzytoczone w zm ianki podane są przyk łado­

wo. W . Lev ison  w ym ien ia  ich znacznie w ięce j. Tam że.
76 Tamże.



134 S. M A R IA  G A B R IE L A  B O R K O W S K A

„Deus qui tibi digne” , sekretą „Votiva Domine” i modlitwą po komunii 
„Caelestis Domine dona ¡mystici libaminis” . Ten formularz mszalny 
używany był w  Kolonii przez wieki całe i rozpowszechnił się w Niem­
czech, Francji, Anglii itd. Również w  X  w., a może nawet w  IX  powstało 
najstarsze oficjum brewiarzowe. Chociaż znane jest dopiero z XII-wúecz- 
nych odpisów musi być dużo starsze, gdyż jedna z antyfon, jak już 
wspomniano, wyraża pogląd, iż dziewice pochodzą ze Wschodu. Nie mo­
gło więc powstać wtedy, gdy przekonanie o pochodzeniu brytyjskim było 
już powszechnie przyjęte. Tekst tego o fic jum 77 z niewielkimi zmiana­
mi przetrwał aż do w. X V II. Powstało ono (prawdopodobnie w  kościele 
kolońskich dziewic, wskazują na to takie zwroty, jak „locum istum” , 
„solo facet sic sepulta” 78.

Momentem przełomowym dla kultu było wspomniane już odkrycie 
w  ;1106 r. rozległego cmentarzyska nazwanego Ager Ursulanum, z któ­
rego zaczęto wydobywać kości, wierząc, że są relikwiami św. Urszuli i jej 
wielotysięcznego orszaku. Relikwie te rozsyłano do wszystkich krajów 
Europy i kult do tej pory lokalny, rozszerzał się coraz bardziej. W  ¡zwią­
zku z  podnoszeniem relikwii powstało szereg nowych świątyń-transła- 
cji. Było ich tak wiele, że Crombach w  swej pracy Ursula vindicata 
mógł ułożyć cały kalendarz „urszulański” 79.

Świadectwem wzrastającego' kultu są kolońskie kalendarze 80, w  któ­
rych święto 21 X, w  w. IX — X I notowane kolorem czarnym, zaznacza- 
czane jest od w. X II  kolorem czerwonym. Stało się więc obowią­
zującym (festum fori), co w  '1305 r. znajduje potwierdzenie w  rozpo­
rządzeniu arcybiskupa Kolonii Henryka z Vürnburg, aby „festo X I 
milium virginum per totam archidioecesiam feriari” i to „solemniter” 81. 
Wszystkie kalendarze z X V  i X V I w. zaznaczają święto nadal kolorem 
czerwonym 82, dodając stopień rytu: „duplex maius” 83. Także kalendarze 
innych diecezji w  Niemczech, Francji, Anglii, we Włoszech, w  Czechach 
i na Węgrzech zamieszczają święto 11 tysięcy dziewic pod datą 21 X. 
Przeważa w  tych kalendarzach ryt duplex 84.

Przyjęcie święta przez różne diecezje i zakony pociąga za sobą po­

77 W yd . C r o m b a c h ,  op. cit.; A A S S , t. 57; A . G. S t e i n ,  op. cit., s. 
105— 106.

78 V. H o p m a n n ,  op. cit., s. 15.
78 S. 884— 886.
80 G. Z i l l i k e n ,  D er K ö ln e r  Festkalender, Bonn 1910.
81 V. B u c  k, D e S. U rsu la , [W :] A A S S , t. 57, s. 286.
82 G. Z i l l i k e n ,  op. cit., s. 108.
83 G. K l e i n ,  K a len d a riu m  om n ium  fes to ru m  in  d irec to riis  litu rg ic is  Germ aniae, 

F ran k fu rt 1899', s. 124.
84 Tam że, s. 129. T y lk o  w  W iedniu , L in zu  i G ortz z wym ien ionych  przez autora 

d iecez ji ry t  b y ł niższy, tzn. sem iduplex.
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wstanie nowych tekstów mszalnych i brewiarzowych. Rośnie zwłaszcza 
liczba tak popularnych w  średniowieczu oficjów rymowanych 85, które 
w  bardziej lub mniej udanych rymach głoszą chwałę św. Urszuli i  jej 
Towarzyszek. G. Dreves wydrukował w Analecta hymnica medii aevi 
13 takich oficjów zebranych z ksiąg liturgicznych różnych diecezji 
i zakonów. Powstają hymny, sekwencje, p ieśn i86 opowiadające legendę
0 bohaterskiej córce brytyjskiego króla, zamordowanej z 11 tysięcz­
nym arsizakiem przez Hunnów pod Kolonią. Są one odbiciem powszechnie 
już przyjętej w iary w  to opowiadanie. W  rozsyłaniu relikw ii i propago­
waniu kultu szczególnie gorliwi byli benedyktyni, cystersi i premon- 
stratensi. Jedno tylko opactwo benedyktyńskie w  St. Trond w  Nider­
landach, J. iH. Kessel, w  spisie miejsc, do których wysyłano relikwie, 
wymienia 66 razy 87. '

Tak wyglądał oficjalny kult oddawany św. Urszuli i jej Towarzy­
szkom przez Kościół. Jak przedstawiał się kult ludowy męczenniczek? 
Kw itł przede wszystkim w  Kolonii, która wybrała je  na patronki mia­
sta i wierzyła, że dwukrotnie wybawiły miasto w  czasie oblężenia w  po­
łowie X III w .88 Co roku 21 X  wyruszały pielgrzymki do kościoła św. Ur­
szuli. Tłumy ludzi przyjmowały w  tym dniu Komunię św., a od X V  w. 
przyjął się zwyczaj przynoszenia w  w igilię uroczystości 11 wielkich 
świec do chóru kościoła. O kulcie świadczą piętnastowieczne monety 
kolońskie z podobizną św. Urszuli płynącej Renem, znaczenie jakie 
przypisywano liczbie 11: ofiarowywano 11 mszy, 11 komunii, 11 świec, 
11 jałmużn, wreszcie sam średniowieczny herb Kolonii, w  którego po­
lu znajduje się rysunek 11 sarkofagów z relikwiami św iętych89. W  św. 
Urszuli, ¡która nauczała swe towarzyszki prawd w iary chrześcijańskiej
1 zachęcała do śmierci męczeńskiej w  obronie tej wiary, widziano pa­
tronkę młodzieży studiującej. Dlatego pod jej patronatem powstawały

85 Por. Objaśnienia w  uwagach ogólnych do rodz. I I I  n in ie jszej rozpraw y.
86 U.  C h e v a l i e r  w  swym  R e p erto r iu m  h ym nolog icum , t. 1— 4, Lou va in  

1892— 1921, w ym ien ia  ponad 160 hym nów  i  około 35 sekw encji. A na lecta  hym nica  
w yda ły  67 hym nów  i 26 sekw encji.

87 Sainte U rsu le et ses onze m ille  v ierges, B ruxelles 1870, s. 405. Do F ran c ji r e li­
k w ie  b y ły  sprowadzane 56 razy, do W łoch  19, k ilkakrotn ie  do H iszpanii. L is ta  
sporządzona przez Kessela nie jest jednak kom pletna. G łód r e lik w ii stale w zrasta ł 
od X I I  w., w ysyłano ich z K o lon ii tak  dużo, że m ieszkańcy zw róc ili się w  1392 r. 
do papieża z prośbą, by  zakazał dalszego w yw ożen ia  cennych skarbów. Por. 
V . H o p m a n n ,  1. c., s. 18.

88 Tam że, s. 19.
89 Do n iedawna nie w iedziano, co oznaczają trapezy  czy p łom ien ie umieszczone 

w  herhie. D op iero  odkrycie k ryp ty  rom ańskiej z sarkofagam i, k tóre ułożone były  
w  identyczny sposób co znaki w  herbie, w y jaśn iło  ich znaczenie. Por. B. W e r n e r ,  
Legenda i praw da o św. Urszu li (maszynopis brw .), s. 6.
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uniwersytety w  Paryżu, Coimbrze, Wiedniu oraz wydział teologiczny 
uniwersytetu w  Kolonii. Z Kolonii, której św. Urszula z Towarzysz­
kami była patronką, także inne miasta, a nawet kraje, brały przykład. 
Pod ich opiekę 'oddała się Brytania i Węgry, wyspy Helgoland i miasto 
Luneburg. Ich imieniem nazwał Krzysztof Kolumb odkryty przez sie­
bie archipelag wysp Antylskich znany dziś ’jako wyspy Dziewicze: Santa 
y  las once mil virgines, Magellan zaś odkryty w  1520 r. przylądek na 
południowych krańcach Ameryki: Cabo de las ¡11 000 virgines 90.

Największy rozkwit kultu związany jest niewątpliwie z bractwami, 
które przeżywały swój złoty okres w  X IV  i X V  w. Pierwsze bractwo 
pod wezwaniem św. Urszuli powstało prawdopodobnie na terenie Włoch. 
Występuje tam w  r. 1300 jako Schola S. Ursulae91. W  1345 r. założono 
bractwo pod wezwaniem św. Urszuli Dziewicy i jej towarzyszek 11 ty­
sięcy Dziewic iw Kolonii. Tam też w  X V  w. powstały jeszcze dwa brac­
twa: jedno zawodowe, a w  1445 r. tzw. Stateczek św. Urszuli (Ursula- 
sch ifflein )92. To ostatnie zwłaszcza wspaniale się rozwijało —  w 1617 r. 
liczyło 14 milionów członków. Zapisywały się do niego całe klasztory 
cystersów, dominikanów, joannitów, ąugustianów, należeli arcybiskupi, 
biskupi, k ró low ie93 i książęta z całej Europy. Wszystkim chodziło 
o uczestniczenie w  duchowych skarbach bractwa, pa które składały się 
tysiące mszy ofiarowanych za członków, odpusty związane z wypełnia­
niem obowiązków brackich, wzajemne modlitwy braci i sióstr 94. Bractwa 
w  szczególny sposób krzewiły kult św. Urszuli. Dla nich powstawały 
pieśni, hymny, litanie, godzinki. Od chwili wynalezienia druku stale 
pojawiały się zbiory modlitw do św. Urszuli wraz z jej legendą. Ilość 
tych inkunabułów wymownie świadczy o zapotrzebowaniu społecznym 95. 
Gorliwości bractw zawdzięcza św. Urszula także najpiękniejsze dzieła 
sztuki, jakie ku jej czci powstały: wspaniały cykl H. Memlinga (1430— 
1494), składający się z 6 scen malowanych na skrzynce relikwiarza 
z Burgos; 5 obrazów S. Lochnera (t 1452) z Kolonii; cykl V. Carpaccia 
namalowany dla Scuola di S. Orsola w Wenecji.

Barwna legenda o kolońskich męczenniczkach miała szczególny urok

90 V. H o p m a n n ,  1. c., s. 19— 21.
91 N a  teren ie W łoch bractw a nosiły  nazwę Scholae. L. R é a u ,  Iconograph ie

de l ’a rt ch ré tien , t. 3, cz. 3, Paris 1959, s. 1297.
92 T. R  y k ó w  n a, op. cit., s. 29.
93 M iędzy  innym i zapisał się do bractw a K a ro l V  w raz z całą sw oją świtą. 

V. H o p m a n n ,  1. c., s. 24.
94 T. R y k ó w n a ,  op. cit., s. 21.
95 V. H o p m a n n ;  1. c ,  s. 34 zam ieszcza b ib liog ra fię  inkunabułów i starodru­

ków, w  których jest kilkanaście w ydań legendy św. Urszuli w  jęz. łacińskim, fra n ­
cuskim, angielskim  i niem ieckim , a także kilkanaście zb iorów  m od litw  do św. U r ­
szuli oraz książeczki brackie Stateczka św. U rszuli w  Kolon ii.
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dla artystów, pobudzała ich fantazję i wszędzie, gdzie docierała wraz 
z relikwiami, wyczarowywała dzieła sztuki głoszące chwałę św. Urszuli 
i jej orszaku. Legenda była natchnieniem wielu .piór. Św. Hiłdegarda, 
bł. Herman Józef, benedyktyn Hieronim de Verda, Christian von Lilien­
feld —  to imiona łacińskich poetów św. Urszuli. Oprócz nich wielu było 
bezimiennych. Zostały po nich wspomniane już oficja rymowane, pieś­
ni, sekwencje, rymowane legendy 96.

W  w. X V I kult. św. Urszuli stał się przedmiotem ataków ze strony 
przedstawicieli renesansu i reformacji, wyśmiewających naiwność le­
gendy i negujących autentyczność relikwii.* Przetrwał wprawdzie kry­
zys, między innymi dlatego, że znalazł obrońców w  jezuitach, którzy 
postarali się o odwołanie zakazu wywożenia relikwii z Pola św. Urszu­
li w Kolonii i zaczęły one znów swą wędrówkę, tym razem z misjona­
rzami jezuickimi do dalekich Indii, Ameryki Południowej i Chin 97, ale 
kult nigdy już nie odzyskał tej świetności, jaką miał w  X IV  i X V  w.

W  1535 r. we Włoszech w  Brescji św. Aniela Merici założyła zgro­
madzenie zakonne, któremu dała św. Urszulę za patronkę. W  zakonie 
tym, poświęconym wychowywaniu dziewcząt, kult św. Urszuli do dziś 
pozostaje żywy 98.

II. Ś W IĘ TO  K U  C ZC I SW. U R S Z U L I W  PO LSC E

1. U W A G I O G Ó LN E  O K A L E N D A R Z A C H

Zmienność zjawiska kultu świętych —  wprowadzanie nowych i usu­
wanie poprzednio czczonych patronów —  znajdowała swe odbicie 
w średniowiecznych kalendarzach, bardzo wówczas zróżnicowanych" .  
Każda diecezja, każdy zakon posiadały swój własny kalendarz, do któ­
rego wpisywano lokalnych świętych. Kolorem czerwonym pisane były 
w  kalendarzach święta nakazane (festa fori), a czarnym zaznaczano 
dni obchodzone jako święta wewnątrzkościelne (festa chori). Święta na­
kazane zobowiązywały do wystrzegania się pracy fizycznej, nauki szkol­
nej i rozpraw sądowych 10°. Obok różnic zaznaczonych kolorami w y­
stępują w kalendarzach stopnie rytu święta wprowadzone dopiero 
w X III w., a rozpowszechnione przez franciszkanów. W  w. X V  każda 
diecezja i zakon miały już ustaloną hierarchię rytów składającą się za­
zwyczaj z kilku stopni. Na podstawie zebranego materiału można stwier-

06 Tamże, s. 25.
07 J. K  1 i n k e n b e r g, op. cit., s. 591.
08 Por. C. Ł u b i e ń s k a ,  op. cit.
*“ K . D o b r o w o l s k i ,  op. cit., s. 72.
1OT W. S c h e n k, K ult..., s. 34— 35.
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dzić, że nazwy tych stopni —  niezmiernie skomplikowane i zróżnico­
wane np. w  diecezjach niemieckich 101 —  przedstawiają się dosyć jedno­
licie w  diecezjach polskich, co jest niewątpliwie dowodem pewnej jedno­
litości liturgicznej w  ramach metropolii. Najczęściej spotykana klasyfi­
kacja świąt to: duplex, semiduplex, 9 léctiones, 3 lectiones, coimmemo- 
ratio. Były oczywiście pewne odchylenia 102, na podstawie których można 
np. stwierdzić do jakiej diecezji dany kalendarz należał. Kalendarze za­
konne miały stopnie rytu różne od diecezjalnych. Nazwa ich i ranga 
poszczególnych świąt były ujednolicane zwykle przez kapituły general­
ne dla całego zakonu 103.

Z ogólnej liczby wykorzystanych w  pracy kalendarzy 96 jest diece­
zjalnych. a 18 zakonnych. Ilość kalendarzy dla poszczególnych diecezji 
jest bardzo różna: od 46 dla Wrocławia i 26 dla Krakowa do 1 dla Lu- 
busza i Kamienia. Z kalendarzy zakonnych najwięcej, bo 8, zostało po 
cystersach 104. Z w. XI, X II i X III  mamy po jednym kalendarzu, więcej, 
bo około 30, mamy z X IV  w., dość obfity materiał pochodzi z X V  w. —  
51 kalendarzy i znów w  zmniejszonej liczbie —  34 —  z X V I w.

Kościół zwykle notował w  kalendarzu dzień śmierci świętego na­
zywając go „dies natalis” —  dniem narodzin dla nieba 105. W  wypadku 
św. Urszuli najstarsza tradycja jest niezgodna co do daty męczeństwa. 
Usuard w  swym martyrologium z IX  w. oraz jeden z kalendarzy z prze­
łomu wieku X  i X I podają dzień 20 października, większość natomiast

101 N a zw y  na jbardzie j rozpow szechnionych stopni podaje H. G r o t e f e n d ,  
op. cit., t . - 1, s. 60.

102 G niezno: Festum  principale, duplex majus, 9 lectiones, 3 lectiones, com­
m em oratio , Por. W . S c h e n k ,  K ult..., s. 38; K ra k ó w  i  Lubusz: duplex, 9 lectiones, 
3 lectiones, com m em oratio. Tam że; Poznań: Solem ne celebre v e l non celebre, 
dup lex celebre v e l non celebre, 9 lectiones, 3 lectiones, antiphona ve l collecta.

Tam że ; W łocław ek : Solemne, duplex majus, duplex minus, 9 lectiones, 3 lectiones. 
B rev ia riu m  V lad islaviense, imp. 1502; W roclaw : tr ip lex , duplex, 9 lectiones, 3 lec­
tiones, com m em oratio. Por. H. G r o t e f e n d ,  op. cit., t. 1, s. 27.

103 Augustian ie: majus duplex, minus duplex, sem iduplex. Por. H. G r o t e f e n d ,  
op. cit., t. 2 cz. 2, s. 3; B enedyktyn i: Summum majus, duplex majus, m edium  duplex 
m inus, 12 lectiones, duo nocturno, com mem oratio. Tam że, s. 7; Cystersi: 12 lectiones 
et 3 missae, 12 lectiones et 2 missae, 12 lectiones et missa, missa, commemoratio, 
co llecta  sola. Tam że, s. 23; Dom inikan ie: totum  duplex, duplex, semiduplex, 
9 lectiones, 3 lectiones, com m em oratio. Tam że, s. 36; Norbertan ie: Festum duplex, 

■celebre, 9 lectiones, antiphona. Tam że, s. 56.
104 Poza  tym  benedyktyński, 2 norbertańskie, 4 kanoników  regularnych, św. 

Augustyna, 3 dom inikańskie.
' 105 Poza  „d ies natalis”  spotyka się w  średniow iecznych kalendarzach także 

inne św ięta : festum  translationis (np. św. W ojc iecha —  20 X , św. Stanisława —  
27 IX ),  festum  m iraculorum  S. Jacobi, festum  in consecratione S. Gertrudis N iv e l-  
lensis, festum  adventis S. W alburgis ex  An glia , festum  canonisationis S. Cune- 
jgundis. W . S c h e n k .  K u lt.., s, 50.
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kalendarzy z IX  i X  w. —  datę 21 października. Wobec długiej przerwy 
w  wiadomościach źródłowych nie można dzisiaj stwierdzić, który dzień 
był istotnie dniem męczeństwa106. W  każdym razie 21 X  stał się głów­
nym świętem 11 tysięcy Dziewic w  Kolonii, która czciła je  jeszcze kil­
kakrotnie w ciągu roku z racji translakcji re likw ii107. Ten sam dzień 
przyjęty został przez kalendarze innych diecezji Niemiec, a także Fran­
cji, Włoch, Anglii, Hiszpanii, Węgier, Czech oraz zakonów108. Także 
w  Polsce święto kolońskich męczenniczek obchodzono 21 października. 
Notują je w  tym dniu wszystkie kalendarze diecezjalne oraz kalenda­
rze interesujących nas zakonów: benedyktyńskie, cysterskie, norber- 
tańskie, kanoników regularnych św. Augustyna i dominikańskie. Po­
nieważ jednak święto miało różną rangę w  tych kalendarzach, zosta­
nie omówione w  ramach poszczególnych diecezji i zakonów. Zajmie­
my się najpierw tymi diecezjami, w  których —  przynajmniej przez 
jakiś czas —  dzień 21 X  był świętem obowiązującym, następnie powie­
my, jak się sprawa przedstawiała w  pozostałych diecezjach i interesu­
jących nas zakonach.

2. ŚW IĘ TO  21 P A Ź D Z IE R N IK A  W  K A L E N D A R Z A C H  D IE C E Z J A L N Y C H

Przede wszystkim postawić trzeba pytanie, kiedy i w  jaki sposób 
znalazła się św. Urszula w  kalendarzach diecezji polskich?

Duże ożywienie kontaktów Krakowa z Kolonią w  X I w. .pozwala do­
myślać się drogi, którą kult przybył do Polski. Kazimierz Odnowiciel 
związany z Nadrenią przez swoją matkę Rychezę, a z samą Kolonią 
przez wuja arcybiskupa Hermana, stamtąd właśnie sprowadzał ludzi 
potrzebnych do dzieła odnowy kościoła w  Polsce. W  latach 1043— 1045 bi­
skupem krakowskim został Aron, mnich benedyktyński z klasztoru 
Brauweiler pod Kolonią 10°. Prawodopodobnie był on także pierwszym 
Opatem tynieckim. Zarówno do Krakowa, jak i do Tyńca sprowadzał 
potrzebne do służby Bożej księgi liturgiczne. W  swej działalności bo­
wiem nie pominął tej ważnej dziedziny. Świadczy o tym  notatka —  
prawdopodobnie współczesna mu —  „Hic Aron deposuit gradus vi- 
vorum de monarchis et assignavit suis presbyteris in sua diocesi degen- 
tibus” dotycząca wprowadzenia obowiązku odmawiania tzw. psalmów

106 W i Levison , op. cit., s. 26.
107 A A S S , t. 57, s. 274.
1C8 W y ją tek  stanow ił M ediolan, k tóry  obchodził dzień św. U rszu li 20 X ;  

S ev iia  —  22 X . Ponadto E r fu r t , zam iast 21 X  obchodził dzień  translacji 11 I I,  
Konstancja —  3 I I I ,  a Roesk ilde —  14 V I I .  H. G r o t e f e n d ,  op. cit., t. 2, cz. 2, 
s. 174.

109 A . C z u d o w s k a ,  A ro n , [W :] Słow nik  starożytności słow iańskich, t. I, 
W rocław  1961, s. 49.
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gradualnych przez k le r110. Przypuszczenie, że już za czasów Arona 
wprowadzono do liturgii krakowskiej uroczystość 11 tysięcy Dziewic, 
potwierdza najstarszy kalendarz krakowski znajdujący się w  Kodeksie 
Gertrudy z Cividale n l. Pod datą 21 X  notuje: „In Coionia s. v. X I mil- 
ium” . Hipotezę o krakowskim pochodzeniu kalendarza, wysuniętą przez 
St. Kętrzyńskiego, przypomniała ostatnio Z. Kozłowska-Budkowa112. 
Sądzi ona, że kalendarz powstał w  latach 1073— 1077. Dokładne zesta­
wienie z przekrojowym kalendarzem krakowskim z czasu od X IV  do 
końca X V I w .113 wykazało bardzo duże podobieństwo. Różnice widocz­
ne są tylko w tych wypadkach, w  których wprowadzone między X II 
a X V  w. święta zastąpiły pierwotne 114. Dalszych dowodów wczesnego 

v wprowadzenia św. Urszuli do krakowskiej liturgii dostarczają najstarsze 
zachowane księgi, które nie mają wprawdzie kalendarzy, ale posiadają 
teksty na dzień 21 X. Jest to benedykcjonał biskupów krakowskich 115 
oraz lekcjonarz116. Obie księgi wymienia inwentarz biblioteki kapitul­
nej z 1110 r., były więc przed tą datą używane w  Krakowie. Benedy­
kcjonał napisany został około 1060 r. na zamówienie katedry krakow­
skiej, o czym zdaje się świadczyć modlitwa do św. Wojciecha pisana 
tą samą ręką, co reszta kodeksu. Według W. Danielskiego powstać on 
mógł w  Bawarii. Świadczyłyby o tym między innymi modlitwy do św. 
Emmerama i Wolfganga, patronów Ratyzbony 117. Nie jest jednak w y­
kluczone kolońskie pochodzenie kodeksu z racji modlitw na dzień św. 
Wiktora, Kyliana, Maurycego, Gerona, 11 tysięcy Dziewic i św. Kor- 
duli, szczególnie czczonych w tej diecezji. Uroczystość 21 X  jest także 
uwzględniona w  lekcjonarzu pochodzącym mniej więcej z tego samego 
czasu co benedykcjonał. Ta księga również musiała być przeznaczona dla 
Krakowa, skoro jest w  niej uwzględniony św. Wojciech. Pod dniem 21 
X  zaznaczono, jaką lekcję należy czytać na uroczystości 11 tysięcy Dzie­
wic. Tak więc wprowadzona do liturgii krakowskiej w X I w. miała już 
św. Urszula ,w w. X II swoje ustalone w  niej miejsce.

110 W . A b r a h a m ,  O rganizacja  K ościo ła  w Polsce, L w ó w  1890, s. 140.
m  W yd . w  C h ron o log ia  polska, s. 201— 207.
112 W  recen z ji w ydan ia  K odeksu  G e rtru d y  przez W . M eysztow icza, „Nasza 

Przeszłość” , 5 (1957) 379— 384. P raca  St. Kętrzyńsk iego, gotowa już do druku, 
zaginęła w  czasie w o jny . K rakow sk ie  pochodzenie kalendarza opierał m. in. na 
zaw artej w  nim  notatce o śm ierci bpa krak. Suły zm arłego w g  rocznika kapit. 
krak. w  r. 1071. Tam że, s. 381.

113 W yd. w  C h ron o log ia  polska, s. 145.
114 Np. św. W ik tora  —  8 V  —  zastąpił w  X I I I  w. św. Stanisław; św. M eindolfa  —  

4 X  —  św. Franciszek itp.
115 K K r , 23.
116 K K r , 20.
117 Op. Cit., s. 81.
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Od kiedy święto stało się obowiązujące? Jako takie zaznacza je ka­
lendarz z 1394 r. 11S, możliwe jednak, że inny, z początku X IV  w. dołą­
czony do brewiarza, którego najstarsza część pochodzi z w. X I I I 119 jest, 
jak twierdzi W. Kętrzyński, kopią kalendarza sporządzonego z okazji 
kanonizacji św. Stanisława w  1254 r. 120 —  wówczas tradycja święta 
obowiązującego przesuwałaby się przeszło wiek. Kalendarz z Kodeksu 
Gertrudy nie wyróżniający 21 X  jako festum fori stanowiłby granicę 
post quem. W  każdym razie tradycja obowiązującego święta musiała 
być silna, jeżeli mimo statutów synodalnych, które w  w. X IV  i X V  
usiłowały uregulować sprawę obchodu świąt w  diecezji krakowskiej —  
żaden zaś z nich nie wymienia dnia 21 X  jako święta obowiązują­
cego 121 —  kalendarze nadal w ciągu tych dwu wieków zaznaczały je 
jako festum fori. Dopiero w  drukowanych od końca X V  w. księgach 
liturgicznych kalendarze notują święto jako festum chori. W  dalszym 
ciągu zachowało ono jednak wysoki ryt-duplex.

Jak przedstawiała się sprawa święta w  diecezji gnieźnieńskiej? Naj- 
%tarszy zachowany kalendarz używany w  katedrze znajduje się w  X I- 
-wiecznym Missale p lenarium 122. Według St. Zakrzewskiego jest ono 
w  Gnieźnie od czasów Władysława Hermana. Pochodzenie z opactwa 
benedyktyńskiego św. Maurycego w Niederaltaich123 tłumaczy obec­
ność święta 11 tysięcy Dziewic w  kalendarzu 124. Być może, że właśnie 
z tego lub jakiegoś wcześniejszego, zaginionego kalendarza Gniezno 
przejęło święto 21 X. Niestety, własnych kalendarzy nie ma diecezja 
gnieźnieńska aż do X V I w. Trzy używane tam z X V  w. 125 noszą w y­
raźne ślady liturgii krakowskiej, inne wrocławskiej. Gniezno nie miało

118 K K r , 26.
119 K K r, 33. W. D an ielski w yróżn ia  trzy- części kodeksu: 1. k. 1—-113 z X IV  w. 

(ta zaw iera kalendarz), 2. k. 338— 379 z 2. poł. X IV  w . 3. k. 114— 337 z la t 1254— 1267. 
Trudno stw ierdzić, czy powstał w  K rakow ie, bo brak w cześn iejszego m ateriału 
porównawczego. Przeznaczenie jednak i używ anie go nie pozostaw ia w ątp liw ości 
ze w zględu  na teksty o św. W acław ie, Stanisław ie, W ojciechu  i  F lorian ie. Op. 
cit. s. 64.

129 M PH , t. I I,  s. 905.
121 Statuty Nankera z 1320 r. (wyd. J. F ija łek ) w  ogóle św ięta n ie w ym ien ia ją . 

Statuty P io tra  W ysza (wyd. U. Heysm ann) nakazują obchodzić dzień ,.X I m ilium  
V irginum ” jako „festum  solum ab ecclesia celebratum ” , a w ięc  festum  chori. 
Statut An drze ja  Laskarisa z 1420 r. (wyd. tenże) w y licza jąc  św ięta  obow iązu jące 
w  d iecezji nie wspom ina w śród nich uroczystości 11 tys. D ziew ic. N ie  m ów i o  nich 
rów n ież statut Zbign iew a O leśnickiego (wyd. St. Zachorow sk i) z 1436 r.

1212 KG n, 149.
123 St. Z a k r z e w s k i ,  Pochodzen ie tzw. M issale plenarium ..., s. 146.
124 O zw iązku benedyktów  z kultem  11 tys. D ziew ic, zw łaszcza k lasztorów  

niem ieckich, pow iedziano już w  poprzednim  rozdziale.
125 KG n, 93, 143, 169.
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swego własnego skryptorium, musiało więc sprowadzać księgi liturgicz­
ne z Krakowa lub Wrocławia. W  kalendarzach krakowskich ksiąg z lat 
1400— 1484 używanych w  Gnieźnie dzień 21 X  notowany był kolorem 
czerwonym 126. Trudno jednak odpowiedzieć z całą pewnością na, pytanie, 
czy liturgia gnieźnieńska uwzględniała je jako festum fori. Na to, że 
musiały być kolońskie męczenniczki w  ogóle w  diecezji gnieźnieńskiej 
czczone, a w  specjalny sposób właśnie w  tym okresie, wskazują wez­
wania 6 kościołów poświęconych ich czc i127 oraz fakt posiadania przez 
katedrę relikwii 11 tys. Dziewic. Kalendarze z X V I w. —  jedyne, jakie 
się dla tej diecezji zachowały —  przyznają wprawdzie wysoki ryt świę­
tu: „duplex maius” , ale z notatką „non celebre ad populum” lub „du­
plex celebre in choro tantum” 128. Nie rozwiązuje to oczywiście proble­
mu, czy obchodzono wcześniej święto jako obowiązujące, bo w  X V I w. 
w  Krakowie także :nie było już „celebre ad populum” . W  każdym razie
0 nasileniu kultu św. Urszuli w  Gnieźnie mówi nawet ostatnio wyda­
ne proprium polskie, które zaopatruje tekst mszalny i brewiarzowy 
na dzień 21 X  w  notatkę: „In- cathedra Gnesnensis festum duplex” , 
chociaż w  całym Kościele św. Urszula ma tylko komemorację w tekście 
przypadającego na ten sam dzień święta św. Hiiariona. W  dodatku 
oficjum brewiarzowe w  diecezji gnieźnieńskiej posiada własny hymn
1 lekcje w  II nokturnie matutinum, których oczywiście nie ma w  litur­
gii Kościoła rzymskiego 129.

Pod wyraźnym wpływem liturgii krakowskiej znajdował się rów­
nież Włocławek. Tam także przy końcu X V  w. 130 święto notowane jbyło 
kolorem czerwonym, księgi zaś drukowane mają, tak samo jak krakow­
skie, obniżony w  kalendarzach ryt święta 21 października 131.

Z kolei omówiona zostanie sprawa święta 11 tys. Dziewic w diecezji 
płockiej. Ułożone dla tej diecezji ok. 1420 r. statuta Jakuba z Kurdwa- 
n ow a132 w  art. 36 „De celebratione festivitatum per totum annum” , 
zawierają szczegółowe przepisy dotyczące obchodu świąt. Pod paździer­
nikiem święto „X I milium virginum” wraz ze świętem Jadwigi, Łukasza 
Ewangelisty, Szymona i Judy Apost., określone jest jako „a clero et 
populo solemniter celebraretur” 133. Trudno przypuścić, aby biskup

126 Jest to okres, w  którym  św ięto obchodzono w  K ra kow ie  jako obowiązujące.
127 J. Ł a s k  i, op. cit. U w a g i szczegółowe por. rozdz. V  n in iejszej pracy.
128 M issale Gnesnense imp. 1540, 1555.
129 P ro p r iu m  m issarum  p ro  c le ro  d ioęcesium  R. Po lon ia e  ex  in d u lto  SS. P o n - 

t if ic u m  recitand um , Rom ae 1933, O ffic ia  p rop ria  p ro  c le ro  d ioecesium  Po lon iae  
e x  in d u lto  SS. P o n t if icu m  recitanda, Tornaci 1938.

138 K G n , 154.
131 M iss. V lad isl. imp. 1515/16; B rev. V lad isl. imp. 1502 i  1543.
132 J. S a w i c k i ,  C on c ilia  Po lon ia e , t. 6, W arszaw a 1952, s. 15.
133 Tam że, s. 255.
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wydający to rozporządzenie wprowadzał nowy. zwyczaj do diecezji. 
Musiał się oprzeć na istniejącej już poprzednio tradycjii34. Brak wcześ­
niejszych kalendarzy nie pozwala jednak stwierdzić, jak daleko sięgała 135. 
Możliwe, że zapoczątkował ją biskup Aleksander (1129— 1156), którego 
pochodzenie z Malonne w  diecezji laodyjskiej i pobyt w  szkole w  La­
on 136 mogły wiązać z kultem 11 tys. Dziewic. Zresztą ożywione kon­
takty, jakie utrzymywał z Malonne już po uzyskaniu biskupstwa płoc­
kiego 137, nasuwają przypuszczenie o sprowadzeniu przez niego właśnie 
z diecezji laodyjskiej ksiąg liturgicznych, a z nimi święta kolońskieh 
męczenniczek, wiadomo bowiem, że zarówino Leodium, jak i Laon zwią­
zane były z centrum ich kultu —  Kolon ią138. Wysoką rangę święta 
mógłby tłumaczyć związek biskupa Aleksandra z kanonikami regular­
nymi św. Augustyna i norbertanami139, którzy w  swych kalendarzach 
dawali świętu 11 tys. Dziewic najwyższy ryt. Statut Jakuba z Kurdwa- 
nowa trzeba przyjąć za dokument zamykający okres, w  którym święto 
było obowiązujące w  diecezji płockiej, gdyż po ukazaniu się w  r. 1420 
statutów Mikołaja Trąby 14°, które żądały ujednolicenia obchodu świąt 
w całej prowincji gnieźnieńskiej i nie wymieniały między świętami 
obowiązującymi dnia X I milia virginum, Jakub z Kurdwanowa dodał 
do swoich statutów w  r. 1423 artykuł 42, nakazujący, by zastosowano 
się we wszystkich kościołach jego diecezji do liturgicznych przepisów 
statutów wieluńsko-kaliskich141. Płockie kalendarze X V I w. notują 
już święto 11 tys. Dziewic kolorem czarnym z rytem 9 lectiones 142.

Również wczesną tradycję mogło mieć święto 21 X  w diecezji wroc- 
łaiwskiej. O biskupie Walterze (1149— 1169), rodzonym bracie Aleksan­
dra, zachowała się wzmianka, że wprowadził do katedry „officium lau-

134 W  swych przepisach liturgicznych statuty w yk azyw a ły  raczej tendencję
do usuwania św iąt i obniżania ich rangi n iż w prow adzan ia  nowych.

las W ydany przez W . K ętrzyń sk iego w  M PH , t. V, s. 444— 461 kalendarz z . czter­
nastow iecznego kodeksu, k tóry  już zaginął, ma w praw dzie  pod 21 X  św ięto
„ X I  m ilium  v irg inu m ” , ale nie uw zględniono w  druku różn ic m iędzy  św iętam i 
notow anym i w  rękopisie kolorem  czerw onym  i czarnym, w ięc  jest m ało p rzyda tn y
w  naszych rozważaniach.

139 W. S e m k o w i c z ,  Roczn ik  tzw. Św iętokrzysk i dawny, „R ozp raw y  A U  
wydz. hist. f i lo z ” ., ser. 2, 28 (1910), s. 260.

137 Tamże, s. 261.
is8 ^  i ig g  r zostały sprowadzone do opactwa św. M arcina (kanon ików  reg.> 

w  Laon z K o lon ii re lik w ie  11 tys. Dziew ic. A A S S , t. 9, s. 277.
136 W. S e m k o w i c z ,  Rocznik..., s. 262— 265.
144 J. F  i j a ł e k, A . V  e t u 1 a n i, Sta tuty  synodalne w ie lu ń sko -ka lisk ie  M ik o ła ja  

'  T rą by  z r. 1420, K ra ków  1951.
141 J. S a w i c k i ,  op. cit., t. 6, s. 262.
142 B reviarium  Plocense imp. 1520; A genda Plocensis imp. 1554.
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dunense cum cantu” 143. Sprawa podobieństwa liturgii wrocławskiej do 
laońskiej wymagałaby oczywiście osobnych, obszernych studiów. Jedno 
jest pewne —  o czym wspomniano już we wstępie —  mianowicie, że 
liturgia wrocławska odznaczała się wyjątkową stabilnością. Zjawisko 
to jednak uchwytne jest dopiero od pocz. X IV  w. Z powodu braku 
wcześniejszych ksiąg liturgicznych, które stanowiłyby materiał porów­
nawczy, nie można stwierdzić, o ile stałość liturgii w późniejszym okre­
sie wiąże się z reformą przeprowadzoną przez biskupa Waltera. Na pew­
no jednak jest dowodem wczesnego uformowania się tradycji liturgicz­
nych w  katedrze wrocławskiej. Przypuszczenie, że święto 11 tysięcy 
Dziewic wcześnie zostało tam wprowadzone, potwierdza najstarszy za­
chowany kalendarz z 1300 r., który notuje pod dniem 21 X  uroczystość 
X I milium virginum 144. W  dodatku święto miało wysoki ryt —  
dup lex145. Ranga ta, jak również piękne teksty liturgiczne, świadczą 
wymownie o wyróżnieniu dnia 21 X. Do świąt obowiązujących jednak 
nie należało. Nie zostało bowiem wymienione w spisach świąt obcho­
dzonych w  diecezji wrocławskiej jako fori znajdujących się w kodeksie 
sprzed 1320 r. 146 i w  brewiarzu z 1. poi. X V  w. 147. Ciekawe jednak, że 
wśród przeglądanych kalendarzy diecezji wrocławskiej znalazło się 
kilka, w których święto pisane jest kolorem czerwonym. Kalendarze 
z 1381 r . 148 i z 1415 r. 149 są według Schenka kalendarzami śląskimi150. 
Rękopis z 1381 r. ma na karcie 193 recto notę: Rubricae secundum cho- 
rum vratislaviense, a napisany został przez Piotra, który w  latach 
1363— 1370 występuje w księgach miejskich jako pisarz miejski Wro­
cławia. Iluminacje zaś kodeksu z 1415 r. są pracą Mikołaja z Ny­
sy 151. A le  ryt „9 lectiones” i czerwony kolor święta wyraźnie wskazują 
na wpływ czeski. Kalendarz praski wymienia dzień 11 tysięcy Dziewic 
właśnie jako „festum fori 9 lectiones” 152. Inny zaś kalendarz -— z X IV - 
wiecznego mszału kolegiaty św. Jakuba w  Nysie 153 —  w ogóle nie jest

143 W . S e m k o w i c z ,  Rocznik..., s. 259.
144 B U W r, IF  351.
145 B U W r, IF  442, 445, 446, 346; M  1132; K W r  140, 52n. Są to kodeksy z X V  w. 

Ten  sam ry t dopisany jest późn iejszą ręką w  kilku kalendarzach z X IV  w.: 
B U W r B 174; M  1146; IQ  242; K W r  44. Stopnie rytu  w prow adzono w  kalendarzach 
w rocław sk ich  dop iero w  X V  w.

146 B U W r, M  1154.
147 B U W r, akc. 752/48.
148 B U W r, M  1134.
149 B U W r, M  1116.
150 R ękop isy [...] B ib lio tek i M ie jsk ie j, s. 89.
151 Tam że, s. 85.
152 H. G r o t e f e n d ,  op. cit., t. 2, cz. 1, s. 153. Stopnie rytu  kalendarza pras­

k iego : 9 lectiones, 3 lectiones, com mem oratio.
153 K W r, 47n.
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wrocławski, lecz praski lub ołomuniecki 154. Te czeskie w pływy w  litur­
gii wrocławskiej zrozumiałe są na tle ówczesnych stosunków kościel­
nych na Śląsku. Już bowiem od czasu utworzenia w  r. 1344 archidie­
cezji praskiej podejmowane były próby włączenia do niej biskupstwa 
wrocławskiego. Dyplomacja Kazimierza W ielkiego zapobiegała ' temu 
i w 1351 r. Karol IV  wyrzekł się swoich zamiarów. Wrocław pozostał 
związany z metropolią gnieźnieńską. Polityczna jednak przynależność 
do Czech wywarła na kościelnych stosunkach swoje piętno. W  1380 r. 
na stolicę biskupią wybrany został biskup ołomuniecki Jan ze Środy 155, 
a jego następca Wacław (1382— 1417) dokonał ściślejszego niż przedtem 
złączenia biskupstwa z koroną czeską 156. Dwa pozostałe kalendarze ze 
świętem 11 tysięcy Dziewic jako festum fori znajdują się w  księgach 
wrocławskich używanych w  klasztorze augustianów we Wrocławiu i do­
minikanów w  Głogowie 157. W  obu zakonach święto było obowiązujące, 
co znalazło odbicie w  kalendarzu wrocławskim tam używanym. Trzeba 
więc stwierdzić, że żaden z tych kalendarzy, w  których święto zazna­
czone było kolorem czerwonym, nie jest dla Wrocławia typowy i spra­
wę rangi święta w tej diecezji' zamknąć stwierdzeniem, że choć była 
wysoka, nie należało ono do festum fori.

Święto nie było również obowiązujące w  diecezji poznańskiej. J. No­
wacki dokonał w  swej pracy Dzieje archidiecezji poznańskiej158 re­
konstrukcji kalendarza dla połowy X III  w. i zaliczył święto 11 tysięcy 
Dziewic do najstarszych, a więc już około 125Q r. obchodzonych w  die­
cezji. Kalendarz z 1471 r. notuje święto kolorem czarnym 159, podobnie 
jak kalendarze X V I w .160, w  których ponadto zaznaczony jest ryt: „9 
lectiones” .

W  przypadku pozostałych diecezji: Kamienia, Lubusza i Warmii, 
możemy tylko stwierdzić, że w  X V I w. święto miało ten sam ryt, a więc 
9 lectiones 161. Brak wcześniejszych kalendarzy i ksiąg liturgicznych nie 
pozwala stwierdzić, jak sprawa wyglądała w  wiekach poprzednich. Je­
dynie co do Warmii, której liturgia kształtowała się pod wpływem za­

154 W . U r b a n ,  K a ta log  rękop isów  litu rg iczn ych  W rocł. B ib l. K a p itu ln e j, „A rch . 
B ibliot. Kośc., 6 (1963) s. 155— 190.

155 T. S i 1 n i c k i, D zie je  i  u s tró j K ościoła  ka to lick iego  na Ś ląsku do końca  
X IV  w., W arszaw a 1953, s. 278.

159 Tam że, s. 286.
157 BU W r, IF  317, IQ  248; K W r  51n.
158 Poznań 1959, s. 750.
158 KG n, 146.
188 Breyiarium  Posnanense imp. 1513; M iss. Fosnanense imp. 1524, B rey iariu m  

Posnanense imp. 1538.
161 Ordinarium  Camin., imp. 1507; Miss. Camin., im p. 1506 i  B rev. Lubuc., im p. 

1550; Miss. W arm ien., imp. 1497.

10 — R oczn ik i H um anistyczne. Tom  — XIV/2
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konu krzyżackiego, a ten i w  wiekach poprzednich nie wyróżniał święta 
21 X  wyższym rytem 162, można przypuścić, że wcześniejsze kalendarze 
taką sarną rangę dawały świętu, jak kalendarze z 1497 i 1587 r. 163

3. Ś W IĘ TO  21 P A Ź D Z IE R N IK A  W  K A L E N D A R Z A C H  Z A K O N N Y C H

Dla uzupełnienia rozważań na temat święta 11 tysięcy Dziewic 
w  oparciu o kalendarze diecezjalne zajmiemy się kalendarzami tych 
zakonów, o których na podstawie literatury wiadomo, że były związane 
w  specjalny sposób z kultem kolońskich męczenniczek, a więc bene­
dyktynów, cystersów, norbertanów, kanoników regularnych św. Augu­
styna oraz dominikanów.

W  wieku X I, gdy na terenie Polski powstawały nowe, względnie od­
radzały się dawine klasztory benedyktyńskie, kult św. Urszuli miał już 
na Zachodzie swoją tradycję w  tym zakonie. Martyrologia i kalendarze 
pisane w  środowisku benedyktyńskim należą do najstarszych źródeł do­
wodzących istnienia kultu 11 tysięcy Dziewic i jego rozprzestrzeniania 
się pozą Kolonią. W  r. 848 Wandalbert, benedyktyn z Prüm, w  swym 
rymowanym martyrologium napisał pod datą 21 X  o wielkiej ilości 
dziewic, które poniosły śmierć pod Kolonią 164. W  975 r. Usuard, mnich 
opactwa w  St. Germain des Pres, zanotował również w martyrologium: 
„Civitate Golonią passio sanctarum virginum Marthe et Saulae cum 
aliis pluribus 165. W  X  i X I w. zna już to święto cały szereg opactw be­
nedyktyńskich 166. Prawdopodobnie —  już przypuszcza Levison —  w  be­
nedyktyńskim klasztorze St. Bertin 167 powstała pierwsza pasja Fuit tem­
pore pervetusto; właśnie benedyktyni prowincji kolońskiej byli zwią­
zani z kultem jako najbliżsi jego centrum. Z tego właśnie kręgu wyszli 
mnisi sprawadzeni do Polski przez Kazimierza Odnowiciela. Przybyli 
do Tyńca w  poł. X I w. z opactwa Brauveiler założonego przez rodzinę 
królowej R ychezy168. Zakonnicy przywieźli ze sobą księgi liturgiczne. 
Jedną z nich prawdopodobnie jest sakramentarz tyniecki, który —  jak 
stwierdził W. Semkowicz 169 i M. Sokołowski170 —  musiał z całą pew-

162 BGd. M ar. F. 61,80,402 (z X IV / X V  w .), 332,403 (z X V  w .) m ają dzień 21 X  
pisany kolorem  czarnym  z rytem  9 lectiones.

163 M issale W arm ien., im p. 1497, 1587.
164 W- L e v i s o n ,  op. eit., s. 32. Prüm  leży  w  Nadrenii.
163 Tam że, s. 28.
166 M. in. St. Vaast (kolo A rras) w  X  w., Bemedictbeuren ok. 1050. Tamże.
167 Tam że, s. 86. St. B ertin  znajdu je się w  Nadrenii.
jes y . p o h o r e c k i ,  K ilk a  słów o A ron ie , p ierw szym  opacie tyn ieck im , „K w a r ­

taln ik  H istoryczny” , 36 (1922) 1— 10.
169 Pa leogra fía  łacińska, K ra k ó w  1951, s. 308.
170 L . c., s. CX .
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nością powstać w  Kolonii. Świadczą o tym zarówno miniatury wyka­
zujące cechy szkoły kolońskiej, jak również imiona świętych wystę­
pujące w  tekstach, a przede wszystkim w  kalendarzu: Gereon, Wiktor, 
Cassius, Florentinus, Maurycy, Eugenia. Jest wśród nich oczywiście 
11 tysięcy Dziewic m . S, Szczygielski w  swej książce Tinecia seu His­
toria Monasterii tinecensis pisze, że podobnych ksiąg było w  Tyńcu 
znacznie więcej, czemu wydał świadectwo wcześniej jeszcze Jan Dłu­
gosz, który na własne oczy te księgi oglądał172. Niestety, zaginęły w  cią­
gu wieków i brak późniejszych kalendarzy benedyktyńskich nie pozwala 
odtworzyć dziejów rangi święta 11 tysięcy Dziewic. W  każdym razie
H. Grotefend w wydanym przez siebie kalendarzu tego zakonu zazna­
czył 21 X  jako święto obowiązujące 173. Przypuścić należy, że kult wzrósł 
w  tym zakonie szczególnie od chwili zaangażowania się benedyktynów 
na początku X II w. w  sprawę podejmowania relikwi z Pola św. Urszu­
li. Mnisi z Derutz 174 w 1106 r. nieświadomie, czy też świadomie —  jak 
twierdzi Levison —  dopuścili się pobożnego fałszerstwa relikwii przypi­
sując św. Urszuli i jej Towarzyszkom odnajdywane na cmentarzysku 
kości175. Odtąd relikwie rozchodziły się za pośrednictwem benedykty­
nów oraz innych zakonów po całej Europie. Posiadał je również Tyniec, 
ale późny przekaiz tej wiadomości176 nie pozwala stwierdzić od kiedy.

Poprzez relikwie związał się z kolońskimi męczenniczkami również 
zakon cystersów. W  X II w. odbyła się niesłychana wprost uroczystość 
translacji tysięcy ciał podjętych z Pola św. Urszuli i przeniesionych do 
klasztoru cystersów w Altenbergu pod Kolonią. Klasztor ten był domem 
macierzystym dwóch najstarszych fundacji cysterskich na ziemiach 
polskich: Łekna w 1143 r., skąd mnisi przenieśli się do Wągrowca, 
oraz Lądu założonego w  latach 1143— 1146. Wkrótce potem przybyli 
cystersi z francuskiego Morinundu do Brzeźnicy (Jędrzejowa), a z P forty 
w  Saksonii do Lubiąża 177. Wysłani na nową placówkę otrzymywali za­
konnicy psałterz, księgę hymnów i kolekt, antyfonarz, graduał i regułę 
zakonną178, Zwykle któraś z ksiąg liturgicznych zawierała kalendarz. 
W  ten sposób prawdopodobnie znalazł się w  Lądzie kalendarz cystersów, 
pochodzący z X II w., najstarszy ze znanych w  Polsce, w  który jest już

171 BN, BO Z 8, k. 26.
170 W. S e m k o w i c z ,  Paleografia ..,, s, 157.

; 17S Op. cit., t. 2, cz. 2, s. 7.
174 L eży  naprzeciw  K o lon ii po d rugiej stronie Renu.
175 Op. cit., s. 111.
176 St. S z c z y g i e l s k i ,  T in ecia  seu H is to ria  'M onasterii tinecensis, C racoviae 

1668, s. 231— 234.
177 M. K a m i ń s k i ,  Daw ne opactw o zakonu cystersów  w Lądzie nad W artą. 

Zarys dziejów , Ląd  1936, s. 16.
178 St. K u j o t ,  Opactw o pe lp lińsk ie , P e lp lin  1875, s. 17.
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wpisane święto „Virginum undecim milium” z wysokim stopniem rytu: 
12 lectiones.

Fakt ten zastanowił wydawcę kalendarza St. Zakrzewskiegom . 
Trzeba bowiem zaznaczyć, że liturgia jako jeden z elementów jedności 
zakonu, była pod szczególną pieczą kapituły generalnej zwoływanej co 
roku do Citeaux. Bez jej pozwolenia zasadniczo nie wolno było opatowi 
wprowadzać nowych świąt do kalendarza 18°. Pierwsze zaś pozwolenie 
na obchód święta 11 tys. Dziewic zostało udzielone na prośbę arcybisku­
pa Kolonii, wstawiającego się za cystersami swojej prowincji w  1217 r. m . 
Jest rzeczą zupełnie prawdopodobną, że klasztor w  Altenbergu pozosta­
jący pod bezpośrednimi wpływami Kolonii wpisał święto już wcześniej 
do swego kalendarza182, który potem zawędrował na ziemie polskie. 
Od 1217 r. kapituła generalna cystersów wydaje następne rozporządze­
nia dotyczące święta undecim milium Virgimum. Ukazują się one ko­
lejno w  latach 1218 183, 1220 184, 1245 185, 1255 18°, 12 57 187, 1258 l88. W  tym­
że r. 1258 kapituła, odpowiadając na. prośbę opata łekneńskiego, zezwoliła 
na obchodzenie święta 11 tysięcy Dziewic w  klasztorze w  Łeknie i innych 
polskich klasztorach pochodzących z Altenbergu, jako „festum duode- 
cim lectiones cum una missa” 189. Wkrótce potem, bo już w  1260 r. na 
prośbę króla francuskiego Ludwika IX  kapituła generalna poleciła wpro­
wadzić święto z tym samym rytem w  całym zakonie190, a dwa lata 
później stało się ono dla mnichów dniem wolnym od pracy, gdyż kapi­
tuła podniosła je do rangi „duodecim lectiones, duae missae” 1B1.

Powyższe przepisy znajdują wyraźne odbicie w  księgach liturgicz­
nych i kalendarzach cystersów na ziemiach polskich. Najstarsze, sprzed 
1250 r. pochodzące księgi, nie mają kalendarzy, ale jest rzeczą znamien-

179 Analecta ..., s. 26.
180 p or T r i l h e ,  L itu rg ie  de l ’ord re  de C îteaux, [W :] D A C L , t. I I I ,  1779—  

— 1811.
181 J. C a n i  v e z, Statuta..., t. 3, s. 481.
182 St. Z a k r z e w s k i ,  Analecta..., s. 27.
183 J. C a n i v e z, Statuta.., t. 1, s. 485.
184 Tam że, t. 1, s. 518.
185 Tam że, t. 2, s. 29.
189 Tam że, s. 420.
187 Tam że, s. 430.
188 "Tamże, t. 3, s. 443.
189 Tam że, t. 2, s. 443.
190 Tam że, s. 464.
191 Tam że, t. 3, s. 3. Św ięta  12 lek c ji i 1 m szy b y ły  uroczyste, ale n ie zw a l­

n ia ły  od pracy. Natom iast św ięta  12 lek c ji i 2 m szy b y ły  św iętam i obowiązującym i, 
w które trzeba było  pow strzym ać się od c iężk iej prący. Por. R. T r i l h e ,  op. 
cit., s. 1787.
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mą, że we wszystkich 192 teksty na dzień św. Urszuli znajdują się nie ma 
zwykłym miejscu w  sanktorale wśród świąt październikowych, ale są 
dopisane bądź na końcu kodeksu na doklejonych kartach, bądź na mar­
ginesie formularza mszalnego czy brewiarzowego o Wszystkich Swięt- 
tych w  formie notatki, gdzie należy szukać tekstu o 11 tys. Dzie­
wic 193. Natomiast kodeksy z lat 1282 194, 1280— 1290 l95, 1290 196
1300 197 mają już tekst o św. Urszuli na właściwym miejscu w  sankto­
rale, a kalendarz z 1303— 1317 r . 198 notuje przy święcie ryt 12 lekcji 
i 2 msze. Wszystkie późniejsze kalendarze —  z X IV  i X V  w. —  podają 
to sarno199. Ten stan rzeczy przetrwał XVII-wieczną reformę liturgii 
cysterskiej i rewizję kalendarza poleconą w  1869 r. przez Kongregację 
Rytów, gdyż jeszcze w  kalendarzu wydanym w  1903 r. święto koloń- 
skich męczenniczek zmieniwszy tylko nazwę z „umdeeim milia virgi- 
num” na „Ursula et sociarum Virginum et Martyrum” (według wska­
zań reformy Piusa V ) zachowało stopień święta obowiązującego 200.

Przez relikwie także wiązali się z kultem 11 tys. Dziewic kanonicy 
regularni św. Augustyna i norbertanie. Właśnie z okresem powstawania 
ich klasztorów (początek X II w.) zbiegło się odkrycie Pola św. Urszuli 
w  Kolonii, które w obfitej ilości mogło zaopatrzyć nowe opactwa w  re­
likwie. Zapewne właśnie w związku z tymi translacjami kult męezeń- 
niczek kolońskich zajął ważne miejsce w  liturgii obu zakonów. Zacho­
wane z X IV  i X V  w. kalendarze 201 wyróżniają święto 21 X  najwyż­
szym rytem duplex maius z oktawą, notując je kolorem czerwonym jako 
dzień wolny od pracy 202. Dodać należy, że obchodzony był nie tylko 
8 dzień jako oktawa święta, ale także wszystkie dni „infra oetavam” , 
podczas których powtarzano oficjum ku czci 11 tys. Dziewic. W  liturgii 
norbertańskiej oktawa —  jak zaznacza L ib e r  Ordinarius z 1494 r . 203

192 BU W r, IF  394, 402, 405, 414, 415, 418; IQ  255.
193 B U W r, IF  414. Obok znajdu je się podobna nota o św. Jadw idze, k tóra  

kanonizowana w  r. 1267 do ksiąg cysterskich w  Polsce w eszła  za zgodą kap itu ły  
generalnej w  1276 r.

194 A A P o z , 5.
195 B U W r, IF  401.
598 B U W r, IF  412.
197 A A P o z , 62.
198 A A P o z , 105.
199 A A P o z , 77; M og, 610; B U W r, IQ  178, 206, 244, 245, 257; R  194.
200 B reviarium  oistereiense, imp. 1903.
201 Augustiańskie: B U W r, IF  174, 367, IQ  241. Norbertańsk ie: B U W r, IF  358; 

IQ  185.
202 Pow tórzen ie litu rg ii w  8 dzień po św ięcie w prow adzone zostało d la pod­

kreślenia jego  uroczystości. Franciszkanie rozpow szechn ili w  K ośc ie le  zw ycza j 
św ięcen ia wszystk ich  dni w śród oktawy. Por. W . S c h e n k, Ku.lt,.., s. 42.

293 BU W r, IQ  185.
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należała do uroczystych. Tradycja ta ustaliła się wcześnie, bo już pod 
koniec X II w. W tedy to dopisano .do wcześniejszego ordinarium, że „fe ­
stum undecim milium virginum duplex est festum et habet solemnes 
octavas” . Praktycznie oktawa ta kończyła się już 29 X, tj. 5 dni po 
święcie, ze względu na uroczystość apostołów Szymona i Judy 204.

Dominikanie, wśród których najwybitniejsi przedstawiciele zakonu 
w  X III  w.: św. Albert, św. Tomasz z Akwinu oraz Wincenty z Beau­
vais byli gorliwymi czcicielami kolońskich męczenmiczek, obchodzili 
w  Polsce dzień 21 X  jako festum fori z rytem duplex maius —  naj­
wyższym w  hierarchii rytów dominikańskich 205.

4. OBCHÓD Ś W IĘ T A

Zanim zostaną omówione teksty mszalne i brewiarzowe przeznaczo­
ne na dzień św. Urszuli i jej Towarzyszek, warto w  związku z rangą 
święta przekazaną przez kalendarze, spróbować odtworzyć obchód litur­
giczny dnia 21 października. Podstawę stanowić będzie ciekawe i jedy­
ne dziś dla Polski tego rodzaju źródło, zachowane w  zbiorach kapituły 
wrocławskiej: Modus agendi in ecclesia Wratislaviensis et quod est de 
officio sacristianorum 206, zawierające praktyczne wskazówki dla zakry­
stianów, dotyczące ich obowiązku przygotowywania kultu liturgicznego. 
Jakkolwiek Modus mówi tylko o obchodzie świąt w  katedrze wrocław­
skiej, wolno sądzić, że wobec dużego podobieństwa obrzędów liturgicz­
nych, uroczystość 21 X  musiała być taka sama w  innych kościołach ka­
tedralnych, a także kolegiackich, przy których również istniały kapi­
tuły mające obowiązek pełnienia służby liturgicznej. Należy oczywiście 
przypuścić, że w  tych diecezjach, których kalendarze notowały święto 
kolorem czerwonym jako festum fori, obrzędy były bardziej uroczyste 
niż w  katedrze wrocławskiej, gdzie choć wyróżnione wysokim rytem, 
było tylko świętem wewnątrzkościeilnym. W  wypadku festum fori pod­
kreślał uroczystość przede wszystkim liczny udział wiernych we mszy. 
Dzień przecież był wolny od p r a c y ,  a uczestniczenie w obrzędach stano­
wiło obowiązek religijny. Według Modus agendi obchód święta zaczynał 
się w  w igilię po południu odśpiewaniem przez kanoników modlitwy bre­

204 P l. L e f  è v r e ,  L ’O rd in a ire  de P ré m on tré  d’après des m anuscrits du X I I «  
et du X I I I e siècle, Lou va in  1941, s. X , 100, 135.

205 M issale ordinardum praedicatorum , imp. 1484, 1494, 1496.
“ 6 Rękop is o tym  tytu le z sygnaturą K W r, I l i a  13 a, pisany jest przez k ilka 

rąk. N a  te j podstaw ie (wyróżnia E . ' S c h u b e r t ,  E x  m odo agendi in  ecclesia W ra ti- 
slaviensi, M on asterii 1939, s. 5, 4 części pochodzące z różnych okresów: k. 1— 22 
przed 1448, k. 24— 121 przed 1484, k. 122 do końca kodeksu z 2. poi. X V I  w. 
k. 133— ,136 —  ok. 1386. Por. S c h e n k ,  K ult..., s. 40. W iadom ości dotyczące św ięta 
11 tys. D ziew ic  pochodzą z pocz. X V  w.
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wiarzowej zwanej vesperami, w  czasie których oficjant —  kanonik 
przewodniczący modlitwie —  dokonywał w  towarzystwie 2 wikariuszy 
ubranych w  białe kapy okadzenia ołtarza 207. W  sam dzień święta godzinę 
lub dwie przed wschodem słońca, sygnaturka wzywała kanoników do 
kościoła na odśpiewanie matutinulm, czyli jutrzni, i laudesów —  chwal­
by 2t)8. Wielkie antyfonarze w ciężkich drewnianych oprawach, okutych 
żelazem, umieszczano na środku chóru i katedra na dwie godziny w y ­
pełniała się gregoriańskim śpiewem pięknych antyfon i responsoriów 
opowiadających legendę św. Urszuli, Około godz. 9 rozpoczynała się 
suma, do której uprzednio przygotowywano paramenta liturgiczne od­
powiednie do stopnia rytu uroczystości 209. Ornat dawano biały 21°, bo 
w  średniowieczu nie kolor szat liturgicznych grał rolę, ale ich jakość 
dobrana do rangi święta 2U. W  czasie mszy śpiewana była bardzo długa 
sekwencja „Virginalis turmą” 212 co zapewne przedłużało obrzędy. Tam, 
gdzie święto było obowiązujące lub uroczystości obchodzone z racji 
przywileju odpustowego związanego z wezwaniem kościoła, wygłaszano 
prawdopodobnie w czasie mszy kazanie poświęcone św. Urszuli i jej 
towarzyszkom 213. Przykładem mogą. być choćby sławne kazania gnieź­
nieńskie pochodzące z X IV  w., które w  swej łacińskiej części mają Ser- 
mo de X I  milia v irg inum 214 zaopatrzone w  glosy polskie; kazanie mu­
siało więc być wygłaszane po polsku. J. Wolny zwrócił uwagę, że ka­
zania z cyklu de Sanctis dostosowane były w  tym rękopisie do katalogu 
świąt diecezji krakowskej, a do oprawy użyto karty pergaminowej z ka­
lendarza krakowskiego215. Wskazuje to na krakowskie pochodzenie

207 Modus..., k. 2 9 .  „ In  prim is vesperis duas exponere cappas albas et dom ini 
thurificantibus m in istrare” .

208 Tamże, k. 70 „Item  in  die X lc im  m ilium  V irginum  [...] v ic a r ii canunt 
matutinum, f it  signatura ad matutinum post 9— nam  horam  in m ed io  et post 10-am 
horam ad chorum” . Średn iow ieczny sposób oznaczania godzin nie jest rów n o­
znaczny z naszym i obliczeniam i czasu. G odzina &— 10 oznacza m n iej w ięce j naszą 
6— 7. W . S c h e n k ,  K ult..., s. 40.

209 Modus..., k. 2 9 ’  ,,[...] item  pro summa missa eiusdem  diei ampullas, hu- 
m eralia  pro duplicibus solita” ,

210 Tamże, k. 16’ „{...] in die undecim m ilia  v irg inu m  ornatus albus s im p lex ” .
211 Por. W. S c h e n k ,  K ult..., s. 41. Np. na dzień Aposto łów , św. Stanisława, 

św. W ojciecha, a także św. Jadw igi używano w  katedrze w roc ław sk ie j szat koloru 
złotego jako na jbardzie j uroczystych.

212 Modus..., k. 70 „[...] in  summa missa est [...] prosa V irg in a lis  turm ą et 
canunt in organis” .

213 Że kazania b y ły  głoszone w  św ięta  obow iązu jące, w iadom o rów n ież z Mo­
dus agendi katedry w rocław sk ie j. W y licza  on bow iem  na k. 17’ festa  fo r i, w  k tóre 
wygłaszano kazania. Pon iew aż św. Urszu la m iała św ięto ty lk o  w ew n ątrzkościeł- 
ne, nie ma je j w  tym  w ykazie.

214 Kazania gnieźnieńskie, w yd. St. V rte l-W ierczyń sk i, Poznań 1953,
215 Rękopis znajdu je się w  B ib lio tece K ap itu ln ej w  Gnieźn ie pod sygn. M s 24.
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kazań 216. Obchód święta jako obowiązującego w  X IV  w. w diecezji krar- 
kowskiej nasuwa przypuszczenie, że kazanie z tego cyklu mogło być 
wygłaszane w  katedrze krakowskiej lub w  jakimś innym kościele tej 
d iecezji217. W  Krakowie również, jeżeli msza była odprawiana przez 
biskupa, udzielał on —  przynajmniej w  w. X II błogosławieństwa przed 
Pax Domini wzywając w  3 krótkich modlitwach wstawiennictwa św. 
Urszuli 218. W  dzień święta kanonicy zobowiązani byli jeszcze do chóral­
nego odmówienia 4 tzw. małych hor. Uroczystość kończyły II vespery 
i kompleta odmawiana pod wieczór. Kilka razy więc w  ciągu dnia 
sygnaturka wzywała kanoników do kościoła 219.

Oczywiście tego rodzaju obchód święta, w  którym piękno ceremonii 
i śpiewu liturgicznego zestrajało się z pięknem wnętrza, malowideł, 
w itraży i rzeźb, odbywał się tylko w  kościołach katedralnych, kolegia- 
okich, ewentualnie w  większych kościołach parafialnych w  miastach, 
a także w  opactwach benedyktynów, cystersów, kanoników i norberta- 
nów. U tych ostatnich ważność święta podkreślała w  ich liturgii nastę­
pująca po nim oktawa. Jak wspomniano już, przez kilka dni powracały 
teksty oficjum o św. Urszuli, czytano prawie w  całości długą pasję Re- 
gnante Domino i codziennie odprawiano mszę ku czci męczenniczek. 
Dzień 21 X  był wolny od pracy, tak samo zresztą było u cystersów, 
którzy po mszy udawali się z procesją do relikwii św. Urszuli —  nie 
brakowało ich zapewne w  żadnym kościele cysterskim —  śpiewając 
antyfonę „Beata vera mater ecelesia” lub „O felices virgines” 22°.

Co do kościołów wiejskich nasuwa się pytanie, czy w  ogóle posiadały 
księgi liturgiczne. Czy przestrzegano tam obowiązującego rytu? Zna­
mienna jest pod tym względem proweniencja zachowanych ksiąg litur­
gicznych —  niemal wszystkie pochodzą z kościołów katedralnych, ko- 
legiackich, rzadziej z dużych nawet kościołów parafialnych w miastach,

216 Ł^aciński zb ió r kazań Pereg ryna  z O pola , [W :] Średniow iecze, Studia o k u l­
turze , W arszaw a 1961, s. 195— 219.

217 J. W o ln y  przypuszcza, że w łaśnie ze w zg lędu  na kazanie o św. U rszu li 
rękopis pow stał w  B eszow ej w  d iecezji k rakow sk iej, gdzie z rac ji posiadania r e ­
lik w ii odbyw ał się w  kościele odpust 21 X , w  czasie którego wygłaszano kaza­
nie. W yk lucza  natom iast m ożliw ość pochodzenia z katedry krakow sk iej. N ie  zna­
jąc  praw dopodobn ie kalendarzy katedry, które notow ały  św ięto kolorem  czerwo-. 
nym , przypuszcza —  na podstaw ie ty lko  statu tów  —  że św ięto było  obchodzone 
w y łączn ie  przez kler.

218 K K r ,  23, k. 116’.

219 D zw on iono na 1. i 2. wespery, na matutinum, prym ę, nonę i sumę 
(M odus, k. 70). T y lk o  w  w ie lk ie  uroczystości rozlega ł się d źw ięk  „m agna cam pa­
na” . M odus  w ym ien ia  te św ięta (k. 18). Są to m. in.; uroczystość św. W incentego 
patrona katedry, Oczyszczenia, Zw iastow an ia  i N aw iedzen ia  N M P , Ścięcia św. 
Jana.

220 K G n , 220, 224; M og. 710.
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innych brak w  ogóle. Jeżeli J. Toussaert w  swoich wnikliwych studiach 
nad życiem religijnym Flandrii pod koniec średniowiecza stwierdza, że 
nie można mieć złudzeń co do smutnego stanu liturgii kościołów w ie j­
skich 221, tym bardziej należy przypuścić, że gorzej jeszcze przedstawiało 
się to na terenie Polski, gdzie tradycje liturgiczne były młodsze niż na 
Zachodzie. W  każdym razie* w  kościołach pod wezwaniem św. Urszuli, 
a także tych, które z racji posiadania relikwii miały specjalne przy­
wileje odpustowe, gromadzili się 21 X  nie tylko parafianie, lale i pąt­
nicy z bliższych i dalszych okolic. Przybywali oni głównie dla zyska­
nia odpustu i pomodlenia się przed relikwiami, które od X III  w. tylko 
w uroczystość danego świętego były dostępne wiernym po całorocznym 
zamknięciu w zakrystii 222. Jak wyglądało takie wystawienie relikwii 
do publicznej czci? Znów przychodzi nam z pomocą wspomniany Modus 
agendi, który pouczał dokładnie zakrystianów i o tym obowiązku. W  w i­
gilię święta 21 X  przed I vesperami wyjmowano relikwie ze skrzyni, 
w  której były przechowywane przez cały rok, stawiano przy nich świe­
ce 223 palące się przez całą noc i dzień następny aż do komplety. Wierni 
w  tym czasie mogli modlić się przed relikwiami i wzywać pomocy św. 
Urszuli, w ich pojęciu szczególnie bliskiej poprzez te relikwie. Po kom­
plecie gaszono świece i zamykano relikwie aż do następnego roku 224.

Czasem, jak np. w  Kowalu, w  diecezji włocławskiej, na mocy spe­
cjalnego pozwolenia biskupa, związana była z dniem 21 X  jako świętem 
patronalnym kościoła, procesja z Najśw. Sakramentem, co oczywiście 
dodawało splendoru całej uroczystości 225.

Reasumując powyższy rozdział należy stwierdzić:
Najstarsze zachowane na terenie Polski kalendarze mają już święto 

11 tysięcy Dziewic. Kult przyszedł do Polski w  X I w., a więc we wczes­

221 Op. cit., s. 82.
222 Beissel S. D ie  Verehrung der H eiligen  und ihrer Reliqu ien  w ährend der 

zw eiten  H ä lfte  des M itte la lters, F re iburg im  Br, 1892, s. 87.
223 Modus..., k. 11’ „ In  v ig ilia  X I  m ilia  v irg inu m  sacristianus tenetur illu d  

reservatulum  aperire, in quo habentur reliqu iae undecim  m ilia  v irg inu m  et duo 
lum ina debent poni supra candelabrum ” .

224 Tam że, k. 70’ „[...] duo lum ina [...] debent ardere per in tegram  noctem  et 
per integrum  diem  usque post secundas vesperas in die undecim  m ilium  virginum , 
post com pletorium  debent extin gu i et cancellum  debet reserari usque per annum” .

225 M H D W , t. 19, s. 103. P a ra fia  w  K ow a lu  otrzym ała  to pozw olen ie  w  r. 1536, 
a dotyczyło ono takich św iąt, jak : Epifania, Oczyszczen ie N M P , Zw iastow an ie, 
poniedziałek W ielkanocny, św ięto  Znalezien ia K rzyża , pon iedzia łek  Z ielonych  
Św iąt, N aw iedzen ie N M P., św. M ałgorzaty, Przem ienien ia , W n iebow stąp ien ia, 
Narodzenia N M P , Podw yższen ia  K rzyża , 11 tys. D ziew ic, św. M arcina, O fia row a ­
nia N M P, N iepokalanego Poczęcia, św . M ikoła ja  i św. Szczepana, S w . U rszula (11 
tys. D ziew ic) w ystępu je wśród tych św iąt ty lk o  z te j racji, że była patronką ko­
ścioła. T o  samo dotyczy św. M a łgorza ty  —  drugiej patronki parafii.
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nym okresie swego rozszerzania się poza Kolonię, jeszcze przed maso­
wym  rozpowszechnieniem relikwii podejmowanych od 1106 r. z Pola 
św. Urszuli.

Święto w  X IV  i X V  w. należało do licznych w średniowieczu świąt 
obowiązujących. Jako takie notują je księgi liturgiczne Krakowa —  naj­
starszego ośrodka kultu na terenie Polski —  pod ich wpływem księgi 
diecezji włocławskiej. Używane były również księgi krakowskie 
w  Gnieźnie. Wczesne tradycje, sięgające X III  w., zdaje się mieć święto 
w  diecezji płockiej, gdzie z całą pewnością było obchodzone jako festum 
fori w  pierwszej połowie X V  w.

Współcześnie z diecezją płocką, tzn. w X III  w., mogło być wprowa­
dzone do diecezji wrocławskiej, gdzie jakkolwiek nie obchodzono jako 
festum fori, wyróżnione było wysokim stopniem rytu.

Z kalendarzy innych diecezji jedynie o poznańskim można powie­
dzieć, że święto należało do grupy najstarszych obchodzonych w  die­
cezji. Brak kalendarzy sprzed X V I w. nie pozwala odtworzyć dziejów 
święta w  pozostałych diecezjach.

W  X V I w. w  kalendarzach diecezji, które poprzednio notowały świę­
to jako obowiązujące, nastąpiło obniżenie rytu, co wskazywałoby na 
osłabienie kultu.

Interesujące nas ze względu na swój związek z kultem na Zachodzie 
zakony: benedyktynów, cystersów, norbertanów, kanoników regular­
nych i dominikanów również na terenie Polski obchodziły uroczyście 
święto 11 tysięcy Dziewic i prawdopodobnie w  dużej mierze przyczy­
niły się do rozkrzewienia i umocnienia ich kultu w  Polsce.

I I I .  T E K S T Y  M S Z A L N E  O SW . U R S Z U L I

1. U W A G I O G O LN E  O K S IĘ G A C H  M S Z A L N Y C H

Analiza tekstów mszalnych na dzień 21 X  poprzedzona zostanie 
uwagami wprowadzającymi w  zagadnienie ksiąg, w których te teksty 
występowały. W  liturgicznej służbie Bożej msza jest elementem cen­
tralnym. Teksty służące do jej odprawienia znajdują się w  księgach 
zwanych mszałami 226, które nie od razu miały tę formę, w  jakiej znamy

22« T eksty  m szalne dzie lą się na stałe, tj. odm awiane w zg lędn ie  śpiewane 
w  każdej mszy, oraz zm ienne —  zw iązane ze św iętem , w  którym  mszę się od­
praw ia. Do p ierw szych  należą m od litw y  u stopni ołtarza, K yr ie , G loria, Credo, 
tekst o fiarow ania , cały kanon, teksty zw iązane z częścią M szy zw anej Komunia. 
Do tego stałego schematu w łączone zostają zawsze części zm ienne z danego święta. 
Są to: introit, kolekta, lekcja , graduał (w  W ie lk im  Poście zastępuje go traktus, 
.a w  okresie W ie lkan ocy  w erset allelu ja ), ewangelia, sekwencja, ofertorium , se-
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je  dzisiaj. Do w. IX  posługiwano się kilkoma księgami. Biskupowi lub 
kapłanowi celebrującemu wystarczały prefacje i modlitwy zebrane 
w tzw. sakramentarzach 227, prócz tego na osobnych tabliczkach miał 
kanon z czasem również włączony do sakramentarzy; diakon i subdia- 
kon czytał teksty lekcji i ewangelii z epistolarza i ewangeliarza, a schola 
cantorum wykonywała części śpiewane mszy (introit, gradual, alleluja, 
ofertorium i  komunię) z antyfonarza lub graduału. Przepisy dotyczące 
obrzędów mszy spisane były w  tzw. ordinarium. Wszystkie te księgi 
były jakby rolami rozpisanymi dla poszczególnych osób biorących udział 
w  dramacie mszy. Rozpowszechnienie zwyczaju mszy cichej, w  której 
kapłan obok swojej spełniał rolę lektora i kantorów, doprowadziło do 
powstania tzw. missale plenarium, mszału, który objął wszystkie teksty. 
Proces ten dokonał się między IX  a X II w. 228 Od w. X III  ustalił się 
układ mszałów zachowany zasadniczo do dziś. Na początku znajdował 
się kalendarz, po nim proprium de tempore, czyli teksty cyklu świąt 
Pańskich, przedzielone w  połowie (po Wielkim  Tygodniu) tekstami sta­
łymi liturgii mszalnej: proprium sanctorum zawierające teksty ku 
czci świętych, commune, sanctorum, czyli teksty wspólne dla świętych 
nie wyróżnionych własną liturgią; msze''i modlitwy wotywne, a wresz­
cie prosarium, czyli zbiór sekwencji. (Niektóre mszały umieszczały pro­
zy nie na końcu, ale w  tekstach poszczególnych mszy).

O ile cykl świąt Pańskich —  proprium de tempore —  był raczej 
jednolity w liturgii łacińskiej, o tyle cykl ku czci świętych —  proprium 
sanctorum —  miał charakter lokalny. Wspomniano już, że poszczególne 
diecezje i zakony redagowały własne kalendarze i cykl tekstów o świę­
tych, z tymże kalendarzem zwykle uzgadnianych, w  zależności od lo­
kalnych kultów. Swoboda panująca w  dobieraniu tekstów pozosta­
wiała szerokie pole dla inwencji redagujących mszały. Ujawnia się to 
zwłaszcza w  wyborze modlitw i sekwencji, w  zakresie bowiem części 
zmiennych i perykop dobierane były odpowiednie teksty biblijne. Mo­
dlitwy więc i sekwencje zwykle najlepiej oddawały indywidualny cha­
rakter świętego. Z biegiem czasu kulty lokalne tak obciążyły kalenda­
rze i proprium sanctorum, że zaszła konieczność zreformowania ksiąg 
liturgicznych i ujednolicenia całej liturgii rzymskiej. Zadanie to po­

kreta, komunia oraz m od litw a  po kom unii. M ów iąc o form u larzu  m szalnym  dla 
św. U rszuli m am y na m yśli oczyw iście części zm ienne m szy na dzień  21 X .

227 T rzy  najstarsze sakram entarze: leon iański z V I  w . (zachow ał się w  ręk o -, 
pisie z V I I  w.), gelazjański —  przyp isyw any pap ieżow i G elazem u I (492— 496) (n a j­
starszy rękopis z V I I I  w .) oraz gregoriański —  dzieło G rzegorza W. (590— 604) —  
stały się podstawą litu rg ii rzym skiej.

128 J. A . J u n g m a n ,  M issarum  solem nia, tłum. franc. Paris  1952, t. 1— 3; 
A. C a b r o l ,  M issel [W :] D A C L , X I, 1431— 1439; t e n ż e ,  M issel Rom ain , D A C L , 
I, 1468— 1494.
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wierzył sobór trydencki papieżowi. W  1564 r. Pius IV  powołał spe­
cjalną komisję dla opracowania ksiąg liturgicznych, rozszerzoną potem 
przez Piusa V, który bullą z 14 V II 1570 r. nakazał całemu Kościołowi 
przyjęcie Missale Romanum ex decreto S. Conciln Tridentini restitutum 
P ii V  Pont. Max. iussu editum 229. W  1588 r. utworzona została Kon­
gregacja Rytów, która miała czuwać nad jednolitością liturgii Kościo­
ła łacińskiego 23°. Reforma oczyściła kalendarz z wielu świąt lokalnych. 
Usunięto sekwencje, których nieklasyczny rym musiał razić humani­
styczny smak ludzi X V I w .231 Odrębności lokalne zredukowane zo­
stały do załącznika, którym się posługiwano obok mszału i brewiarza 
rzymskiego. Było to tzw. proprium diecezji, prowincji czy zakonu. 
Pius V  zaznaczył jednak, że wolno pozostać tylko przy tych zwyczajach 
liturgicznych, które mają za sobą przynajmniej 200 lat tradycji. W  za­
konach sprawa przyjęcia reformy trydenckiej wyglądała różnie. Cy­
stersi i norbertanie mieli swą tradycję liturgiczną ustaloną już w X II 
i X III  wieku, mogli więc przy niej pozostać. Jednakże reforma i tam 
nie przeszła bez echa. W  jednym i drugim zakonie zaczęto wywierać 
nacisk na kapituły generalne, by przyjęły mszał i brewiarz rzymski. 
W  wyniku ustępstw przy jednoczesnej chęci utrzymania tradycji, poczy­
niono w  X V II w. zmiany idące w  kierunku upodobnienia liturgii cy­
sterskiej i norbertańskiej do rzymskiej. To kompromisowe rozwiązanie 
nikogo nie zadowoliło i w  X X  w. w  obu zakonach nastąpił powrót do 
średniowiecznej tradycji 232. Dominikanie, których liturgia ujednolico­
na została w  1256 r . 233, zachowali ją w  zasadniczych rysach do dziś. 
W e wszystkich jednak zakonach reforma trydencka wpłynęła zwłaszcza 
na kalendarz, z którego usunięto lub obniżono rangę wielu świętych.

2. A N A L IZ A  T E K S T Ó W  M S Z A L N Y C H

Przechodząc do analizy tekstów mszalnych na uroczystość św. Ur­
szuli trzeba zaznaczyć, że podstawę źródłową stanowić będą formularze 
znalezione w 113 kodeksach z w. X II— XVI. Z tej liczby 78 to księgi 
diecezjalne, a reszta —  zakonne. Przeważa zdecydowanie materiał X IV -

229 J. A . J u n g m a n, op. cit, t. 1, s. 175.
230 Późn ie jsze, n iew ie lk ie  już zm iany w  księgach liturgicznych dokonane zo­

stały za K lem ensa V IH  w  1604 r., U rbana V I I I  w  1634, a potem  dopiero za Piusa 
X  w  r. 1920, tam że, s. 180— 181.

231 Z  w ie lk ie j ilości sekw encji pozostało ty lk o  w  zreform ow anym  m szale rzym ­
skim  5: na W ielkanoc, Z ie lone Św ięta, Boże Ciało, uroczystość M atk i Boskiej Bo­
lesnej i  D zień Zaduszny. Tam że, s. 176.

232 P. L e f é v r e ,  La  L itu rg ie  de P ré m on tré , „Ephem erides L itu rg icae” , 52 
(1948) 195— 229; J. M. C a n  i v e z ,  L e  r i t  c is tercien , „Ephem erides L itu rg icae” , 
63 (1949) 276— 311.

233 R . A  i g r a i n, L itu rg ia , Paris 1931, s. 861.
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i XV-wieezny. Z w. X III  zachowały się tylko graduały cysterskie (8), 
a z wieku X II wspomniany już lekcjonarz używany w  Krakowie przed 
1110 r.

W  proprium sanctorum tych kodeksów widoczna jest hierarchia for­
mularzy na uroczystości poszczególnych świętych. Są tacy święci, którzy 
nie mają w  ogóle własnego tekstu i otrzymują cały z tzw. komunału 234, 
co zaznaczone jest zwykle uwagą: „de commune” , „ut in commune” . 
Inni święci mają tylko własną orację. Dowodem większego wyróżnienia 
są trzy modlitwy własne: kolekta, sekreta i modlitwa po komunii, tzw. 
komplenda, wreszcie są i tacy, którzy mają w  proprium sanctorum 
podany cały formularz mszalny, składający się albo wyłącznie z tek­
stów specjalnie dobranych do uroczystości, albo z tekstów własnych 
oraz zaczerpniętych z komunału. W  ten sposób notowane były tylko 
formularze świąt szczególnie wyróżnionych, bo ze względu na koniecz­
ność oszczędzania drogocennego pergaminu przy tekstach z komunału 
podawano tylko początkowe słowa 235.

W e wszystkich wziętych pod uwagę mszałach św. Urszula wyróżnio­
na jest pełnym formularzem składającym się z części przeznaczonych 
wyłącznie na jej uroczystość i z takich, które pochodzą z komunału. 
Formularze te notowane były różnie: w  wielu wypadkach w  całości, 
rzadziej z odsyłaczami do komunału przy tekstach stamtąd zaczerpnię­
tych.

Omawiane święto, gdy zaczęło się przyjmować na terenie Polski, tj. 
w  X I w., miało już uformowany na Zachodzie swój własny formularz 
mszalny. Powstał on —  jak już zaznaczono —  prawdopodobnie w  Ko­
lonii 236, a zanotowany jest w  dwóch sakraińentarzach z X  w. 237 W  pier­
wszym jest tylko podana na marginesie formularza św. Agnieszki ko­
lekta: „Deus qui digne” , w  drugim są już trzy modlitwy: ta sama kolekta, 
sekreta: „Votiva Domine” oraz komplenda: „Caelesti” . Modlitwy te 
uzupełnione potem innymi tekstami rozszerzały się wraz z kultem poza 
Kolonię.

Ponieważ w  wielu kodeksach uwzględnionych w  pracy 238 występuje 
tekst identyczny lub bardzo podobny do kolońskiego, można się do­
myśleć, że na nim był wzorowany. Skopiowany został być może z „im ­
portowanych” z Nadrenii ksiąg liturgicznych. Warianty tego formula­

234 Są to  teksty wspólne, np. d la apostołów, m ęczenników , w yznaw ców  
dziewic.

asa p or s c h e n k, K u lt.., s. 52. Poda je  p rzyk łady  w ym ien ionych  form u ­
larzy.

236 W . L  e v  i  s o n, op. cit., s. 43.
237 Tam że, s. 31.
238 Ponad 60 kodeksów  m a ten w łaśnie form u larz.
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rza, częste szczególnie w  mszałach zakonnych, omówione zostaną póź­
niej. Sam tekst przedstawia się następująco:

I n t r o i t :  Gaudeamus omnes in Dom ino, diem  festum  celebrantes sub ho­
nore  Sanctarum  V irginum , de quarum passione gaudent A n ge li et collaudant 
Filium, Dei. Ps. Exsultate justi in Dom ino: rectos decet collaudatio.

K o l e k t a :  Deus, qui dignes sacratis tib i V irgin ibus, Ursula duce m irandi 
agonis robur indidisti, quo per m artyrii palm ara ad supernae contemplationis 
pertin geret g loriam : da quaesumus, earum intercessionibus nos ad iuvari quas 
hodierna die, transcenso m ortis stadio, in caelestibus fecisti trium phari. P e r  
Dominum.

L e k c j a :  Fratres: De V irgin ibus praeceptum non habeo (I  Kor. 7, 25— 34).

G r a d u a i :  Gloriosus Deus in sanctis suis: m irabilis in m ajestate, faciens 
prod igia . V. D extera  tua Dom ine, g lorifica ta  est in  v irtu te : dextera  rnanus 
tua con freg it inim icos (Exod. 15, 11; 5).

A l l e l u j a :  Adducentur R eg i v irg ines post earn: proxim ae eius afferentur 
in laetitia  (Ps. 44, 15— 16).

S e k w e n c j a :  V irg in a lis  turm a (w ydana w  Anal, hymn., t. 4, s. 386).

E w a n g e l i a :  S im ile est regnum  [...] decem virgin ibus (Mat. 25, 1— 13).

O f e r t o r i u m :  O fferen tu r rég i v irg ines post earn: proxim ae eius o ffe -  
rentur tib i in  laetitia  et exsu ltatione: adducentur in templum R eg i Dom ino 
(Ps. 44, 15).

S e k r e t a :  V o tiva  Dom ine m ystic i libam inis dona, pro sanctarum Ursulae 
et Soeiarum  eius V irg in u m  tuarum veneratione, m ajestati tuae oblata nostra 
expurgen t fac inora : et purificatos tantis m ysteriis exsequendis nos reddent 
acceptos. P e r  Dominum.

K o m u n i a :  Quinqué prudentes virg ines acceperunt oleum in vasis suis 
cum lam padibüs m edia autem nocte clam or factus est: ecce sponsus ven it 
e x ite  obviam  e i (M at. 25, 4).

K o m p l e n d a :  Oaelesti alim oniae re fec ti Sacramento, quaesumus Domine: 
ut intercedentibus sanctis V irgin ibu s tuis, Ursulae et sociis eius quae pro 
illarum  celebram us gloria, ad nostrae salutis p ro fic ian t increm ente. '

I n t r o i t :  „Gaudeamus” wzięty został z komunału dziewic. We
mszy na 21 X  posiadał zwykle wstawkę „[...] in honorem undecim millium 
virginum de quarum passione [...]” lub,, >[...] in honorem sanctarum 
virginum [...]” 239. Introit ten występuje we wszystkich diecezjach 
i zakonnych mszałach.

K o l e k t a :  „Deus qui...” , jest najstarszą zachowaną modlitwą litur­
giczną ku czci 11 tysięcy Dziewic. Najczęściej, bo aż w 61 wypadkach, 
występuje w  księgach diecezjalnych. M ieli ją również kanonicy regu­
larni w  swoich mszałach. Obok tej kolekty księgi krakowskie mają 
jeszcze dwie:

239 Np. KG n, 141, 147; Ordin. Camínense, imp. 1057 i Miss. Camínense, imp.
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1. Omnipotens sem piterne Deus da nobis Sanctarum V irgin um  ac m artyrum  
tuarum palmas incessabili devotione honorare ut quas d igne m ente ce lebrare 
non possumus humilibus saltem  frequentem us obsequ iis .240

2. Deus, qui nos in tantis periculis constitutos pro humana scis fra g ilita te  
non posse subsistere da nobis per. m erita  sanctarum virg inu m  castitatem  
mentis et corporis ut ea, quae pro peccatis nostris patim ur te adiuvante 
vincamus.241

Inną modlitwę mieli cystersi:

Deus. qui nos hodierna die beatarum  virg inu m  anuua solem nitate laetificas: 
concede propitius ut earum adiuvem ur m eritis  earum  castitatis irrad iam ur 
exem plis.242

W  mszałach norbertanów znajduje się modlitwa:

A d iuven t nos quaesumus D om ine m erita  et intercessio sanctarum virg inu m  
m artyrum que tuarum et quia earum sollem nia colimus honore earum su ffrag io  
ab omnis m alis eru i m eream ur.243

W  dominikańskich:

Quaesumus omnipotens aeterne Deus qui nos beatarum  virg inu m  et m arty ­
rum  annua solem nitate laetificas tu piis praecibus nostrorum  pecoatorum 
rem issionem  tribue quatenus tram ite ad perpetuam  beatitudinem  m eream ur 
fé lic ite r  perven ire.244

L e k c j a :  „De virginibus praeceptum non habeo” brama była z ko­
munału dziewic 245. W  kilku księgach krakowskich występuje obok niej 
lekcja „Reddet Deus” z komunału męczenników 246. Mszały cysterskie 
i dominikańskie mają inną jeszcze lekcję z komunału dziewic: „Qui 
gloriatur in Domino glorietur” (2 Kor 10, 17— 18; 11, 1— 2) 247.

G r  a d u a l :  „Gloriosus...” , pochodzi z komunału wyznawców i wystę­
puje w  księgach mszalnych diecezji gnieźnieńskiej, krakowskiej, płoc­
kiej, poznańskiej i wrocławskiej, a także u dominikanów. A le  obok

1506; K K r, 4, 9, Miss. Cracoviense, imp. 1494; Miss. Posnanense, imp. 1524; BTJWr, 
IF  343, 351, 353.

240 BJ, 4247, K K r , 5,9; Ossol., 4/III.
241 K K r , 6.
242 A A P o z , 51, 67; B U W r, IF  351, 353, 463, IQ  192.
248 BU W r, IF  341, 361. Natom iast B U W r, IF  358 ma m od litw ę Deus qui digne.
244 M issale ¡imp. 1484, 1487, 1494, 1496.
245 W ystępu je w e  w szystkich mszałach wrocław sk ich , gnieźnieńskich, poznań­

skich, części krakowskich (K K r. 1, 3, 7, 9), augustianów i norbertanów.
246 BJ, 2859, 2860; K K r , 2, 5. T y lk o  w  d iecez ji K am ień  używano lek c ji Justo- 

rum animae także ź  kom unału w yzn aw ców  — Ordin. 1507, M issale 1506.
247 Por. p rzyp isy 242 i  244.
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tego tekstu we wszystkich wrocławskich formularzach 248 znajduje się 
inny:

A n im a  nostra sicut passer erepta est de laqueo venantium , laqueus 
contritus est et nos lib era ti sumus (Ps. 123, 7— 3).

‘Ten sam tekst mają niektóre kodeksy cysterskie 249, inne mają graduai:

F ilia e  Syon exu lten t in rege suo, laudent nomen eius in choro. In  tymphano 
et psa lterio  psallent ei.250

A l l e l u j a :  „Adducemtur Regi virgimes...” , brano z komunału dzie­
wic. Werset alleluja —  podobnie jak gradual —  odznaczał się w średnio­
wiecznych księgach liturgicznych wielką rozmaitością. Nic więc dziw­
nego, że występowało jeszcze 6 innych wersetów: 1. Laetamini in Do­
mino et exultate justi, et gloriamini omnes recti corde (Ps. 31, 11) -— 
z komunału wyznawców. Werset ten używany był bardzo rzadko 251. 
2. Judicabunt sancti —  z tego samego komunału i również rzadko w y­
stępujący 252. 3. Hodie virginum chorus trucidatus est pro suo grege 
mori dignatus est 253. 4. Hodie caelesti Sponso iuneta est Ursula virgo 
quae posuit animam suam pro Christo et cum suo grege coromata 
est 254 —  Dwa ostatnie wersety występują tylko w  liturgii cysterskiej 
i należą do tekstów własnych święta 21 X. 5. Nova bella virginum 
Dominus elegit / Ab extremis hominum quas sibi collegit jest to jedna 
z antyfon rymowanego oficjum o św. Urszuli, a występuje jako werset 
alleluja w  mszałach dominikańskich 255. 6. Stiilas rubras sanguinavit / qui 
venit de domo David / Margaritas comparavit / Quas cruore candidavit. 
Werset ten pojawił się w  drukowanych mszałach krakowskich, płockich 
i  włocławskich pod koniec X V  w. 256.

S e k w e n c j a .  Mszały średniowieczne miały nieraz po kilkadzie­
siąt sekwencji 257. Były one bardzo rozpowszechnione i łubiane zwłaszcza 
w  krajach pozaalpejskich. Twórczość sekwencyjna swój złoty wiek prze­

B48 w  23 na ogólną liczbę 35; także w  gnieźnieńskich: KG n, 145, 169, Missale, 
im p. 1555.

249 B U W r, IF  345, 351, 413, 414, 415, 416, 417, 418; BSPel, L , 13, 21; A A P o z , 54.
250 B U W r, IF  353, 462, 463; A A P o z , 67.
251 K K r ,  2.
262 T y lk o  w  K K r , 6 i  w  jednym  z m szałów  dom inikańskich X V I  w .
asa p o r  p rZy p iS 249.
254 p o r_ przyp is 250.

255 Im p. 1484, 1494.
256 Miss. C racoviense, imp. 1494, 1500, 1515 /1516, 1532; Plocense, imp. 1520; 

V lad is lav iense, 1515/1516.
237 W . S c h e n k ,  K u lt..., s. 59.
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żyła w  X II stuleciu. Znane są nazwiska wielkich twórców tych utwo­
rów: Notkera (V III w.), Adama od św. Wiktora (t ok. 1192) czy Jaco- 
pone da Todi (1230-—1306). Najwięcej jednak było sekwencji anonimo­
wych. Znamy dziś około 5000 takich utworów 258, które stanowią nie­
wątpliwie ważną gałąź średniowiecznej literatury łacińskiej.

Z 26 sekwencji na dzień 11 tysięcy Dziewic, wydanych przez Dreve- 
sa w Analecta hymnica, księgi mszalne diecezji polskich 259 notują tylko 
jedną: Virginalis turma 26°. Ponadto benedyktyński sekwencjarz z X V  w .261 
ma dwie inne: Magne Deus 262 i Exultemus 263, a prozarium domini­
kanów krakowskich sekwencję Agnum sponsuim 264. Sekwencja V ir- 
ginalis turma należy do najbardziej rozpowszechnionych. Dreves zna­
lazł ją w  kilkudziesięciu kodeksach liturgicznych Niemiec, Francji, 
Anglii, Czech, Węgier, a także w  księgach różnych zakonów 265. Naj­
starsze kodeksy zawierające tę sekwencję pochodzą z X II w. Jest to 
poetycka wersja pasji Regnante Domino z widocznymi wpływami le­
gendy o 11 tysiącach Dziewic w  ujęciu Galfrida z Monmouth 266. Pow­
stała prawdopodobnie jeszcze przed objawieniami Elżbiety z Schonau, 
tj. przed 1156 r. 267 Swobodna, ale przejrzysta budowa tej 20 zwrotko­
wej prozy, w której zastosowano 7 różnych układów stroficznych, uży­
wanych w  średniowiecznej poezji religijnej, dla przekazania 7 obrazów 
z życia św;. Urszuli, pozwala zaliczyć ją do cennych zabytków średnio­
wiecznej literatury. Mniej udane pod względem form y są sekwencje 
Exultemus i Magne Deus mirabilis o nierównym rytmie i słabych ry­
mach 268 —  obie są późniejsze od Virginalis turma. Sekwencja Agnum 
sponsum virginum została odnaleziona przez wydawców Analecta hym­
nica tylko w  XVI-wiecznych księgach hymnów i sekwencji dominiką- 
nów krakowskich 269. Jest to, być może, przejaw —  jedyny zresztą twór­

258 J. A . J u n g m a n, op. cit., t. 2, s. 205
ssę w szystk ie, k tóre w eszły  do podstaw y źród łow ej n in ie jszej pracy.
260 Anal, hym n., t. 4, s. 368.
261 M D Tar, b. sygn.
262 J. K e h r e i n ,  La tein ische Sequenze des M itte la lte rs , M ainz 1873, ś. 577.
243 A nal, hym n., t. 8, s. 219.
284 D K r, b. sygn. W yd. w  A nal, hymn., t. 9, s. 306.
285 Por. uwagi na ten tem at Anal, hym n., t. 4, s. 368. 1
266 Sekw encja nazyw a narzeczonego św. U rszu li Conanem. Im ię  to  n ie było  

znane legendzie Regnante D om ino , u żyw a go natom iast G a lfr id , A A S S , t. 57, s. 157.
267 E lżbieta zm ien iła im ię  o jca  Urszu li z Deonotus na Maurus, a narzeczonego 

nazwała Ethereus. T ę  zm ienioną fo rm ę pod ję ła  Legenda aurea. S ekw encja  nie 
u jaw nia w p ływ ów  ob jaw ień  E lżb iety. Tam że, s. 158— 159. ,

268 J. K e h r e i n ,  op. cit., s. 577. W yd a ł tę  sekw encję  z rękopisu  opactw a 
w  St. Gallen —  w  tym  centrum tw órczości sekw en cyjn ej praw dopodobn ie po­
wstała.

289 T. 9, s. 306.

11 —  R o c z n ik i H u m a n is ty c zn e . T o m  —  X IV/2
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czości liturgicznej ku czci św. Urszuli na terenie Polski. Sześć strof, 
typowych dla religijnych hymnów średniowiecza, spopularyzowanych 
przez Jacopone da Todi w  sekwencji na cześć Matki Boskiej Bolesnej 
i zwanej stąd strofą „S.tabat Mater” 270, ma treść panegiryczną. Późny 
zapis —  z X V  w. —  nie pozwala niczego powiedzieć o czasie powsta­
nia tej sekwencji.

E w a n g e l i a :  Simile est regnum caelorum [...] decem virginiibus 
(Mt 25, 1— 13) wzięta jest z komunału dziewic i występuje we wszyst­
kich tekstach mszalnych z wyjątkiem dominikańskich, które mają ewan­
gelię: Descendet Jesus (Łk 6, 17— 19) z komunału męczenników.

O f e r t o r i u m :  Offerentur virgines z komunału dziewic jest we 
wszystkich mszałach diecezjalnych i zakonnych z wyjątkiem 28 ksiąg 
wrocławskich271, które mają ofertorium takie samo jak graduał, tj. 
Anima nostra sicut passer erepta est, z komunału męczenników.

S e k r e t a :  Votiva Domine należąca do powstałych w Kolonii naj­
starszych modlitw własnych święta 21 X  znajduje się w  mszałach wszy­
stkich diecezji, z tym że w  Krakowie używane były jeszcze dwie inne:

In tende D om ine m uñera quaesumus tuis altaribus: per sanctarum virginum  
et m artyrum  tuarum com m em oratione proposita ut sicut per haec beata 
m uñera illis  g loriam  cohtulisti ita  nobis indulgentiam  largiaris.-’7-

Modlitwa ta —  wzięta z komunału dziewic —  została wprowadzona do­
piero w  II połowie X V  w., a więc później niż „Votiva Domine” , która 
występuje już w  wieku XIV.

Concede quaesumus omnipotens Deus ut huius sacrific ii munus oblatum 
frag ilita tem  nostram  ab m alo  purget sernper et m uniat et sanctarum m eritis 
et precibus nos delictis exuat praesentibus et futuris.273

Modlitwa ta musiała być bardzo rzadko używana skoro zachowała się 
tylko w  jednym kodeksie.

Odmienną tradycję mieli cystersi, którzy do swych formularzy brali 
różne modlitwy z komunału dziewic:

1. Haec hostia Dom ine placationis et laudis quaesumus interventione beata 
Ursula m artyre tua cum sociabus suis nos sua propitiatione dignos semper 
e ffic ia t.274

270 A . M y ś l i w i e c ,  Zarys w ersy fika c ji łacińsk ie j średniow iecza, [W :] M e ­
tryka  grecka i łacińska, W roc ław  1959, s. 176.

271 Np. B U W r, IF  348, 355, M  1134, 1146, 1150.
272 BJ, 4242, K K r  2, Ossol 44/111, M issale imp. 1484, 1487, 1494, 1500.
273 K K r , 6. W ystępu je  też w y ją tk ow o  w  kodeksie w rocław sk im  K W r, 154.
274 A A P o z , 51; B U W r, IF  345, 354.
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2. Suscipe muñera Dom ine quae in beatarum  virg inu m  tuarum solem nitate 
deferrim us quarum nos confidim us patrocin io liberari.275

3. Accepta tib i Dom ine f i t  sacrata plebis ob latio  p ro tuarum honore v ir g i­
num quarum se m eritis percepisse de tribu latione cogniscit au x iliu m .276

Dominikanie mieli modlitwę:

Hostias tib i Dom ine Deus in beatarum  virg inu m  ac m artyrum  tuarum 
veneratione tuo nom ine offerim us consecrandas: quibus im ploramus ut m ise­
ricord ia  tua vincula peccatorum nostrorum abso lva t.277

Norbertanie zaś obok sekrety: Votiva, Domine, używali jeszcze jednej, 
wprowadzonej, zdaje się, do liturgii później niż pierwsza:

Sanctarum virg inu m  m artyrum que tuarum quaesumus D om ine praecibus 
et m eritis tib i nostra devotio  com placeat et obsequia munerum nostrorum  
fian t semper accepta. ***

K o m u n i a :  Quinqué prudentes virgines, stanowiąca, jak to często 
bywało w  liturgii mszalnej, nawiązanie do ewangelii, występuje we 
wszystkich mszałach zarówno diecezjalnych, jak i zakonnych. Wyjątek 
stanowi wspomniana już grupa mszałów wrocławskich mających tekst 
komunii taki sam jak gradual i  ofertorium: Anima nostra sicut passer.

P o k o m u n i i a :  Caelestis alimoniae, ostatnia z najstarszych koloń- 
skich modlitw, występuje w tych samych księgach mszalnych, które 
mają dwie poprzednie, tzn. kolektę: Deus, qui digne i sekretę: Votiva, 
Domine. Natomiast mszały krakowskie mające sekretę: Intende zawie­
rają inną komplendę:

Praesta quaesumus Dom ine intercedentibus sanctis v irg in ibus et m arty- 
ribus tuis ut quae ore contingimus pura m ente capiamus.279

Modlitwa ta występująca w  tych samych mszałach có sekreta: Intende, 
została wprowadzona do liturgii krakowskiej dopiero w  II połowie X V  w. 
Cystersi mieli dwie modlitwy pokomunijne:

1. Satiasti Dom ine fam iliam  tuam muneribus sacris earum quaesumus 

semper . interventiome nos re f ove quarum sollem ńia celebramus.290

275 A A P o z , 67; BU W r, IF  353, 463.
276 Ty lk o  w  kodeksie B U W r, IQ  192.
277 BU W r, IQ  184; M issale Praedicatorum , im p. 1484, 1494.
278 BU W r, 'IF 341, 361.
279 BJ, 424; K K r , 5, 9; Ossol., 44/111; M issale, imp. 1484, (1487.
280 A A P o z , 51; B U W r, IF  345, 351, IQ  192.
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2. A d iu ven t nos quaasumus D om ine haec m ystica quae sumpsimus et beata- 
rum  virg inu m  m artyrum  tuarum  intercessione veneranda.281

W  mszałach dominikańskich są jeszcze dwie inne:

1. R e fec ti cibo potuque caelesti Deus naster te supplices exoramus ut 
haec in com m em orationem  percipimus earum. m uniamur et precibus.282

2. Supplices te rogamus omnipotens Deus ut perceptione sacri tui corporis 
et sanguinis beatarum  virg inu m  et m artyrum  tuarum intercessione quarum 
nata litia  m ente celebram us devota: ab omnibus im minentibus periculis 
abso lves .283

Wszystkie cztery modlitwy były zapożyczane z komunału dziewic.

Reasumując wyniki analizy tekstów mszalnych należy stwierdzić, że: 
Wszystkie interesujące nas diecezje miały w  swych księgach tekst 
mszy na dzień 21 października. Znajdował się on już w najstarszych 
zachowanych mszałach, tj. pochodzących z X IV  w. W  przeważającej 
większości, tzn. w ponad 60 księgach na 73, formularz albo był iden­
tyczny z kolońskim, albo różnił się minimalnie. Wskazuje to na Kolonię 
jako źródło tekstu. Tylko w  Krakowie oraz wzorującym na nim swą 
liturgię Włocławku obok tekstu kolońskiego występuje inny, wpro­
wadzony dopiero w  2. połowie X V  w. z modlitwami: Omnipotens, In- 
tende i Praesta oraz lekcją Reddet Deus 284. We Wrocławiu zaś formu­
larz ma charakterystyczne trzykrotne powtórzenie tekstu: Anima nos­
tra (gradual, ofertorium i komunia).

Większe różnice widoczne są w  formularzach zakonnych. Zwłaszcza 
cystersi i dominikanie mieli odrębne tradycje wyrażające się w  uży­
waniu dużej ilości modlitw dowolnie czerpanych z komunału oraz wła­
snych wersetach alleluja. Dominikanie mieli ponadto swoją własną 
sekwencję. .

Rozmaitość tekstów czerpanych z komunału zarówno w  księgach 
diecezjalnych, jak i zakonnych jest przykładem wielkiej swobody pa­
nującej pod tym względem w  liturgii średniowiecznej. Jednocześnie 
występowanie różnych tekstów, zastępowanie jednych drugimi jest do­
wodem żywotności kultu.

Liturgia mszalna na dzień 21 X  wykazuje charakterystyczną —  
nie tylko zresztą w  tym wypadku —  tendencję do pomijania szczegó­
łów historycznych z życia świętych. Chodzi jej raczej o ukazanie pew­
nego typu świętości chrześcijańskiej: dziewic i męczenniczek, które

281 A A P o z , 67; B U W r, IF  353, 463.
282 B U W r, IQ  184; M issalé Praedicatorum , imp. 1496.
283 M issale Praedicatorum , imp. 1484, 1494.
284 W  ponad 10 kodeksach na 23.
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dla Chrystusa przelały krew za wiarę 285. Zastały one jakby wyrwane 
z właściwego sobie kontekstu historycznego, a ukazane przede wszyst­
kim w świetle ewangelicznej przypowieści o 10 pannach (ewangelia, 
ofertorium, komunia) z jednoczesnym podkreśleniem, na czym polega 
„mądrość” czczonych 21 października dziewic, mianowicie: „Per martyrii 
palmam ad supemae contemplatione pertingeret gloriam” (kolekta). 
Na' tym  tle odbija sekwencja —  zwłaszcza Virginalis turmą —  która 
opowiadając barwną legendę św. Urszuli i  jej towarzyszek, wprowadza 
do formularza element „historyczny” .

Po reformie Piusa V  św. Urszula zachowała w  mszale rzymskim 
tylko komemorację, tj. trzy modlitwy we mszy o św. Hilarionie. Nato­
miast Kościół w  Polsce włączył ją do swego proprium wydanego po raz 
pierwszy w  1605 r.286 dając pierwszeństwo przed św. Hilarionem. Zna­
lazła się więc św. Urszula wraz z innymi świętymi, których kult przesz­
czepiony został do Polski: Florianem, Wacławem, Gereonem, Barbarą, 
Dorotą, Małgorzatą i Katarzyną obok św. Wojciecha, Stanisława i Jad­
wigi. Był to niewątpliwie dowód głębokiego zakorzenienia się kultu 
w  liturgii polskiego Kościoła w  średniowieczu.

IV . T E K S T Y  B R E W IA R Z O W E  O SW . U R S Z U L I

1. U W A G I O GÓLNE O K S IĘ G A C H  B R E W IA R Z O W Y C H  I  O F IC JA C H  R Y M O W A N Y C H

Brewiarz używany dziś w Kościele przeszedł, podobnie jak mszał, 
przez wiele zmian. Powstanie brewiarza łączy P. Batiffol z ideą 
paruzji, tak żywą wśród pierwszych chrześcijan, których nie opu­
szczała myśl o konieczności ustawicznego czuwania i przygotowania się 
na bliskie przyjście Pana 287. Czuwania, tzw. wigilie, odprawiane były 
przed dniem Zmartwychwstania, potem przed każdą niedzielą 288, 
a wreszcie przed uroczystościami męczenników. W  czasie tych w ig ilii 
odmawiano psalmy, modlitwy, czytano Pismo św. W  IV  w. uformowane 
już było oficjum dzienne i nocne. Przyjął je i rozpowszechnił zakon

285 p or uwagi na ten tem at J. H i l d ,  Le  m ystère des Saints dans le  M ystère  

C hrétien , „L a  M aison-D ieu” , 52 (1957) 5— 18. 1 I
286 W . Danielski w  B ib lio tece Sem inarium  D uchownego w  Sandom ierzu zna­

lazł egzem plarz Proprium  polsk iego z datą 26 IX  1605 r. Dotąd uważano, że p ie r ­
wsze proprium  w ydane zostało w  1606 r. jak  podaje Estr., X I I ,  71— 74. Op. cit., 
s. 119. W  n in iejszej pracy w ykorzystany jest egzem plarz, znajdu jący s ię  w  B ib lio te ­
ce U n iw ersyteck iej w  W arszaw ie, w ydany  w  1607.

287 H is to ire  du B rév ia ire  Rom ain , Paris 1893.
288 N iedzie le  całego roku kościelnego są uważane w  litu rg ii za sym bol n ie ­

dzie li Zm artwychwstania. i
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benedyktynów. P rzy  odmawianiu oficjum posługiwano się całym sze­
regiem ksiąg: antyfonarzami, biblią, obok której używano także do czy­
tań pasjonałów z żywotami męczenników i legendarzy z żywotami in­
nych świętych oraz homiliarzy, lekcjonarzy, sermonarzy. Modlitwy by­
ły  zebrane w  kolektarzach, hymny zaś w  hymnarzach. Psalmy odmawia­
no z psałterzy 289. Cała ta „biblioteka” wymagała uproszczenia. Próby 
podejmowane były już za czasów Karola Wielkiego. Najstarszy jednak 
manuskrypt zawierający w  jednej księdze całość oficjum kanonicznego 
pochodzi z 1099 r. z Monte Cassino 29°. Za czasów Innocentego III 
(1198— 1216) „breviarium” takie wyszło poza środowisko benedyktyń­
skie i przyjęte zostało przez kurię rzymską. Był to rodzaj przywileju 
dla jej urzędników. Spopularyzowany został brewiarz przez franciszka­
nów, których ubóstwo i częste podróże zmuszały do posługiwania się tą 
poręczną książką. Odrębne księgi stopniowo zanikały. Zachowały się ty l­
ko antyfonarze zawierające części śpiewane oficjum zaopatrzone nutami. 
W  X III  w. ustalił się następujący układ brewiarza: kalendarz, psałterz 
ułożony w g dni tygodnia z antyfonami okresowymi, modlitwy dodatko­
we (tzw. preces, suffragia), litania do Wszystkich Świętych, oficjum za 
zmarłych, oficja proprium de tempore, ofieja proprium sanctorum 
i oficja Komunału. Wprowadzenie do brewiarza nowych świąt w róż­
nych diecezjach i zakonach spowodowało wielkie zamieszanie, które do 
szczytu doszło w  X IV  i X V  w. Sanktorał rozrósł się do takich rozmia­
rów, że niemal zupełnie przytłoczył cykl oficjum niedzielnego i ferial- 
nego. Święta zachodziły jedno na drugie, zamiast lekcji z Pisma św. 
czytano legendy i  apokryfy, niektóre zwyczaje i modlitwy wprowadzo­
ne do brewiarza były wprost podejrzane. Taki stan wymagał gruntownej 
reformy. Dokonał jej —  podobnie jak w  wypadku mszałów —  Pius V, 
który w  1568 r. bullą „Quod a nobis” nakazał przyjęcie w  całym Koś­
ciele brewiarza rzymskiego. Dokonano w  nim ’ rewizji kalendarza oraz 
korekty czytań 291.

Zjawiskiem charakterystycznym dla średniowiecznej liturgii bre­
wiarzowej były tzw. oficja rymowane. Pochodzenie ich nie jest jeszcze 
dostatecznie wyjaśnione, a nazwę „historia rimata” lub „ritmała” wiąże

289 F. C a b  r o i ,  B rev ia ry , [W :] T h e C a th o lic  Encyclopedia, 'II, 768— 777.
290 Tam że, s. 773. O fic ju m  składało się z tzw . godzin kanonicznych. Odm a­

w ian o je  o różnych porach dnia i  nocy. Zaczynało się od I  vesper odm awianych 
w  w ig ilię  św ięta. Rano przed wschodem  słońca m ów iono matutinum, czy li ju t­
rzn ię, m ającą 3 tzw , nokturny, a w  czasie w ielkanocnym  jeden. W  godzinach 
rannych i przedpołudn iow ych  m ów iono tzw . m ale hory: tercję, sekstę i nonę. 
Pod  w ieczó r  w  dniu św ięta odm awiano I I  vespery. Całe o fic ju m  kończyła w ie ­
czorna m od litw a  K ośc io ła  —  kom pleta.

291 F . C  a b  r o i ,  B rev ia ry , s. 776.
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Dreve® —  wydawca ponad 800 takich oficjów 292 —  z tym, że opowia­
dają one historię z życia świętego. Częste były wypadki, że nadawano 
formę poetycką już istniejącej legendzie czy pasji. B. Gładysz sądzi, że 
ojczyzną oficjów rymowanych jest Francja lub pogranicze framcusko- 
-niemieckie, a zaczęto je wprowadzać do ksiąg liturgicznych w  IX  lub 
na początku X  w. W  X III  w. przeżyły okres swej świetności, rozpow­
szechniane były zwłaszcza przez franciszkanów, wśród których byli 
twórcy oficjów  rymowanych tej miary co Julian ze Spiry (t 1285) czy 
Jan Peckham (t 129 2) 293. „Historia rimata” jest to oficjum, które ma 
wszystkie teksty, z wyjątkiem psalmów i lekcji, rymowane lub rytmizo- 
wane 2S4. Pod względem formy panowała duża swoboda i Dreves, który 
przytoczył przykłady 14 różnych układów stroficznych 295 wcale nie w y­
czerpał zasobu form, jakimi posługiwali się średniowieczni twórcy tych 
oficjów. Układano je zazwyczaj w  związku z kanonizacją lub transla­
cją relikwii jakiegoś świętego 296, a wyróżniano nimi tylko tych świę­
tych, którzy cieszyli się specjalną popularnością wśród kleru i ludu 297. 
Niejednokrotnie istniało nawet po kilka oficjów rymowanych o jednym 
świętym 298.

W  ramach tych uwag wstępnych należy jeszcze zaznaczyć, że istnia­
ła pewna różnica między oficjum odmawianym przez kler świecki a o fi­
cjum monastycznym. Mianowicie matutinum brewiarza kleru świeckiego 
składało się z 3 nokturnów, z których każdy miał 3 antyfony, 3 respon- 
soria, 3 psalmy i 3 lekcje. Natomiast oficjum monastyczne, używane 
u benedyktynów, cystersów, kartuzów i celestynów, w  1 i 2 nokturnie 
miało po 6 psalmów z 6 antyfonami oraz 4 lekcje z 4 responsoriami; 
w  3 nokturnie była tylko jedna antyfona, a zamiast psalmu —  kantyk. 
Lekcje były także 4 z 4 responsoriami. Augustianie, premonstratensi, 
dominikanie i franciszkanie odmawiali oficjum takie jak kler świecki 2" .

292 w  A n a t hym n., 9 tom ów  zaw iera  o fic ja  rym ow ane: 5, 13, 17, 18, 24— 26, 
28, 45.

293 O łacińskich o fic ja ch  rym ow anych, „Pam iętn ik  L ite ra ck i” , 30 (1933) 
313— 351.

284 D ie K irch e  der La te in e r in  ih ren  L ied er, K em pten  1908, s. X . Schemat 
tak iego o fic jum  przedstaw iał się następująco: In  1 Vesperis : An tiphona (ae) super 
Psalmos, Antiphona ad M agn ificat. In  M atutinum : Invitatorium , Antiphonae 
1— 9 et responsoria 1— 9. In  Laudibus: An tiphonae 1— 5 super Psalmos, An tiphona 
ad Benedictus. In  I I  Vesperis: Antiphona al M agnificat.

295 A nal. hymn., t. 5, s. X .
298 B. G ł a d y s z ,  1. c., s. 318.
267 W. S c h e n k, K ult..., s. 75.
288 Anal. hymn., t. 5 m a np. 6 o fic jów  o św. Ann ie, 5 o św. Achacjuiszu; 

t. 26 —  8 o fic jów  o św. H ieron im ie; t. 28 —  6 o św. Katarzyn ie, 4 o  św. M a łgo ­
rzacie, Leonardzie, Jakubie i  aż 10 o św. Urszuli.

299 Schemat matutinum:
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Na zakończenie powyższych uwag wstępnych trzeba powiedzieć, że 
podstawę źródłową rozdziału stanowi 90 ksiąg brewiarzowych, zawie­
rających oficjum o św. Urszuli. Najobfitszy materiał —  podobnie jak 
w  wypadku mszałów —  pochodzi z Wrocławia, Krakowa oraz zakonu 
cystersów. Kwerenda doprowadziła do stwierdzenia, że księgi te zawie­
rają 3 różne formularze oficjum o 11 tysiącach Dziewic. Ze względu na 
wyraźną odrębność tradycji cysterskiej —  monastyczne oficjum tego za­
konu omówione zostanie osobno po tekstach występujących w księgach 
diecezjalnych.

2. O F IC JU M  K L E R U  D IE C E ZJA LN E G O

W  brewiarzach diecezji polskich, a także kanoników regularnych 
i norbertanów występują dwa różne teksty oficjum: 1. Insigne sponse 
oraz 2. Secus decursus fluminum 300. Pierwszy tekst to najstarsze —  
znane nam już —  oficjum, które powstało prawdopodobnie w  IX  lub 
na początku X  w. w  Kolonii. O starożytności tego "oficjum świadćzy 
fakt, że wolne jest od śladów późniejszej legendy. Szczegółów historycz­
nych jest w  inim. tyle, ile ich zawiera napis Clematiusa, z którego 
całe urywki przytoczone są w  antyfonach laudesów301, • Obok napisu 
Clematiusa źródłem dla tego oficjum była biblia, zwłaszcza teksty pod­
kreślające wielkość i piękność czystości, zaczerpnięte z Pieśni nad pie­
śniami, Apokalipsy św. Jana oraz przypowieści ewangelicznej o 10 pan­
nach. Oficjum nie jest rymowane, nawet rytmu trudno się w  nim do­

k leru  d iecezja lnego kleru  monastycznego
In  I  Noct. An tiphonae 1— 3 Antiphonae 1— 6

et Psa lm i 1— 3 Psalm i 1— 6
in I I  Noct. Responsoria 1— 3 Responsoria 1— 4

Lectiones 1— 3 Lectiones 1— 4
in I I I  Noct. An tiphona

u t 'in  I  et I I  cantieum
Responsoria 1— 4 
Lectiones (1— 4

so« W yd. H. C r  o m b  a c h ,  op. cit., s. 1072; A A S S , t. 57, s. 284. H. K e s s e l ,
op. cit., s. 262; A . G. S t e i n ,  op. cit., s. 105; O fic ju m  Secus decursus w ydał
Dreves, A n a l, hym n., t. 28, s. 256— 259. N azw y  obu o fic jów  podajem y od p ierw ­
szych an tyfon  zaczynających ofic ja .

301 A n ty fo n a  z Laudesów  Napis Clematiusa
Quae d iv in o  nutu a partibus ex  partibus orientis exib itus
orientis ex ib itae pro Christi , pro voto  Clematius [...]
nom ine hic fu dere cruorem  ubi sanctae v irg ines pro nomine

Christi sanguinem suum fuderunt. 
C lem atius ig itu r  C lematius, v ir  clarissimus
v ir  clarissim us vo to  de p roprio  in loco suo hanc
quae debebat a fundam entis basilicam  voto  quod debebat,
sanctum tem plum  e rex it a fundam entis restituit.
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szukać. Odznacza się jednak dużą poprawnością językową 302. Występuje 
ono w  liturgii gnieźnieńskiej (w kodeksie z X V  w.) 303, krakowskiej 
(w kodeksie z X IV  w. i dwóch z X V ) 304, płockiej (w  brewiarzu z X V  
i X V I w.) 305 oraz poznańskiej (w 3 brewiarzach z X V I w.) 306. To samo 
oficjum mieli również norbertanie 307.

Kiedy zostało wprowadzone do polskich ksiąg liturgicznych? Z po­
wodu braku wcześniejszych brewiarzy można snuć tylko pewne przy­
puszczenia co do diecezji krakowskiej. Mianowicie brewiarz z lat 1257 —  
12 6 7 308 ma pod datą 21 X  jedynie modlitwę „Deus, qui digne” , reszta 
widocznie była brana z komunału. Może więc oficjum wprowadzono 
w  2. połowie X III  w. lub nawet na początku X IV  w.

W  tym samym czasie pojawia się inne oficjum: Seeus decursus flu- 
miinum. Jest to historia rimata 309. Dreves wydał ją na podstawie, mię­
dzy innymi, kodeksów czeskich, krakowskich i wrocławskich. Wspom­
niano już o wpływie liturgii czeskiej na kalendarze wrocławskie. Po­
dobne mieszanie się tradycji liturgicznych Pragi i Krakowa zauważył 
W. Daniełski w  mszałach i brewiarzach Biblioteki Kapitulnej w  Kra­
kowie 31°. Cały problem tych wpływów wymagałby oczywiście głębszej 
i  wyczerpującej analizy, co przekraczałoby ramy tej pracy. W  każdym 
razie fakt, że istniały, pozwala przypuszczać, że być może z Pragi przy­
jęły brewiarze krakowskie i wrocławskie tekst rymowanego oficjum 
„Secus decursus” 3n. We Wrocławiu jest ono już w  najstarszym zacho­
wanym brewiarzu z 1387 r . 312 i utrzymało się tam przez cały wiek X V  
i X V I313. W  Krakowie bardzo wyraźnie występuje mieszanie się dwóch

302 A . G. S t e i n ,  op. cit., s. 46.
303 K G n , 158.
344 K K r, 29, 32, BJ, 1258.
335 B. SPł, b. sygn.; B rev iarium  Plocense, imp. 1520.
306 Imp. 1500, 1530, 1538.
307 BU W r, IQ  158.
308 K K r , 33.
309 W yd. Anal, hymn., t. 28, s. 256— 259. W  sumie w yd a ł D reves 13 o fic jó w  

rym owanych o św. Urszuli.
310 Op. cit., s. 48.
311 Praga  była jednym  z silnych ośrodków  kultu 11 tys. Dziew ic. P rzed  1378 r., 

a drugi raz w  1410 r., zostały tam  sprowadzone re lik w ie  kolońskich m ęczenni- 
czek. Por. G. T e r v a r e n t ,  La  légende de Ste U rsu le  dans la litté ra tu re  et 
l ’art du M oyen .âge, t, 1— 2, Paris  1931, s. 41. O kulcie ich św iadczy też wspom ­
n ian y  już fakt, że dzień 21 X  obchodzony by ł w  d iecezji praskiej jako św ięto  
obowiązujące.

312 BU W r, M  1244.
313 BU W r, IF  442, 445, 446; M  1140, 1124, 1132, 1152, 1153; IQ  242, 

248; R  503, 522; K W r, 49, 171, 307, 52n; B rev iarium  W ratislaviense, imp. 1485, 
1499, 1500, 1501.
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tradycji: kolońskiego oficjum „Insigne spomse” oraz rymowanego „Se­
cus decursus fluminum” . Wygląda to w  ten sposób, że w  laudesach ry­
mowanego oficjum odmawiane były antyfony z kolońskiego o fic jum 314, 
a w  Breviarium z 1436— 1450 r . 315 w matutinum są podane podwójne 
antyfony i responsoria z obu formularzy. Prawdopodobnie z Krakowa 
przyjął rymowane oficjum Włocławek. M ieli je również augustianie316 
i to nie tylko w  Polsce, ale również w  Czechach, bo właśnie kodeks cze­
skich augustianów podał Dreves w wykazie źródeł, na podstawie któ­
rych wydał oficjum 317.

Oficjum „Secus decursus fluminum” jest poetycką wersją legendy 
św. Urszuli. Passus z Régnante Domino, porównujący Dziewice, szczę­
śliwie przepływające morze, do Żydów, którzy przebyli Morze Czerwo­
ne, powtórzony przez oficjum, pozwala się tej właśnie pasji domyślać 
jako źródła 318. Powstać musiało w  X II w. —  z tego właśnie stulecia po­
chodzi najstarszy rękopis notujący oficjum 319. Ułożone zostało w  środo­
wisku monastycznym, na co wskazuje monastyczna pierwotnie forma 
i fakt, że najstarsze kodeksy zawierające oficjum pochodzą z klaszto­
rów benedyktyńskich 32°. Przyjęte zostało potem przez diecezję praską, 
zagrzebską, wrocławską i krakowską, gdzie zmieniono je na oficjum die­
cezjalne. Poza elementami legendy zaczerpniętymi z pasji Régnante, 
oficjum parafrazuje teksty Pieśni nad pieśniami (zwłaszcza w  antyfonach 
z laudesów). Powtarza się również motyw ewangeliczny z przypowieści 
o pannach mądrych.

W  obu oficjach odmawiano w  I i II vesperach psalmy „de die” 321. 
W yjątek Stanowiły brewiarze krakowskie, w  których święto wyróżnio­
ne było tzw. psalmami Laúdate, nazwanymi tak dlatego, że zaczynały 
się wszystkie od słowa „lauda” lub „laúdate” . Odmawiano je tylko 
w  oficjach specjalnie wyróżnionych świętych 322. W  matutinum odma­
wiano psalmy „de martyribus” 323.

314 BJ, 1256; Czart., 2780; K K r , 24.
316 K G n , 29.
313 B U W r, IQ  174, 241.
317 A nal, hym n., t. 28, s. 258.
318 Por. J. H . K e s s e l ,  op. cit., s. 288.
318 Anal, hym n., t. 28, s. 258. A n ty fon arz z opactwa w Auge z X I I  w.
320 Tenże antyfonarz, a drugi z X I I I  w. z Lem preeht. Tam że.
321 Np. B U W r, IF  442, M  1132, 1244; K K r , 26 itd.
322 B y ły  to psalm y: Laúdate pueri (ps. 112), Laúdate Dom inum  omnes gentes 

•{116), Lauda anima m ea (ps. 145), Laúdate Dom inum  quoniam  bonus (ps. 146), Lau ­
da Jerusalem  (ps. 207). W  litu rg ii krak. tym i psalmami by ł w yróżn iony np. św. 
Stan isław  w  oba swe św ięta : 8 V  i 27 IX . Por. W . S c h e n k ,  K ult..., s. 84.

323 Beatus v ir  (ps. 96), Quaxe frem uerunt (ps. 2), Cum invocarem  (ps. 4), V e r ­
ba m ea (ps. 5), Dom ine, Dominus noster (ps. 8), Dom ine, qui habitas (ps. 14), 
•Conserva m e (ps. 15), D om in i est terra  (ps. 23), B eati quorum (ps. 118).
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Do oficjum brewiarzowego należały także hyminy. Wprowadzone zo­
stały do liturgii łacińskiej przez św. Ambrożego (t 397). Liczba ich 
w  średniowieczu ciągle rosła 324. Reforma Piusa V  usunęła znaczną ich 
część. Dzisiaj hymn jest częścią składową każdej hory kanonicznej, na­
tomiast średniowieczne rękopisy miały hymny tylko w  I i  II  vesperach. 
Do bogatej hymnodii św. Urszuli kodeksy polskich diecezji nie tylko ni­
czego :nie dorzuciły, ale nawet prawie nie korzystały z tekstów pow­
stałych na Zachodzie. Zarówno w I, jak i w  II vesperach odmawiano 
hymn z komunału dziewic: Jesu corona virginum Quaem ille mater 
concipit. Występuje on we wszystkich księgach brewiarzowych Gniez­
na, Płocka, Wrocławia 325. Tylko w  niektórych brewiarzach krakow­
skich 326, poznańskim z r. 1513 i wrocławskim z r. 1502 znalazły się hymny 
własne św. Urszuli: „Festum nunc celebre” , „Gaudę caelestis curia” 327 
oraz „Recreator et pugnator” 328. Dwa pierwsze powstały według Dreve- 
sa w  środowisku cysterskim, ale były szeroko poza nim rozpowszech­
nione, jak można przypuszczać na podstawie zestawienia źródeł za­
łączonego do wydanych w  Analecta hymnica tekstów 329.

Z tekstów brewiarzowych pozostały do omówienia lekcje. W  materia­
le źródłowym przedstawiają się one dość jednolicie. Ponad 40 brewia­
rzy diecezji kamieńskiej, krakowskiej, płockiej, poznańskiej, włocław­
skiej, wrocławskiej, a także augustianów ma w 1. i  2. nokturnie lekcje 
wzięte ze Złotej legendy Jakuba de Vorágine, a w  3. nokturnie homilię 
„Simile est regnum caelorum deeem virginibus” . Niektóre tylko bre­
wiarze —  przeważnie wrocławskie 330 —  zamiast tekstu Złote j legendy 
mają pasję Regnante Domino. Brak formularzy brewiarzowych sprzed 
X IV  w. nie pozwala uchwycić włączenia do nich Złote j legendy 331. Stało 
się to prawdopodobnie jeszcze w  w. X III, gdy dominikanie przynieśli ją 
i rozpowszechnili w  Polsce 332. Wprowadzenie tekstu Złote j legendy do

324 A nal, hym n , zaw iera ją  około 4000 hym nów  w ydanych  w  tomach 4, 12, 14, 
19, 22, 23, 43, 52. R eform a Piusa V  bardzo zm n iejszy ła  ich liczbę.

325 T y lk o  jeden  b rew iarz w e  W rocław iu  B U W r, I Q  242 ma hym n z komunału 
m ęczenników : Sanctorum m eritis.

323 Gaudę caelestis curia —  BJ, 1256, K K r , 24, B rev. imp., ok. ,1500; Te 
creator —  K K r , 27.

337 W yd. w  A nal, hymn., t. 52, s. 311 i  312.
328 Tam że, t. 4, s. »249.
329 Por. tamże, t. 52, s. 311, 312.
330 BUWSr, 1F 446, R  526; K W r, 302, 57n., a także gnieźnieński rękopis KG n, 

202. B rew iarz ten jednak, choć używ any w  Gnieźn ie powstał w e  W rocław iu .
331 Fakt, że lekcje  z pasji Regnante D om in o  w ystępu ją  w  kodeksach X IV  

i X V  w., a zupełnie zn ikają w  w . X V I  nasuwa przypuszczenie, że b y ły  w cześn iej 
w prow adzone do brew iarza  niż teksty ze Z ło te j legendy  i  z czasem  ustąpiły 
przed tą nową w ers ją  h istorii św. Urszuli. •

332 M. P l e z i a ,  Z ło ta  legenda, W arszaw a 1955, s. L .
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brewiarzy było rzeczą zupełnie naturalną. Trzeba bowiem pamiętać, że 
Legenda aurea była księgą przeznaczoną do użytku liturgicznego. Za­
wierała żywoty świętych odczytywane w  poszczególne dni roku w  klasz­
torach i kapitułach 333.

Tymczasem w. X V I przyniósł zmiany w  liturgii brewiarzowej św. 
Urszuli i to na niekorzyść święta. W  Krakowie przestano używać jedno­
cześnie obu ofiicjów własnych o św. Urszuli. Nie mają ich już żadne 
brewiarze drukowane 334. W  Gnieźnie już od 1502 r. pod datą 21 X  
zjawia się w  brewiarzu nota, że całe oficjum bierze się z komunału 335. 
Wrocławski brewiarz z r. 1502 ma jeszcze wprawdzie oficjum Seous de­
cursos flumdnum, ale brak go już w  wydaniu z 1543 r. 336 Nie ma rów­
nież żadnych tekstów własnych w  XVI-wiecznej liturgii Kamienia 337, 
Ten fakt jest zastanawiający, bo wyraźnie wyprzedza reformę trydencką, 
która usunęła z brewiarza wszystkie oficja rymowane. Nie wypływał też 
z jakiejś ogólnej tendencji liturgii polskiej; bo w  tym samym czasie, 
kiedy usunięto oficjum rymowane o św. Urszuli, wprowadzono w  Kra­
kowie zapożyczone z niemieckich ksiąg liturgicznych oficjum rymowane 
ku czci św. Floriana 338. Zastąpienie więc własnego oficjum na dzień 21 
października tekstami z komunału jest niewątpliwie przejawem osłabie­
nia kultu i pozostaje w  ścisłym związku z obniżeniem rangi święta 11 
tysięcy Dziewic w  XVI-wiecznych kalendarzach.

3. O F IC JU M  M O N A S T Y C Z N E

Nie zachowały się średniowieczne brewiarze benedyktyńskie z pol­
skich klasztorów 339 ■ —  nie wiemy więc, jiak wyglądało oficjum. Nato­
miast cystersi zostawili deść bogaty, jak na stan polskich liturgików, 
materiał.

Antyfonarze z X II I  w. pozwalają dokładnie uchwycić moment wpro­
wadzenia do liturgii cysterskiej oficjum o 11 tysiącach Dziewic. Jest 
ono w  kodeksach z połowy X III  w .340 dopisywane na końcu lub na po­
czątku księgi, późniejsze antyfonarze i brewiarze mają już formularze

333 Tam że, s. X I I .
334 B rev ia riu m  Cracoviense, imp. 1480, 1508, 1524.
335 B reviarium  Gnesnense, im p. 1502, 151», 1540,
333 B rev ia riu m  V ladislaviense, im p. 1502, 1543.
337 B rev ia riu m  Caminense, imp. 1505; Ordinarium  Caminense, im p. 1507.
338 K . D o b r o w o l s k i ,  K u lt  św. F lo r ia n a ,' s. 115, m ów i o B reviarium

Cracoviense, imp. 1508, 1524.
330 D reves znalazł w  benedyktyńskich księgach brew iarzow ych  trzy  o fic ja  

rym ow ane ku czci św. Urszuli, t. 27, s. 228, 240, 258. B yć może, że któreś z nich
znalazło się w  brew iarzach  polskich benedyktynów . W  każdym  razie trzy  o fic ja  
rym ow ane w  jednym  ty lko  zakonie są w ym ow n ym  św iadectw em  kultu.

310 B U W r, IQ  255, IF  394, 402, 405.



K U L T  L IT U R G IC Z N Y  SW . U R S Z U L I W  PO LS C E 173

0 św. Urszuli na właściwym miejscu w  sanktoraie. Tekst ten to oficjum 
rymowane „Nova bella virginum” 341, które do X V II w. powtarzają 
wszystkie księgi brewiarzowe cystersów na Śląsku 342, w  Paradyżu 343, 
Pelplinie 344, Mogile 345. Kwestia ułożenia oficjum dla 11 tysięcy Dziewic 
wypłynęła po raz pierwszy na posiedzeniu kapituły generalnej zakonu 
w  r. 1255, w  związku z przyznaniem świętu rytu 12 lectiones w  klasz­
torach prowincji kolońskiej. Polecono ułożenie oficjum dwóm opatom: 
z Heisterbach i Marienstadt 346. Cała sprawa miała jeszcze wówczas 
charakter raczej lokalny i dopiero gdy w  1260 r. kapituła rozszerzyła 
obchód święta na cały zakon, polecono opatom z Campus Vêtus347
1 St. Lambert 343, aby jak najszybciej opracowali oficjum i przedstawili 
je  na najbliższym posiedzeniu kapituły do zatwierdzenia 349. W  1262 r. 
oficjum zostało przedstawione na kapitule. Poleciła ona, by zaczęto je 
przepisywać 35°. Nazwa oficjum: „historia” użyta w  statutach każe się 
domyślić, że chodzi tu o oficjum rymowane, a czas powstania zbiegają­
cy się z wprowadzeniem oficjum „Nova bella virginum” do antyfonarzy 
i  brewiarzy cysterskich w  Polsce pozwala przypuszczać, że właśnie to 
oficjum zostało opracowane przez opata St. Lambert.

Schemat oficjum z ksiąg polskich cystersów jest inny niż oficjum 
wydanego przez Drevesa. W  I nieszporach wszystkie psalmy odmawia­
ne były po 1. antyfonie: O felices virgines, potem następowała antyfona 
do Magnificat: O felix  Germania. W  1. i 2. nokturnie było po 6 antyfon 
i 6 psalmów oraz 4 lekcje z 4 responsoriami. Psalmy odmawiano z ko­
munału dziewic351. W  3. nokturnie była tylko 1 antyfona i kantyk Au­
dite me. Laudesy odmawiano znów z jedną tylko antyfoną Sol novus,

841 Tekst w yda ł D reves w  Anal, hym n., t, 5, s. 238. Znał je  ze źródeł innych 
n iż cysterskie. P rzy ję te  bow iem  zostało p rzez b rew ia rze  k ilku  d iecezji, k tóre 
zm ien iły  jego  monastyczną form ę i w łaśnie jako o fic ju m  k leru  d iecezja lnego w y ­
drukował je  Dreves. Zaznaczył jednak, że najw cześn iejsze zap isy o fic jum  z X I I Í  
w . m iały fo rm ę monastyczną. Tam że.

844 B U W r, IF  401, IQ  244, 245, 257, 397.
843 A A P o z , 71, 72, ,77, 105.
344 BSPel, L  27.
348 Mog., 610.
343 J. M . C a n i v  e z, Statuta..., t. 2, s. 420.
347 W  d iecezji kolońskiej.
348 W  d iecezji laodyjsk iej.
349 J. M . C  a n i v  e z, Statuta..., t. 2, s. 464.
350 Tam że, t. 3, s. 3.
ssi g y jy  to psalm y: D om ine Dominus noster (ps. 8), C aeli enarrant g loriam  

(ps. 18), Dom ini est te r ta  (ps. 23), E ru ctavit (ps. 44), Deus noster (ps. 74), Magnus 
Dominus (ps. 47), —  odm awiane w  I  nokturnie, oraz B en ed ix isti (ps. 80), Funda­
m enta (ps. 86), Cántate I  (ps. 97), Dominus regn avit (ps. 96), Gantate I I  (ps. 134), 
Dom inus regn avit I I  (ps. 92) —  w  I I  nokturnie.
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a w  małych horach: Haec puellae, Muliebrem, Hii sunt flores oraz Ista- 
rum collegio. W  II nieszporach były 4 antyfony i 4 psalmy oraz antyfo- 
na do Magníficat O flos campi 352 lub Insignae athletae 353. Źródłem, 
z którego czerpał twórca tego oficjum, była pasja Regnante Domino, 
powtarzana zwłaszcza w  responsoriach po lekcjach. Antyfony —  o treś­
ci raczej panegirycznej niż historycznej —  przytaczają całe zwroty 
z Pieśni nad pieśniami 354. Zarówno pod względem formy, jak i treści 
„historia” odznacza się dużą starannością, wyróżniającą się wśród innych 
wydanych przez Drtevesa oficjów na dzień 21 października. Hymn brali 
cystersi, według polecenia kapituły generalnej z 1284 r., z komunału 
dziewic 355. Był to ten sam, który miały diecezjalne księgi brewiarzowe: 
„Jesu corona virginum” . Wszystkie księgi brewiarzowe wykazują zgod­
ność z tym poleceniem. Wyjątek stanowi brewiarz opactwa w Mogile 356, 
który w  I i II  nieszporach ma, już wspomniany hymn, „Recreator et 
pugnator” . Cystersi nie m ieli lekcji z legendą o św. Urszuli, ale brali 
je z komunału dziewic. W  I i II nokturnie czytano homilię św. Grzego­
rza Media nocte, podzieloną na 8 krótkich lekcji 357, a w  III —  homilię 
Simile est regnum caelorum decem virginibus. M otywy ewangeliczne 
tych czytań powtarzały wersety matutinum oraz kapituła, czyli krótkie 
lekcje w  nieszporach i małych horach. Homilie te, mówiąc ogólnie o czy­
stości i potrzebie czuwania, umieszczone w  kontekście całego oficjum 
o św. Urszuli i jej towarzyszkach, nabierały specjalnie przemawiają­
cego wyrazu.

Podsumowując wyniki poszukiwań i analizy tekstów brewiarzowych 
o św. Urszuli, trzeba jeszcze raz przypomnieć, że w  księgach diecezjal­
nych występowały dwa oficja własne święta 21 października: Insigne 
sponse, wcześniej wprowadzone, a pochodzące z Kolonii, oraz Secus 
decursus fluminum przyjęte prawdopodobnie później, być może z Czech. 
Jako oficjum rymowane, a więc ulubiona zwłaszcza w X IV  i X V  w. 
forma, wyparło w  niektórych diecezjach oficjum kolońskie. Odrębną 
tradycję mieli cystersi, którzy używali swego własnego oficjum ułożo­
nego na polecenie kapituły generalnej w  połowie X III  w. Żaden z tych 
tekstów nie powstał w  Polsce, w której w  ogóle twórczość tego rodzaju
była bardzo uboga 358, W  wieku XVI, jeszcze przed reformą trydencką,

352 B U W r, IF  394, 401, 402; A A P o z , 71, 77, 105.
353 B U W r, IF  397, IQ  244, 257.
354 Szczególn ie an tyfony m ałych hor.
355 J. M. C a n  i v e z ,  Statuta..., t. 3, s. 218.
356 Mog., 610.
357 A A P o z , 5; B U W r, IF  465, IQ  244, 257; M og. 610.
358 B. G ł a d y s z ,  O łacińskich  o fic ja ch , s. 325, w ym ien ia  ty lko  oficjum  

z X I I I  w . o św. Stanisław ie, o fic ju m  o św. W ojciechu, z X IV  w . —  o św. Barba­
rze  i M atce Bosk iej Śn ieżnej, z X IV / X V  w . —  o św. M ikołaju , z X V /X V I w . o św.
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zaczęto usuwać z brewiarza teksty własnych ofiejów o św. Urszuli i za­
stępować je tekstami z komunału. Ogólnie biorąc teksty brewiarzowe 
harmonizowały z omówionymi w  poprzednim rozdziale tekstami mszal­
nymi. Widać, że przy całej rozmaitości form przyświecała twórcom tej 
liturgii jedna idea: ukazania św. Urszuli i jej towarzyszek jako wzo­
rów męstwa w  wyznawaniu wiary i umiłowaniu czystości. Niewątpliwie, 
przyjęcie do brewiarza tekstów Złotej legendy, pełnych anachronizmów, 
oraz oparcie oficjum na nieprawdopodobnej historii męczeństwa może 
dziś razić. Trzeba jednak pamiętać, że zapoznając prawdę historyczną, 
nie rezygnowała liturgia ze swej zasadniczej roli: pouczania, dawania 
przykładów, pociągania do wypełniania obowiązków wypływających 
z wiary przez stawianie ideałów, które dla mentalności średniowiecz­
nego człowieka tym bardziej były pociągające, im barwniejszą legendą 
zostały ubrane.

V. IN N E  P R Z E J A W Y  K U L T U  L IT U R G IC Z N E G O

Ustalone przez Kościół i zapisane w  kalendarzu święto, msza oraz 
oficjum brewiarzowe nie wyczerpywały kultu liturgicznego świętych. 
Miał on jeszcze szereg innych przejawów: umieszczano ich imiona w  li­
tanii do Wszystkich Świętych, poświęcano im kościoły, kaplice i oł­
tarze, czczono publicznie ich relikwie, nadawno przy chrzcie ich imiona.

Z wyjątkiem litanii, które były przejawem wyłącznie oficjalnego 
stanowiska Kościoła, trudno jest dziś rozstrzygnąć, czy nadanie wezwa­
nia jakiemuś kościołowi lub ołtarzowi było wynikiem działalności Koś­
cioła czy przejawem czyjejś prywatnej pobożności. Jeszcze bardziej 
skomplikowane były przyczyny takich czy innych imion przy chrzcie. 
Ustalenie w  tych sprawach wyraźnych granic między oficjalnym kul­
tem Kościoła a pobożnością społeczeństwa jest bardzo trudne. Bez wzglę­
du jednak na to, z jakich kręgów impulsy wychodziły, aspekt liturgicz­
ny tych spraw wymaga omówienia ich dla uzupełnienia obrazu kultu 
uzyskanego w poprzednich rozdziałach.

1. SW. U R S Z U L A  W  L IT A N I I  DO  W S Z Y S T K IC H  Ś W IĘ TY C H

Litania do Wszystkich Świętych powstała we wczesnym średnio­
wieczu. Zawierała ograniczoną ilość imion wzywanych świętych, choć 
raz bywała bardzo długa, innym razem krótsza. Ponieważ związana by-

Janie Jałmużniku i z X V I  w . o św. Jacku. Zestaw ien ie to zrob ił B. G ładysz ty lk o  
na podstaw ie m ateria łu  w ydanego z polskich ksiąg liturgicznych w  A n a t hym n . 
Droves n iew ie le  z nich w ykorzysta ł, w ięc  być może, że m ateria ł rękopiśm ienny 
k ry je  jeszcze niespodzianki.
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ła zarówno z liturgią mszalną, jak i brewiarzową, znajdowała się 
w  mszałach i brewiarzach, a oprócz tego także w  tzw. agendach, ponty- 
fikałach i benedykcjonałach 359. Czy i jak często występowało w  litanii 
imię św. Urszuli? Z ogólnej liczby 62 tekstów litanii znalezionych w  ko­
deksach liturgicznych 34 posiada wezwanie do niej. Nie ma diecezji, 
w  której przynajmniej jakaś litania nie zawierałaby wezwania do św. 
Urszuli. Dla porównania warto zaznaczyć, że w tej samej grupie lita­
nii imię czczonej w całej Polsce św. Jadwigi występuje 39 razy, ą więc 
niewiele więcej niż św. Urszuli.

Imię św. Urszuli występuje w  większości litanii krakowskich 360. 
Kodeksy tej diecezji zawierają dwa typy litanii: długą —  z 20— 30 
wezwaniami w  grupie św. niewiast —  i w  tej litanii wezwanie do św. 
Urszuli jest zawsze, oraz krótką, w  której imion kobiet jest około 10 — 
w  tych św. Urszuli nie ma. Na 18 wynotowanych z krakowskich ksiąg 
liturgicznych litanii 11 ma imię św. Urszuli. W  pracy świadomie użyto 
sformułowania „krakowska” litania, podobnie bowiem jak inne teksty 
liturgiczne, były litanie bardzo zróżnicowane. Poza stałymi imionami 
świętych ogólnochrześcijańskich wpisywano tych, których czczono lo­
kalnie. Ciekawe jest porównanie wezwań poszczególnych litanii. Kra­
kowskie —  do imion powszechnie występujących: Marii Magdaleny, 
Marii Egipcjanki, Katarzyny, Cecylii, Doroty, Łucji, Małgorzaty, Agaty, 
Agnieszki dodają grupę świętych pochodzenia niemieckiego: Valpurgę, 
Gertrudę, Urszulę i Kordulę, a także św. Scholastykę, co zrozumiałe 
jest ze względu na tradycję związku z Tyńcem. Od X V  w. występuje 
w  litanii św. Zofia z córkami: Fides, Spes, Caritas. Litanie wrocławskie 
dodają św. Teklę i św. Klarę, a obok św. Jadwigi występuje zawsze jej 
krewna św. Elżbieta. W  innych diecezjach takim dodatkiem do świętych 
wczesnochrześcijańskich jest św. Urszula, Jadwiga i Elżbieta.

W  Gnieźnie wprowadzono imię św. Urszuli do litanii prawdopodobnie 
pod koniec X V  w., być może w  związku z otrzymaniem w  r. 1481 re­
likwii 11 tysięcy Dziewic 361. Nie ma bowiem tego wezwania w  litaniach 
z r. 1434 ani 145 6 362, natomiast jest już w  kodeksach drukowanych od 
1502 r. 363 W  litaniach wrocławskich, które były bardzo zróżnicowane, 
występuje św. Urszula zwłaszcza w  X V  w. 364 Mają także wezwanie do

358 W . S c h e n k ,  K u lt  św. Stanisława, pisze k iedy litan ia  do W szystk ich  Ś w ię ­
tych  była  odm aw iana w  kościele, s. 110— 114. W  przypisach bogata b ib liografia .

360 BJ, 1258; K K r , 24, 26, 30, 34, 37, 55; Agenda Cracoviensis, imp. 1517.
361 J. W a l k o w s k i ,  op. cit., s. 186.
362 K G n , 169 i 141. I
363 B rev ia riu m  Gnesnense im p. 1502, 1519, 1540. Z  7 znanych litan ii z kodek­

sów  gnieźnieńskich ty lk o  te  tr zy  drukowane m ają im ię św. Urszuli.
364 B U W r, IF  347, IQ  248, M  1152, 1153; K W r, 140. Z  tego samego w ieku  po­

chodzących 6 innych litan ii nie ma im ien ia św. Urszuli.
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za ojczyznę kolońskich męczenniczek, nie ma ani jednego kościoła im de­
dykowanego 37S. Lepiej przedstawia się ta sprawa na terenie Niemiec 
i dawnych Niderlandów, gdzie jest po kilka kościołów św. Urszuli 374, 
częściej tam również występują ołtarze pod jej wezwaniem 375.

Jak było w  Polsce? Na podstawie Liber benejiciorum  J. Długosza, 
J. Łaskiego oraz Liber benejiciorum  diecezji poznańskiej, a także zesta­
wień tego typu co praca H. Neulinga dotycząca kościołów na Śląsku 376, 
czy J, Łukaszewicza 377 i St. Kozierowskiego 378 dla archidiecezji gnieź­
nieńskiej i poznańskiej, w  oparciu wreszcie o napisane na Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim prace o sieci parafialnej 379 i współczesne 
schematyzmy diecezjalne udało się ustalić dosyć pokaźną liczbę 21 koś­
ciołów pod wezwaniem św. Urszuli. Sprawę ołtarzy i kaplic, której do­
kładne zbadanie wymagałoby sięgnięcia do obfitego materiału ręko­
piśmiennego 38°, potraktowano raczej sondażowo, chodziło tylko o zo­
rientowanie się, czy i jak często wezwanie św. Urszuli występowało.

Zanim przejdziemy do sformułowania wniosków, które przebadany 
materiał nasunął, wymienimy kościoły z tytułem św. Urszuli wg diece­
zji, w  których występowały. Oczywiście uwzględnione są średniowieczne 
granice tych diecezji.

D i e c e z j a  g n i e ź n i e ń s k a .  (Wezwania wszystkich wymienio­
nych niżej kościołów tej diecezji są wzięte z Liber benejiciorum  J. Ła­
skiego). Krępa (pow. Lgota Wielka) —  kościół powstał prawdopodobnie 
w  X V I w. 381 Soborzyce (pow. Radomsko) —  kościół istniał już w L  poł.

373 L . R  e a u, op. cit., t. 3, s. 1298.
374 N iem cy: K o lon ia  —  kościół św. Urszu li i szpital pod je j w ezw aniem , Pader­

born, W ittem herga, Osnabrück. N iderlandy: Leida, D elft, Schiedam, W arm ond, 
H aarlem , Am sterdam , Enkhuizetn. A A S S , t. 57, s. 288.

375 V. H  o p m a n n, 1. c., s. 21.
376 Schlesien K irch orte  und ihre K irch lichen  Stiftung bis zum Ausgange des 

M itte la lters, Breslau 1902. Praca w ym aga uzupełnienia danym i z V isitationsbe­
rich te w yd . J u n g n i t z  oraz P a n z r a m a ,  G esch ich tliche  G rundlagen der 
A ltes ten  Schles. P fa rro rga n isa tion , Breslau 1940.

377 K ró tk i opis h istoryczny kościołów  parafia lnych  [...] w daw nej d iecez ji p o ­
znańskiej, Poznań t. 1— 3, 1858, 1859, 1863.

378 Szem atyzm  h is toryczny  u s tro jów  para fia lnych  dzisiejszej a rch id iecez ji gn ie ­
źn ieńsk ie j, Poznań 1934; Szem atyzm  h istoryczny dzisiejszej a rch id iecez ji poznań­
sk ie j, Poznań 1935. *

379 P. S z a f r a n ,  R ozw ó j średn iow ieczne j sieci pa ra fia lne j w Lubelsk iem , 
Lu b lin  1958; A . O l c z y k ,  S ieć para fia lna  biskupstw a w arm ińsk iego do 1529 r., 
Lu b lin  1961; H. G r o c h o l s k i ,  S ieć parafia lna arch id iakonatu  zaw ichojskiego  
do końca X V I  w. (m aszynopis).

38« p rze(ie  w szystk im  w izy ta c ji poszczególnych diecezji.
381 J. Ł a s k  i, op. cit., t. 1, s. 493.
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niej litanie diecezji poznańskiej 365, wrocławskiej 366 i płockiej 367. W zy­
wali św. Urszuli w swych bardzo krótkich litaniach dominikanie368 
i cystersi 369 —  ci ostatni wpisali jej imię w drugiej połowie X III  w. 
Nie brakowało jej także w litaniach odmawianych przez norbertanów 37°.

Występowanie imienia św. Urszuli w litanii do Wszystkich Świę­
tych ważne jest z tego względu, że odmawiano ją wielokrotnie w  ciągu 
roku i przy różnych okazjach kler wraz z wiernymi modlił się: „Sancta 
Ursula cum sodalibus tuis, ora pro nobis” .

2. K O Ś C IO Ł Y  I  O Ł T A R Z E  PO D  W E Z W A N IE M  SW. U R S Z U L I

Sprawa wezwań kościołów i ołtarzy przedstawia dla badającego w iel­
ką trudność. Przede wszystkim nie są znane przyczyny, dla których 
nadawano takie czy inne wezwania. Mogło to mieć związek z oficjalnym 
stanowiskiem Kościoła, prywatną pobożnością fundatora, czy też z przy­
padkowym otrzymaniem relikwii jakiegoś świętego, któremu wobec te­
go dedykowano kościół lub ołtarz. Niełatwo również ustalić chronolo­
gię wezwań. Rzadko zna się datę erekcji kościoła, ale nawet wtedy gdy 
jest wiadoma, nie ma pewności, czy pokrywa się z czasem nadania ty ­
tułu. W  dodatku kościoły, a jeszcze częściej ołtarze, miały po kilka lub
kilkanaście wezwań. Źródła notują je dosyć dowolnie, podając jedne, po­
mijając inne. Dopiero w X V  i na początku X V I w. pojawiają się księgi 
uposażeń diecezji, stanowiące pierwsze przekrojowe źródła do wezwań 
kościołów. Poprzednie wiadomości z tej dziedziny są raczej przypad­
kowe. Najczęściej więc nie ma możliwości sprawdzenia, czy zanotowane 
w  X V  lub X V I w. patrocinium było pierwotne czy też później dodane. 
Nie ma tej możliwości tym bardziej przy korzystaniu ze współczesnych 
schematyzmów, bo chociaż w bardzo wielu wypadkach tytuł pozosta­
wał przez wieki ten sam, zdarzało się, np. gdy kościół ulegał zniszczeniu 
i wystawiano nowy, że pierwotne wezwanie zastępowano innym 371.

W  literaturze zajmującej się kultem św. Urszuli na Zachodzie w y­
rażano opinię, że kościoły były jej bardzo rzadko poświęcane, a nawet 
ołtarzy jest pod jej wezwaniem niewiele 372. We Francji tylko kościół 
przy Sorbonie nosi tytuł św. Urszuli, a w Anglii, od X  w. uważanej

335 B reviarium , im p. 1500, 1513, 1538, A genda imp., 1533.
366 Ty lko  b rew iarz z X V / X V I K G n , 51 nie m a im ien ia  św. Urszuli.
367 B reviarium  Plocense, imp. 1520.
968 L itan ie  m iały ty lko  ok. 10 w ezw ań  w  grupie n iew iast. K odeksy  drukowane 

1494, 1496.
969 B U W r, IV F  169.
379 BUW r, IQ  205, w  kró tk ie j litan ii z W ie lk ie j Soboty i w  drugiej dłuższej.
371 Por. K . D o b r o w o l s k i ,  op. cit., s. 80 nn.
37,2 V. H  o p m a n n, 1. c., s. 17; J. K l i n k e n b e r g ,  op. cdt., s. 592.

12 — R oczn ik i Hum anistyczne. Tom  — XIV/2
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X V  w. 382 Strońsko (pow. Łask) —  kościół powstał pod koniec X IV  w .383 
Szemborowo (pow. Słupca) —  kościół ufundowany został przez króla 
w  latach 1431— 1463 384. Wilczyn (pow. Konin) —  kościół powstał na 
pocz,' X IV  w. 385 Zbiersk (pow. Kalisz) —  kościół z 1. poł. X V  w. 386

D i e c e z j a  k r a k o w s k a .  Denków (pow. Opatów) —  kościół 
z 1581 r. 387 Gosprzydowa (pow. Busko) —  kościół istniał już w  1. poł. 
SciV w. 388 Korzenna (pow. Nowy Sącz). Kościół z 1. poł. X IV  w. 389 
Wilków (pow. Puławy) kościół istniał już w  latach 1325— 1327 39°. W ez­
wanie wg wizytacji z 1675 r. miał podwójne: św. Floriana i św. Urszuli.

D i e c e z j a  p o z n a ń s k a .  Błażejewo (pow. Śrem) — kościół 
z X IV  w .391 Gołębin Stary (pow. Kościan) —  kościół z końca X V  w .392 
Ruchocice (pow. Wolsztyn) —  kościół z X IV  w., tj. z czasów lokacji 
wsi 393. Witaszyce (pow. Jarocin) —  kościół pod wezwaniem św. Trójcy, 
Nawiedzenia NMP, św. Mikołaja i 11 tys. Dziewic założony został na 
przełomie X III i X IV  w .394

D i e c e z j a  w ł o c ł a w s k a .  Kowal (pow. Włocławek) —  kościół 
ufundowany został przez Kazimierza Wielkiego 395.

D i e c e z j a  w r o c ł a w s k a .  Gwizdanów (pow. Lubin) —  kościół 
istniał pod koniec X III  w. 396 W  X V II w. kościół miał 4 wezwania: 
św. Dionizego, Grzegorza, NM P i św. Urszuli 397. Kowalów (pow. Strze­
lin) —  kościół powstał ok 1335 r . 398. Wezwanie zanotowała wizytacja 
z 1666 r. 399 Turkowy (pow. Turek) —  kościół pochodzi prawdopodobnie 
z X IV  w .400 W  X V II w. nosił nazwę św. Urszuli i św. Andrzeja aposto­

382 SG, t. X , s. 952; J. Ł a s k i ,  op. eit., t. 1, s. 513.
883 J. Ł a s k  i, op. cit., t. 1, s. 201.
884 Tam że, s. 324.
385 Tam że, s. 201.
386 Tamże, t. 2, s. 74; SG, t. X IV , s. 516.
387 SiG, t. I, s. 957; H. G r o c h o l s k i  (maszynopis, s. 61— 62).
388 J. D 1 u g o sh, L ib e r  benefic io ru m , t. 2, s. 270—>271; SG, t. I I,  s. 743.
888 J. D ł u g o s z ,  op. cit., t. 2, s. 302; SG, t. IV . s. 436.
380 K . D o b r o w o l s k i ,  op. cit., s. 83; Spis kościołów  i duchow ieństw a d ie ­

cez ji lubelsk iej, Lu b lin  1955, s. 127. -
381 St. K  o z i e r o w  s k i, Szem atyzm  [...] a rch id iecez ji poznańskiej, s. 22.
382 J. Ł u k a s z e w i c z ,  op. cit., t. 2, s. 193.
383 St. K o z i e r o w s k i ,  Szem atyzm  [...] a rch id iecez ji poznańskiej, s. 352.
384 St. K o z i e r o w s k i ,  Szem atyzm  [...] a rch id iecez ji gn ieźn ieńsk ie j, s. 231. 

L ib e r  benefic io rum  dioec. posn., s. 138.
385 SG, t. IV , s. 502, M H D W , t. 19, s. 100; tamże, t. 20, s. 23.
386 H. N  e u 1 i n g, op, cit., s. 246.
387 J u n g n i t z ,  op. cit., t. 1, cz. 3, s. 22, 34, 346.
398 N  e u 1 i n g, op. cit., s. 99.
888 J u n g n i t z ,  op. cit., t. 1, cz. 1, s. 525.
480 K ata log zabytków  sztuki w Polsce, t. 5, z. 7, s. 22; H. N e u l i n  g, op. cit.,

s. 327.
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ła 401. Woj borz (pow. Nowa Ruda) —  kościół wymieniony jest w doku­
mencie z 1250 r. 402 Wrocław —  kościół i szpital 11 tysięcy Dziewic 
ufundowany w  1400 r . 403

D i e c e z j a  c h e ł m i ń s k a .  Lichnowy (pow. Malbork) —  kościół 
erygowany przed 1321 r .404

Naniesienie omówionych patrociniów na mapę dało ciekawy obraz. 
Wezwania występują tylko w  zachodnio-południowej części Polski — 
wyjątek stanowi jedynie kościół w  Lichnowach, wysunięty daleko na 
północny wschód od reszty kościołów skupionych wyraźnie wokół Gnie­
zna i Poznania oraz na terenie biskupstwa wrocławskiego i krakow­
skiego. Charakterystyczna jest także chronologia wezwań: z 21 kościo­
łów —  10 pochodzi z X IV  w., 8 —  z XV, a tylko 2 z X III  i jeden 
z XVI. W iek X IV  i X V  jest wyraźnie okresem największej popularności 
wezwania św. Urszuli. Zastanawiające jest jednak, dlaczego największa 
ilość kościołów św. Urszuli nie przypada na diecezję krakowską, gdzie 
kult był najsilniejszy?

Z tym samym problemem spotkał się' K. Dobrowolski w  badaniach 
kultu św. Floriana. Uderzyła go podobna dysproporcja patrociniów 
św. Floriana między diecezją krakowską a pozostałymi diecezjami pol­
skimi, gdzie tych kościołów było znacznie więcej. Wydaje się, że przez 
niego podjęta próba odpowiedzi, jeśli ¡nie rozwiązuje zupełnie problemu, 
to rzuca nań pewne światło: podkreślił on, że Małopolska przeżyła okres 
największego rozwoju sieci parafialnej w  związku z kolonizacją wcze­
śniej niż pozostałe dzielnice Polski, w  których ta sieć rozwijała się 
szczególnie w  X IV  i X V  w. Na te dwa wieki przypada nasilenie kultu 
zarówno św. Floriana 405, jak i św. Urszuli. Przypuszczenie K. Dobro­
wolskiego zdaje się potwierdzać fakt, że :np. w  Błażejowie, Gołębinie 
Starym i Ruchocicaeh powstanie kościoła parafialnego wiąże się z lo­
kalizacją wsi w  X IV  w.

. Sprawa wezwań kościołów, do dziś właściwie nie zbadana, jest bardzo 
interesująca: Ciekawe jest np. to, że z ogromnej ilości imion świętych 
zanotowanych przez martyrologium rzymskie i kalendarze lokalne Koś­
cioła. łacińskiego, powtarza się na terenie Polski niewielka stosunkowo 
liczba. Według obliczeń Dobrowolskiego zrobionych na podstawie L i­

401 J u n g n i t z, op. cit., t. 1, cz. 1, s. 155, 473. Dziś m a ty tu ł 10 tys. M ęczen­
ników . K a ta log  kościołów  duchow ieństw a d iecez ji częstochow skiej, Częstochowa 
1958, s. 121.

402 H. N  e u 1 i n g, op. cit., s. 64.
408 praw dopodobn ie  w  zw iązku  z k ilkakrotną przebudową kościoła zm ieniono 

w ezw anie. W . U r b a n ,  Z  dzie jów  w rocław skich kościołów , W roc ław  1948.
404 SG, t. V , s. 209; Szem at d iecez ji gdańskiej, Gdańsk 1958, s. 87.
405 Op. cit., s. 132.
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ber beneficiorum  J. Łaskiego 406 jest tych imion 45. O kilkanaście więcej 
występuje na Śląsku. Wśród nich wezwanie św. Urszuli należy do rza­
dziej używanych 407. W  diecezji gnieźnieńskiej jest 6 patrociniów, na 
Śląsku 5. W  rzędzie spotykanych w  Polsce wezwań zajmuje mniej w ię­
cej 20. miejsce. Za nią jest jeszcze długi szereg świętych mających 2 
lub nawet tylko 1 patrocinium. W  każdym razie, wobec tego, co wiemy 
o kościołach św. Urszuli na Zachodzie, liczba 21 wezwań na terenie 
Polski jest wymownym świadectwem kultu.

Także ołtarze pod wezwaniem św. Urszuli zdają się występować częś­
ciej, niż ma to miejsce na Zachodzie. Przede wszystkim w kościołach 
zakonów związanych z jej kultem. Dowodem jest choćby akt erekcyjny 
kościoła benedyktyńskiego w  Orłowie. Wśród 4 ołtarzy jeden poświęco­
ny był 11 tysiącom Dziewic 408. Ołtarze św. Urszuli znajdowały się 
w kościołach cystersów m. in. w  Pelplinie 409, Paradyżu410, Lądzie 4U, 
Żarnowcu 412, Obrze 413, Przemęcie 414, Szczyrzycu 415; w  kościołach nor- 
bertanów np. we Wrocławiu 416 oraz kanoników regularnych św. Augu­
styna 417. Poza tym wiele kościołów parafialnych miało ołtarze św. Ur­
szuli. Wystarczy wymienić choćby zanotowane przez Liber beneficio­
rum  Łaskiego ołtarze w  Krotoszynie i Radomsku418, czy przez Liber 
beneficiorum  poznańskie —  w  Śremie i Obornikach 419. Ołtarze św. Ur­
szuli były w 2 kościołach krakowskich: mariackim i św. Szczepana 420,

404 Tamże, s. 133.
407 W g obliczeń K . D o b r o w o l s k i e g o ,  op. cit., s. 133, w  d iecez ji gn ie ­

źnieńskiej b yło  64 patroc in iów  św. M arcina, 38 —  św. K atarzyn y , 36 —  św. S tani­
sława, 28 —  św. Jakuba. Podobn ie w yg lą da ją  liczby patrocin iów  na teren ie Śląska.

408 M PH , t. V , s. 935.
409 St. K u j o t ,  op. cit., s. 85.
410 M PH , t. V , s. 931. Jest to akt pośw ięcen ia kościoła i  o łta rzy  z  1397 r.
411 M. K a m i ń s k i ,  op. cit., s. 163.
412 Była tam kaplica św. Urszuli, w  k tóre j chowano zm arłe siostry. D iecez ja  

chełm ińska, P e lp lin  1928, s. 526.
413 Katalog zabytków  sztuki w Polsce, w oj. poznańskie, pow iat W olsztyn  (m a­

szynopis w  P. I. S. w  W arszaw ie), brak paginacji.
414 Tamże.
415 Tamże, t. 1, z. 7, s. 17, W arszaw a 1951.
416 BU W r, IQ  205. Procesjonale z 1320/1330 r. wspom ina, że w  W ie lk i C zw ar­

tek  udawano się z procesją m. in. „ad altare X I  m ilium  v irg in u m ”  (k. 3).
417 B U W r, IF  344. W  m szale tym  znajdu je się spis o łta rzy  z 1479 r. i  1501 ko­

ścioła kanoników  w  Żaganiu. M . in. jest także ołtarz pośw ięcony in honore S. T h o -
mae Ap., G eorgii, Crispini e t  Crispiniani, A da lb erti et X I  m ilium  V irginum  
(k. 253 i  254).

418 T. 2, s. 15 i 497.
419 S. 201, 212.
420 T. R y k ó w n a ,  op. cit., s. 39.
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w  Nysie na Śląsku w  kościele św. Jakuba421, a nawet w katedrze po­
znańskiej, oczywiście z racji posiadanych relikwii 422. Do tego trzeba 
dodać ołtarze w  kościołach pod wezwaniem św. Urszuli —  prawdopo­
dobnie główne, gdy była jedyną patronką, względnie boczne, jeżeli 
dzieliła patrocinium z innymi świętymi 423.

Przykładowo przytoczony materiał orientuje wystarczająco, że ołta­
rze pod wezwaniem św. Urszuli wcale nie były w  Polsce rzadkością, 
a stosunek ilościowy do innych wezwań wygląda zapewnie tak samo, 
jak w  wypadku wezwań kościołów. Wymienione ołtarze pochodzą 
przeważnie z X IV  i X V  w., stanowią więc jeszcze jeden dowód na 
szczególną popularność świętej w  tym okresie.

3. R E L IK W IE  11 T Y S IĘ C Y  D Z IE W IC

Relikwie stanowiły bardzo istotny element nie tylko dla kultu 
św. Urszuli, ale i dla całego życia religijnego w  średniowieczu. Kult 
świętych łączył się ściśle z kultem relikwii, ten zaś był przejawem za­
równo oficjalnego stanowiska Kościoła 424, jak i pobożności społeczeństwa 
średniowiecznego. Wiara w  cudowne działanie relikwii była bardzo 
silna. Były one ogromnie cenne w  oczach ówczesnych ludzi. Wystarczy 
przypomnieć, czym np. dla Polski były relikwie św. Wojciecha, ile sta­
rań włożono w  sprowadzenie zwłok św. Floriana, jakim centrum, nie 
tylko życia religijnego, stał się grób św. Stanisława. Zabiegały o posiada­
nie relikwi kraje, miasta, kościoły, klasztory. Kult ten zwiększył się 
zwłaszcza po wyprawach krzyżowych wraz napływem relikwii z Bizan­
cjum, gdzie Grecy potrafili wykorzystać łatwowierność łacinników 425.

Głód relikwii świetnie mogło zaspokoić Pole św. Urszuli, odkryte — 
jak już wspomniano —  w  1106 r. Zaczęto podejmować stamtąd kości 
męczenniczek i rozsyłać po całej Europie. Napływały one także do Pol­
ski —  zapewne głównie przez cystersów, benedyktynów i norbertanów,

421 K W r, 224. W  m szale jest notatka o konsekracji kościoła i ołtarzy.
422 J. N o w a c k i ,  op. cit., t. 1, s. 111.
423 G łów n e ołtarze pośw ięcone b y ły  św. U rszu li w  kościołach pod je j w ez­

w an iem  w  K orzenn ej, G osprzydow ej, K ręp ie  i W ilkow ie . W  tym  ostatnim  znajdu­
je  się w  g łów nym  ołtarzu  na jednym  obrazie z drugim  patronem  kościoła —  św. 
F lorianem .

424 W yrazem  tego o fic ja ln ego  stanowiska Kościoła  jest zdanie św. Augus­
tyna, św. H ieron im a i św. Tomasza, k tórzy stw ierdzają, że re likw iom  należy od­
daw ać cześć, gdyż: 1. głoszą moc Bożą przez cuda, k tóre działają, 2. pomnażają 
w ia rę  w  przyszłe zm artwychwstan ie, 3. sam Bóg czci re lik w ie  czyniąc przez nie 
cuda, 4. b y ły  one narzędziem  cnót, przez k tóre Duch Sw. działał, 5. ciała św ię­
tych  b y ły  św iątyn ią  T ró jc y  Sw. Por. B e i s s e 1, op. cit., s. 112— 113.

423 Tam że, s. 47.
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którzy mieli niemal monopol na podejmowanie relikwii 426. Zwłaszcza 
cystersi wyróżniali się pod tym względem gorliwością. W  samym Lą­
dzie było 56 głów kolońskich męczenniczek 427, w  Pelplinie zaś kilka­
naście428. Dużą rolę w  przekazywaniu relikwii odegrał klasztor macha- 
beuszak w  Kolonii 429. Od nich to w r. 1263 otrzymał głowę jednej z mę­
czenniczek kanonik gnieźnieński Andrzej 43°. Dyplom potwierdzający 
przekazanie relikwii jest najstarszym znanym świadectwem przenikania 
ich do Polski. Kanonik Andrzej —  według przypuszczenia ks. J. No­
wackiego —  późniejszy biskup poznański Zaremba, przewiózł relikwie 
do katedry poznańskiej, gdzie się do dziś znajdują. Prawdopodobnie 
w  związku z nimi fundowano w  tej katedrze w  ciągu wieków cały sze­
reg altarii ku czci 11 tysięcy Dziewic. Wspomniany dyplom zachował 
się w Archiwum Archidiecezjalnym w Poznaniu 431. Nie był Andrzej je­
dynym duchownym, który postarał się o relikwie 11 tysięcy Dziewic. 
Sądząc z zapisów uczynionych przez różnych kanoników katedrze po­
znańskiej 432, gnieźnieńskiej 433 i zy kolegiacie w  Wiślicy 434 duchowień­
stwo starało się o nie gorliwie. Uderzającą jest rzeczą —  jak już słusznie 
zauważył L. Lepszy 435 —  że niemal wszystkie zachowane inwentarze 
wymieniają relikwie 11 tysięcy Dziewic. Można zaryzykować tw ier­
dzenie, że żaden ze świętych nie miał ich w  Polsce tak wiele. Oczywiś­
cie, rzecz jest zrozumiała choćby z tego względu, że żaden z nich nie 
dysponował taką ilością świętych szczątków, jak św. Urszula z Towa­
rzyszkami. Ich relikwie posiadały wszystkie kościoły katedralne, a więc 
Gniezno, Poznań, wymieniony przed chwilą, a także Kraków 436, Płock 437,

426 G .  T  e r v  a r e n t, op. cit., s. 44,
427 M. K a m i ń s k i ,  op. cit., s. 163.
428 St. K u j o t ,  op. cit., s. 108 nn.

429 Żeński klasztor pod w e  w an icm  św. św. Machabeuszy położony by ł na teren ie 
ow ego  cmentarzyska, z którego podejm owano re lik w ie  św. U rszu li i je j T o w a ­
rzyszek. Skorzystał z tego i pod ją ł się in tratnej ro li rozsyłan ia re lik w ii. G. T e r -  
v  a r  e n t, op. cit., s. 35.

430 Kodeks dyplom atyczny W ie lkopo lsk i, t. 1, s. 358.
431 D zie je  katedry poznańskiej, t. 1, s. 757.

432 Tamże, s. 496— 497.
433 J. W  a 1 k o w  s k i, op. cit., s. 186.

434 m p h , t. 5, s. 936. Inw entarz z 1480 r. m ów i o przekazaniu koleg iac ie
w  W iś licy  g łow y  jednej z kolońskich m ęczenniczek przez J. Długosza.

435 H erm y gabinetu archeo logicznego przy  U J w K rakow ie, „Spraw ozdan ia
K om is ji do Badań nad .H istorią Sztuki” , 6 (1900) 332— 334.

436 T. R y k ó w n a ,  op. cit., s. 39.
437 K ata log  zabytków ' sztuki po lsk ie j, w o j. w arszaw sk ie (m aszynopis udo­

stępniony w  P. I. S.).



184 S. M A R IA  G A B R IE L A  B O R K O W S K A

Włocławek 438, Wrocław 439. Miały je również kolegiaty w  Wiślicy i San­
domierzu 440 oraz cały szereg kościołów parafialnych441, których pełną 
listę można by podać dopiero po przebadaniu ogromnego materiału w i­
zytacyjnego.

4. IM IO N A  C H R ZE S TN E

Pozostaje do omówienia sprawa występowania w  Polsce imienia 
chrzestnego Urszula. Zwyczaj nadawania imienia jakiegoś świętego przy 
chrzcie był bardzo przez Kościół polecany, a od Soboru Trydenckiego 
stał się prawem 442. Problem, o ile imiona przyjmowane na chrzcie są od­
biciem kultu świętych, poruszył w  swej pracy o św. Florianie K. Do­
browolski. Autor dochodzi do wniosku, że katalog imion' chrzestnych 
występujących w  Polsce średniowiecznej, pokrywa się zasadniczo 
z istniejącymi u nas kultami, ale kwestia wyboru imienia jest zja­
wiskiem bardzo skomplikowanym i stosunkowo małe znaczenie przy 
obiorze patrona ma motyw specjalnego kultu dla niego 443. Dlatego 
dla dziejów kultu imiona stanowią materiał raczej drugorzędny. W  w y­
padku imienia Urszula trudność powiększona jest tym, że kobiety 
w  źródłach średniowiecznych były notowane bardzo rzadko. Niewiele 
z nich wpisano do nekrologów, kalendarzy itp. źródeł, na podstawie 
których można by ułożyć listy imion. Problem występowania imienia 
w  tej czy w  innej warstwie społecznej, zagęszczenie na jakimś tery­
torium możliwy byłby do opracowania na podstawie ksiąg metrykal­
nych, ale dla czasów znacznie późniejszych od interesujących nas. Ma­
teriał ten jest zresztą trudno dostępny i wymaga uprzednich opracowań 
statystycznych. Z konieczności więc uwagi dotyczące sprawy występo­
wania imienia Urszula zostaną ograniczone do zreferowania spostrze­
żeń St. Bystronia 444. Stwierdza on, że imię Urszula było używane w  wie­
kach średnich w  Polsce i występuje kilkakrotnie w księgach sądowych 
z przełomu XIV/XV w. w formie Orszula, Urszula, Wirszula. Imię to 
znajduje się również w  sporządzonych przez Bystronia, na podstawie

438 M H D W , t. 17, s. 55.
438 K W r, I l i a  13a, k. 11’.
440 ¡Lu L e p s z  y, 1. c., s. 331.

441 M. in. w  K ra k o w ie  w  kościele m ariackim , św. Szczepana, W szystkich Ś w ię ­
tych, (T . R y k ó w n a ,  op. cit., s. 39; L . L e p s z y ,  1. c., s. 331), w  D rzyczym iu  
(M H D W , t. 25, s. 21), N ow e j C erk w i (tamże, s. 63), K aczew ie  (tamże, t. 21, s. 25) —  
w  d iecez ji w rocław sk ie j. Także w  kościele św. M aurycego pod W rocław iem  
( J u n g n i t z ,  op. cit., t. 1, cz. 1, s. 62).

442 S. B e i s s e 1, 1. c., s. 68.
443 Op. cit., s. 52.
444 K sięga  im io n  w  Po lsce  używanych, W arszaw a 1938.
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spisów szlachty z 1508 r. z województwa krakowskiego oraz z 1581 r. 
z województwa sandomierskiego, zestawieniach imion, szlachcianek. 
W  dwóch grupach, liczących około 100 kobiet, dwie lub trzy noszą im ię 
Urszula, podczas kiedy imię Anna powtarza się 29— 40 razy, a Katarzy­
na 23— 2 6 445. Chociaż więc imię Urszula było znane, nie należało do 
zbyt często występujących.

Analizę nagromadzonego w  tym rozdziale materiału należy podsu­
mować wyraźnie nasuwającym się wnioskiem, że wśród popularnych 
w średniowieczu świętych niewiast: Katarzyny, Barbary, Jadwigi, El­
żbiety czy Anny zajmowała św. Urszula ważne miejsce. Była znana 
i popularna głównie dzięki dużej ilości relikwii. Rozmieszczenie poświę­
conych jej kościołów, ołtarzy, a także relikwii, świadczy o tym, że kult 
objął przede wszystkim diecezję krakowską, gnieźnieńską, poznańską 
i  wrocławską, a wiek X IV  i XV, ze względu na największą ilość pow­
stałych wówczas paitrociniów kościołów, wezwań ołtarzy oraz napływu 
relikwii, był okresem największego nasilenia kultu.

V I. Z A R Y S  D Z IE JÓ W  K U L T U  SW . U R S Z U L I W  PO LSC E

Przedstawiony w  poprzednich rozdziałach oficjalny, liturgiczny kult 
Kościoła, nie daje pełnego obrazu czci św. Urszuli i  wymaga uzupełnie­
nia tym, co na podstawie sondażowej raczej niż wyczerpującej zagad­
nienie kwerendy, można powiedzieć o społecznej funkcji kultu i  jego 
dziejach w  Polsce. Przedstawienie tych dziejów, choćby tylko w  zary­
sie, i skonfrontowanie z nimi wyników badań nad tekstami liturgicz­
nymi oraz innymi przejawami oficjalnej czci oddawanej świętej przez 
Kościół, może dopiero rozwiązać problem, dlaczego św. Urszula była po­
pularna. Będzie to jednocześnie próba uchwycenia jednej z wielu cech 
życia religijnego w  Polsce średniowiecznej. Ze względu na konieczność 
uzupełnienia wyników dotychczasowych badań nowym, materiałem, 
rozdział ma charakter nie tylko syntetyczny, ale i badawczy.

Punktem wyjścia w  rozważaniach na temat dziejów kultu św. Urszu­
li w  Polsce jest fakt, że kult nie był zjawiskiem rodzimym. Został do 
Polski przeszczepiony w  X I w., a więc w  okresie stosunkowo wczes­
nym w  historii swego rozprzestrzeniania się poza Kolonię. Przywędro­
wał prawdopodobnie tylko dzięki ożywionym stosunkom łączącym 
w  tym okresie Polskę z Nadrenią. Przyszedł w  momencie, kiedy miał 
już ukształtowaną tam legendę i liturgię. Dla tego najwcześniejszego 
okresu stwierdzić tylko można, że, związana była z, kultem, osobistą 
swą pobożnością, królowa Rycheza, o czym świadczy jej zapis uczynio­

445 Tam że, s. 72, 77.
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ny dla klasztoru Sanctarum Virginum w  Kolonii 446 i  że w  zasięgu bez­
pośredniego oddziaływania kultu wychował się je j syn Kazimierz, któ­
ry potem z tego właśnie kręgu sprowadził ludzi potrzebnych do odnowy 
Kościoła w  Polsce, a wraz z nimi księgi liturgiczne, których brak znisz­
czony kościół musiał bardzo odczuwać. W  tych właśnie księgach praw­
dopodobnie przywędrował kult św. Urszuli do Polski 447 i objął począt­
kowo krąg duchowieństwa krakowskiego —  od początku X II w. miała 
już św. Urszula ustalone miejsce w  liturgii krakowskiej —  oraz Tyniec, 
dokąd przybyli mnisi z opactwa Brauveiler pod Kolonią 448. Oni rów­
nież przywieźli księgi liturgiczne i tradycje kultu św. Urszuli ugrunto­
wane już w  klasztorach benedyktyńskich Nadrenii. Związek benedyk­
tynów z kultem św. Urszuli na Zachodzie podkreślono już niejednokrot­
nie. Znajomość legendy 11 tysięcy Dziewic musiała być i wśród pol­
skich benedyktynów bardzo duża, skoro imię A ttyli łączyło się prawie 
mechanicznie z historią męczeństwa św. Urszuli. Świadczy o tym tzw. 
kronika polsko-węgierska 449, której kompilator, prawdopodobnie mnich 
benedyktyński polskiego pochodzenia 45°, kopiując i uzupełniając w  X II 
lub na początku X III  w. Vita S. Stephani, gdy opowiadał o czynach 
Attyli, w  ówczesnych pojęciach protoplasty narodu węgierskiego, nie 
omieszkał dopisać znanej sobie skądinąd451 pasji św. Urszuli i jej To­
warzyszek. Dodał od siebie ciekawe, bo udramatyzowane ujęcie sceny 
męczeństwa 452. Kronika polsko-węgierska, a wraz z nią legenda św. 
Urszuli w  tej „polskiej” wersji była czytana i kopiowana, czego dowo­
dem są fragmenty w  Roczniku Świętokrzyskim, u Wincentego z Kielc 453 
oraz trzy zachowane do dziś kodeksy zawierające tę kronikę 454.

446 M PH , t. 1, s. 324.
447 N ie  b y ł to jed yn y  ku lt przeszczepiony wówczas z K olon ii. W  tym  samym

czasie poświęcono patronow i K olon ii, św. Gereomowi, odbudowaną katedrę na W a­
w elu . Z  innych ku ltów  trzeba  w ym ien ić  św. Leonarda, św. K iliana , św. M aury­
cego, św. F loren tyn a  —  w szyscy znaleźli się w  kalendarzu krakowskim .

448 W . S e m k o w i c z ,  Pa leog ra fía  łacińska, s. 157.
449 M PH , t. 1, s. 486 . W yd. St. P iłat.
450 St. P i ł a t ,  W stęp do wydania k ro n ik i po lsko -w ęg iersk ie j, M PH , t. 1, s.

486; W. K ę t r z y ń s k i ,  O „K ro n ice  p o lsko -w ęg ie rsk ie j” , „R ozp raw y Akadem ii
U m ie ję 'n ośc i” , 9 (1897) 355— 392; G. A . M a r c a r t n e y ,  The M ed ieva l H unga­
ria n  H istoriens, Cam bridge 1953.

451 M usiała to być  pasja Regnante D om ino , gdyż n iektóre zw ro ty  są w yraźn ie 
z n ie j zapożyczone.

452 Legenda o św. Urszu li n ie w ystępu je  ani w  V ita  m in or, ani w  V ita  m aior 
s. S tephani, z k tórych  czerpał nasz kom pilator. Por. M onum enta  Germ aniae H is tó ­
rica , t. X I,  s. 226— 242.

453 W . K ę t r z y ń s k i ,  O „K ron ice ...” , s. 392.
454 K odeks Zam oyskich z II poł. X IV  w., BN , B O Z 28; Kodeks B ib lio tek i 

C zartorysk ich  z X V  w . z sygn. 1310; Kodeks Ossolińskich. W  tym  ostatnim  le ­
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W  X III w. znalazła św. Urszula jeszcze innych gorliwych, trzeba 
by nawet stwierdzić, że najgorliwszych czcicieli. Sprowadzeni do Pol­
ski Ok. 1143 r. cystersi przybyli do Łekna i Lądu z klasztoru w  Alten- 
bergu pod Kolonią 455. Mieli już za sobą tradycją kultu św. Urszuli. 
Kult ten wraz z napływem relikwii kwitł we wszystkich klasztorach 
cysterskich. Zakon ten wykazał u nas dużą żywotność. W  prędkim cza­
sie pokryła się Polska klasztorami cystersów. W  każdym zaś z tych 
klasztorów św. Urszula i jej Towarzyszki otoczone były szczególnym 
kultem. Święto ich należało do wyróżnionych najwyższym rytem cy­
sterskim, czczono je odmawiając ułożone na polecenie kapituły gene­
ralnej oficjum rymowane i śpiewając 21 X  mszę o 11 tysiącach Męczen- 
niczek. W  dniu ich święta odbywała się procesja, która po prymie w y­
ruszała do relikwii kolońskich dziewic. Relikwii tych nie brakowało za­
pewne w  żadnym klasztorze cysterskim. Wymownym świadectwem kul­
tu są również zachowane do dziś ołtarze i obrazy w pocysterskich ko­
ściołach. O tym, w  jakim stopniu związany był ten zakon ze św. Urszu­
lą, świadczy choćby wzmianka, że właśnie jej święto wybrały cysterki 
z Trzebnicy na dzień założenia fundacji w  Ołoboku w  1213 r., a kiedy 
z kolei Ołobok fundował klasztor w  Żarnowcu ok. 1250 r. 456, w kościele 
przyklasztornym zbudowano kaplicę poświęconą św. Urszuli 457.

W  tym samym mniej więcej czasie co cystersi (2. poł. X II w.) przy­
byli do Polski norbertanie, również związani z kultem już poprzez swe­
go założyciela, św. Norberta, który gorliwie zabiegał o zaopatrzenie 
swoich klasztorów w  relikwie z Kolonii. Od końca X II w. obchodzili 
oni święto 21 X  jako festum duplex cum solemnis octava 458. Nie można 
oczywiście zapSminać, że oba te zakony, zwłaszcza klasztory męskie, 
cechowała pewna ekskluzywność. Promieniowanie więc żywotnymi 
wewnątrz klasztoru kultami nie mogło być zbyt dalekosiężne. Niemniej, 
jeżeli do klasztorów cystersów i norbertanów dodamy jeszcze klasztory 
kanoników regularnych św. Augustyna, gdzie również święto było w y­
różnione najwyższym rytem z oktawą, a wreszcie wspomniane już kla­
sztory benedyktyńskie, okaże się, że ilość „ośrodków” kultu była wcale

genda jest streszczona w  jednym  zdaniu. Por. W. K ę t r z y ń s k i ,  O „K ron ice ...’’, 
s. 365.

455 M . K a m i ń s k i ,  op. cit., s. 16.
456 H. L i k o w s k i ,  N ajdaw niejszy k lasztor cysterek w O łoboku  (1211— 1299). 

Sprawozdania P A U , 26 (1921) 8. Cystersk i z T rzebn icy zn a jdow ały  się pcd opieką 
cystersów  lubiąskich pochodzących z P fo rty , gdzie ku lt św. U rszu li b y ł szczególnie 
silny. Tamże.

457 D iecezja  chełm ińska, s. 526.
458 P. L e f è v r e ,  L ’o rd in a ire  de P ré m on tré  d’après des m anuscrits  du  X II®  

et du X I I I e siècle, Lou va in  1941, s. 100, 105, 135.
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pokaźna i krąg czcicieli św. Urszuli był już wówczas na ziemiach pol­
skich dość duży.

W ielkim krokiem naprzód w  dziejach chrześcijaństwa w Polsce, 
w  procesie przenikania religii do szerszych kręgów społeczeństwa, było 
przybycie w  połowie X III  w. zakonów żebrzących. Klasztory zakładane 
w  rozwijających się miastach stwarzały możność bliższego kontaktu 
z ludnością. Zakon franciszkanów i dominikanów podjął przede wszyst­
kim ożywioną działalność kaznodziejską, zaniedbywaną dotąd przez 
wcześniej założone klasztory benedyktynów, cystersów, norbertanow 
i kanoników regularnych. Siadem kaznodziejskiej działalności domini­
kanów są między innymi Sermones Peregrina z Opola, prowincjała 
polskich dominikanów 459, pomyślane jako wzór i pomoc dla braci gło­
szących słowo Boże. Znalazło się tam również kazanie poświęcone św. 
Urszuli. Jest ono o tyle cenne, że pozwala, przynajmniej przykładowo, 
bez sięgania do ogromnego materiału kazań pozostających w  rękopisach, 
zobaczyć, jak wyglądała postać św. Urszuli przekazywana wiernym 
przez kaznodzieję. Autor stwierdza najpierw, że są trzy przyczyny 
chwały św. Urszuli i jej Towarzyszek: dziewictwo, sprawiedliwe, a więc 
święte życie, wreszcie śmierć męczeńska. Następnie opowiada historię 
św. Urszuli zaczerpniętą dosłownie ze Złotej legendy. Kazanie kończy 
się zachętą do tego, by czcić w  szczególny sposób święte, bo można li­
czyć na ich pomoc zwłaszcza w  chwili śmierci 46°. Kazanie nie wykazuje 
oryginalności w  stosunku do swego źródła —  Złotej legendy. Ważne 
jest jednak, bo pokazuje, że przekazywana wiernym postać św. Urszuli 
jest identyczna zte spotkaną na kartach kodeksów liturgicznych. I nic 
w  tym dziwnego. Liturgia przecież, której teksty powracały w rocznym 
cyklu o świętych, urabiała pojęcia kleru, dostarczała gotowych ujęć, 
które można było podać wiernym. I w  tym leży między innymi interes 
badania tekstów liturgicznych przy omawianiu kultu świętych, gdyż 
związek liturgii z kultem świętych w  społeczeństwie jest prawdopodob­
nie głębszy, niż przy obecnym stanie badań można to stwierdzić. Kaza­
nia Peregryna były bardzo rozpowszechnione w  średniowieczu. Wyszły 
poza zakon dominikanów i używane były przez inne zakony oraz kler 
świecki, czego dowodem jest między innymi rękopis Kazań gnieźnień­
skich. Wspomniano już, że znajdujące się tam kazanie o św. Urszuli by­
ło wygłaszane po polsku, gdyż jest zaopatrzone w  polskie glosy. Trzeba 
przy okazji podkreślić wagę kazań w  procesie rozprzestrzeniania się kul­
tu. Rozszerzały one w  szczególny sposób znajomość i popularność legen­
dy, ponieważ żywe słowo miało większy zasięg niż pisane.

459 J. W o l n y ,  op. cit., M . P 1 e z i  a, Z io ta  legenda, s. L .
«o  p  e r  e  g r  i  n u s, Serm ones de tem pore  et de sanctis. (Strassburg, Joannes 

Pruss) 1493.
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Świadectwem rozszerzania się kultu są wezwania kościołów. Do 
wcześniejszego okresu można odnieść tylko dwa, mianowicie z X III w. 
pochodzące kościoły w  Wojborzu i Gwizdanowie na Śląsku. Natomiast 
w. X IV  i X V  przynosi aż 18 patrociniów z ogólnej liczby 21. Kościoły te 
pochodzą w większości z fundacji rycerskiej i  chociaż nie sposób usta­
lić, jakimi względami kierowali się fundatorzy wybierając to właśnie 
wezwanie, trzeba przyjąć, że znajomość kolońskich męczenniczek prze­
niknęła do tej warstwy. W  tym samym okresie poświęcono 11 tysią­
com Dziewic szereg ołtarzy, a -wiele kościołów otrzymało ich relikwie, 
z którymi powiązane były często przywileje odpustowe. W  poprzednim 
rozdziale zasygnalizowano, jak uderzająco duża jest ilość tych relikwii 
w  Polsce. G. Tervarent, który sporządził mapę rozprzestrzeniania się 
relikwii i legendy461, słusznie podkreślił, że całą swą popularność zaw­
dzięczała św. Urszula przede wszystkim kultowi relikwii 462. Ponieważ 
w średniowieczu nie lubiano relikwii świętych, o których nie umiano 
by nic powiedzieć, w  ślad za relikwiami wędrowała i rozpowszechniała 
się znajomość legendy.

Wskaźnikiem rozwoju kultu są również przekazane przez w. X V  
i początek X V I plastyczne wyobrażenia św. Urszuli i jej Towarzyszek. 
Sztuka, podobnie jak kazania, stanowiła doskonały rozsadnik kultu, 
przybliżała postać świętej szerokiemu ogółowi. Ilość zachowanych zabyt­
ków ikonograficznych św. Urszuli pozostaje daleko w  tyle zla ilością 
rzeźb i obrazów św. Katarzyny, Doroty, Małgorzaty czy Jadwigi, któ­
rym  poświęcano całe cykle opowiadające ich legendę i chyba najczę­
ściej umieszczano obok centralnej postaci tryptyków i poliptyków: Ma­
donny z Dzieciątkiem. Z legendy św. Urszuli najchętniej przedstawia­
no scenę jej męczeństwa, oddając ją zwykle z dużym realizmem, jak 
widać na XV-wiiecznym fresku w  katedrze wrocławskiej 463, scenie tryp­
tyków z Korzennej 464, Gosprzydowej 465, z kościoła w Domaradzu466 
czy predelli przechowywanej w  Muzeum Lubelskim pochodzącej z Żyw ­
ca z początku X V I w. Umieszczano również św. Urszulę w  grupach 
świętych otaczających centralną scenę obrazów. Poznać ją można po

461 Op. cit., s. 33 nn.
462 D la porównania w arto  zaznaczyć, że ku lt św. Gereona, k tóry  —  jak  już 

wspom niano —  przybył do Polsk i rów nocześnie z ku ltem  św. Urszuli, n igdy  nie 
'rozpow szechn ił się do tego stopnia, co ten ostatni, re lik w ie  bow iem  św. G ereo­
na należały do rzadkości. ;

488 W. U r b a n ,  K atedra  wrocław ska, W roc ław  1951, s. 35.
484 F. K o p e r a ,  J. K w i a t k o w s k i ,  O brazy polsk iego pochodzen ia  ui M u ­

zeum  Narodow ym  w K rakow ie  w. X IV — X V I ,  K ra k ó w  1929, s. 67.
485 M. W a l i c k i ,  Polska  sztuka gotycka, W arszaw a 1935, s. 50.
4m T ryp tyk  ten, podobnie jak  pochodzący z K orzenn ej, znajdu je się w  M u ze­

um Szołayskich w  K rakow ie.
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specjalnych atrybutach: trzymanym w ręku mieczu lub strzale i okrę­
cie 467. Tak występuje np. na gotyckim polip tyku wielkiego ołtarza ka­
tedry poznańskiej w towarzystwie św. Jadwigi i Apolonii 468; na skrzy­
dle tryptyku z Racławic —  obok św. Katarzyny, Małgorzaty, Agnieszki, 
Doroty i Barbary 469 —  i tryptyku z Chichów 47°, a także na ścianach 
polichromowanego w  1470 r. kościoła w  Sierotach w powiecie Gliwice, 
znów ze św. Apolonią, Dorotą, Małgorzatą i Jadwigą 471.

Na tle tych przejawów kultu specjalnej wymowy nabiera czerwony 
kolor święta występujący w czternasto- i piętnastowiecznych kalenda­
rzach używanych w  diecezji krakowskiej, gnieźnieńskiej, płockiej i włoc­
ławskiej, a także wprowadzenie rymowanego oficjum o św. Urszuli oraz 
cała żywotność kultu liturgicznego, na jaką wskazuje rozwój i wzboga­
cenie się tekstów związanych ze świętem 21 października w  tym okresie.

Stwierdzić można również zapotrzebowanie wiernych na modlitwy 
do św. Urszuli, czego dowodem są ukazujące się pod koniec w. X V  i  na 
początku X V I modlitewniki zarówno łacińskie, jak i wydawany od 
1514 r. w  polskim tłumaczeniu. Biernata z Lublina Raj duszny 472. Umie­
szczano tam Zaopatrzone pięknym drzeworytem św. Urszuli antyfonę, 
verset i orację do niej. Po łacinie: A n t  y  f o n  a: O praeclare vos puel- 
lae, hunc implete meum ¡veile [...]. O r a t i o :  Deus, qui affluentissima 
bonitas tuae prudentia beatissimam Ursulam [...] 473. W  polskim tłuma­
czeniu: A n t y f o n a :  Wesel się, ty  prawa, najdroższa perło krześcijań- 
skiej w iary i stałości perło, nabłogosławieńsza Urszulo Panno i Męczen- 
niczfco Boża nawyższa [...] W e r s e t :  Módlcie się za nami, jedenaście 
tysięcy dziewic, aby nieprzyjaciele groźni stali się nam barzo pokorni. 
M o d l i t w a :  O miły wszechmogący Boże, jenże opływający dobroci 
twojej mądrości [...] 474. Umieszczano te modlitwy obok modlitw do in­
nych ulubionych przez średniowiecze świętych; Agnieszki, Agaty, Do­
roty, Małgorzaty, Marii Magdaleny, Zofii, Jadwigi, Katarzyny.

447 D la  odróżn ien ia św iętych  w yposażyła  ich sztuka w  pewne przedm ioty 
zw iązane bądź z w ykon yw an ym i za życia  zajęciam i, bądź z rodzajem  śmierci, 
k tórą  ponieśli, im ien iem  lub cudami zdziałanym i przez św iętego. Np. św. P iotr 
w ystępow a ł z księgą, krzyżem  i k luczam i; św. W aw rzyn iec z rusztem, na którym  
został żyw cem  spalony; św. Agn ieszka  z jagn iątk iem  (Agnes-jagn iątko). Por. B e i s -  
s e 1, 1. c., 73 nn.

468 J. N o w a c k i ,  op. cit., t. 1, s. 226.
469 K a ta log  zabytków  sztuk i po lsk ie j, t. 1, z. 12, s. 28.
470 K ośc ió ł z pocz. X V I  w., o łtarz późnogotycki. K a ta log  w o jew ództw a  zie lono­

górsk iego pow . Szprotaw a (m aszynopis w  P. I. S.).
471 K ośc ió ł pochodzi sprzed 1299 r. K ata log, w o j. katow ickie, pow. G liw ice  

(m aszynopis w  P. I. S.).
472 L . B e r n a c k i ,  Pierw sza książka polska, L w ó w  1918.
473 Tam że, s. 15.
4,4 Tam że, s. 353.
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Zdaje się, że dość dawiną tradycję miał zą sobą zwyczaj czczenia 
św. Urszuli i jej Towarzyszek przez odmawianie 11 pacierzy. Autor 
Nauk duchownych dla Odrowążówny w  r. 1556 nazywa ten sposób mo­
dlitwy „starym nabożeństwem” . Zwyczaj odmawiania określonej liczby 
pacierzy był bardzo rozpowszechniony w  wiekach średnich. Odmawia­
no np. 5 pacierzy dla uczczenia 5 ran Pana Jezusa, 5 pacierzy dla ucz­
czenia 5 boleści i  5 radości Najświętszej Maryi Panny itp, 475

W  związku z tym, co powiedziano poprzednio o roli Krakowa w dzie­
jach kultu św. Urszuli, nasuwa się wniosek, że był on nie tylko naj­
starszym, ale i najsilniejszym ośrodkiem tego kultu, na terenie Polski. 
Przynajmniej 7 kościołów krakowskich posiadało relikwie 11 tysięcy 
Dziewic, w kościele mariackim i św. Szczepana były poświęcone męczen- 
niczkom ołtarze, święto 21 X  obchodzono szczególnie uroczyście jako 
obowiązujące. Nic dziwnego, że właśnie w  Krakowie powstało poświę­
cone św. Urszuli bractwo. Założone między rokiem 1387 a 1397 przy 
kościele św. Szczepana, należało do najstarszych bractw w  Polsce 476. 
Bractwa, instytucje bardzo rozpowszechnione na Zachodzie już we 
wczesnym średniowieczu, do Polski przeszczepione zostały stosunkowo 
późno, bo w  X IV  w. Zawiązywały się zwykle dla celów charytatyw­
nych lub czysto dewocyjnych pod patronatem Najświętszej Maryi Pan­
ny lub świętych 477. Bractwo św. Urszuli miało charakter dewocyjny. 
Celem, dla którego powstało, był kult 11 tysięcy Dziewic. Skupiał się 
on wokół relikwii i poświęconego im ołtarza w kościele św. Szczepana. 
W  każdą niedzielę były ¡tam odprawiane msze wotywne o św. Urszuli, 
w  których uczestniczyli członkowie bractwa zyskując za to 40 dni od­
pustu 478. Właśnie odpusty, dla eschatologicznie nastrojonego człowieka 
tamtych czasów, stanowiły największą siłę przyciągającą do bractwa, 
podobnie zresztą jak zapewnione po śmierci modlitwy braci i sióstr. 
W  dodatku św. Urszula była uważana za patronkę dobrej śmierci, a obie­
cana na ten moment pomoc aż 11 tysięcy świętych orędowniczek musia­
ła napełniać szczególną otuchą. Książeczka bracka wyraźnie mówi o tym, 
jak ¡imponowała członkom tak wielka liczba patronek 479. Źródła do 
wczesnego okresu działalności bractwa są Zbyt skąpe, by coś więcej 
powiedzieć o kulcie św. Urszuli. Dopiero okres odrodzenia bractwa 
w  X V II w., po upadku związanym z reformacją, przyniósł modlitewniki, 
na ¡podstawie których można by przeprowadzić studium swoistego typu 
pobożności siedemnastowiecznej.

475 K aro l G ó r s k i ,  Od re lig ijn o ś c i do m istyk i, cz. 1, Lub lin  1962, s. 64.
478 T. R y k ó w n a ,  op. cit.
477 Tamże, s. 155.
478 Tam że, s. 42.
476 Tam że, s. 65.



192 S. M A R IA  G A B R IE L A  B O R K O W S K A

Bliska i dobrze znana musiała być postać św. Urszuli w  Krakowie. 
Jej „esowato” wygiętą sylwetkę, wspartą na mieczu, ze statkiem w  dło­
ni i w królewskiej koronie na głowie, wybrali uczeni Uniwersytetu Ja­
giellońskiego za swój znak, którym między innymi pieczętowali swoje 
książki. Działał tu zapewne przykład uniwersytetów w Paryżu, Kolonii, 
Coimbrze i Wiedniu, które wybrały św. Urszulę za swoją patronkę. To 
samo wyobrażenie świętej niezliczone ilości razy wyciskali również in­
troligatorzy krakowscy na oprawach książek w  początkach X V I w .480

Mnożące się od X IV  w. przejawy kultu zmuszają do postawienia 
pytania, co było powodem wzrastającej popularności św. Urszuli? Nie­
wątpliw ie zjawisko to tłumaczy w  pewnej mierze przypadający na ten 
okres rozkwit kultu świętych w  ogóle. „N igdy w  średniowieczu :—  pisze 
K. Dobrowolski —  nie wzywano pomocy świętych tak często, nigdy 
nie wędrowano tłumniej do miejsc cudownych i nie współzawodniczo­
no gorliw iej w  zdobywaniu relikwii, jak właśnie w  wieku X V  i na po­
czątku X V I” 481, a więc w  przededniu wstrząsu, jaki przeżył kult świę­
tych, gdy połowa Europy pod wpływem protestantyzmu wyparła się 
swej wiekowej przyjaźni z niebieskimi patronami.

Nie był to jednak jedyny powód rozkwitu kultu św. Urszuli. Trzeba 
pamiętać, że prymitywna raczej umysłowość człowieka średniowieczne­
go szukała w  religii przede wszystkim tego, co działało na wyobraź­
nię 482. Łatwo się domyśleć, jak musiała być odbierana wobec tego fascy­
nująca legenda brytyjskiej królewny. Polskie średniowiecze nie przeka­
zało nam wprawdzie takich cyklów ikonograficznych legendy św. Ur­
szuli, jakie powstały na . Zachodzie w  X IV  i X V  w., ale wolno chyba 
przypuścić, że podobne skojarzenia obrazowe musiała wywoływać. Ja­
wiła się święta Urszula w  blasku zewnętrznej piękności, tak silnie pod­
kreślanej przez legendę, w  bogactwie królewskich szat, na tle wspa­
niałych wnętrz, otoczona barwnym orszakiem 11 tysięcy dziewcząt. Spe­
cjalną wymowę musiało mieć to, że św. Urszula potrafiła dla wyższych 
rzeczy wzgardzić całym tym zewnętrznym przepychem. Bliską musia­
ła być również rozmiłowanemu w pielgrzymowaniu człowiekowi średnio­
wiecznemu przez swą odważną wyprawę do Rzymu, a kult świętości 
heroicznej i nadzwyczajnej, tak [charakterystyczny dla średniowiecza, 
znajdował pełną satysfakcję w  bohaterskiej śmierci męczeńskiej. 
Umysł średniowiecznego człowieka nie mógł oprzeć się urokowi tej 
barwnej legendy, wyrywającej z codziennej szarzyzny i przenoszącej

480 L. B e r n a c k i ,  op. cit., s. 6; W . W i s ł o c k i ,  Incunabulae typographica  
B ib lio theca e  U n ive rs ita tis  Jagellon icae C racoviensis, C racoviae 1900, s. 527.

481 Op. cit., s. 9(4.
482 M. P 1 e z i a, op. cit., s. X I I .
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w świat piękniejszy i lepszy. Święta Urszula stanowiła dla swych czci­
cieli ideał życia chrześcijańskiego' uwieńczonego śmiercią za wiarę i czy­
stość. Była w ich oczach pośredniczką o wielkiej potędze, bo pomnożonej 
przez liczbę swych 11 tysięcy Towarzyszek, patronką pomocną szczegól­
nie w godzinie śmierci, a fakt, że związani byli ze św. Urszulą uczeni 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, świadczy, że i na terenie Polski, podob­
nie jak na Zachodzie, uważana była za opiekunkę nauki 483. Najważ­
niejszym jednak środkiem, dzięki któremu kult zyskał wielką popular­
ność w  wiekach średnich, była ogromna ilość relikwi. Dzięki nim sze­
rzyła się znajomość legendy, one zapewniły św. Urszuli ważne miejsce 
w  życiu religijnym tamtych czasów.

Kult, kwitnący jeszcze w  początkach X V I w., uległ dosyć gwałtow­
nemu załamaniu: z kalendarzy kościelnych zniknął czerwony kolor 
święta 484, teksty własne brewiarza zastąpiono tekstami z komunału 485, 
przestano dedykować św. Urszuli kościoły. Wymowna jest pod tym wzglę­
dem również znikoma ilość przekazanych przez następne wieki obrazów 
św. Urszuli 436, jak również upadek poświęconego jej bractwa. K rył się 
za tym wszystkim niewątpliwie wpływ rozbudzonego w okresie odro­
dzenia krytycyzmu, a także reformacji, która wręcz ośmieszyła kult 11 
tysięcy Dziewic i ich relikwii 487. (Przejawem krytycznego podejścia do 
legendy ze strony sfer kościelnych była próba „uhistorycznienia” jej 
podjęta przez Baroniusza 488, a powtórzona w  Polsce przez Piotra Skargę 
w  Żywotach świętych wydanych w  1570 r,). Na upadek kultu wpłynęło 
ostatecznie stanowisko soboru trydenckiego, który zmieniwszy rażącą

483 Jako taką przedstaw ia ją  np. gotycka rzeźba znajdująca się dziś w  M u ­
zeum Pom orza Zachodniego w  Szczecinie. W  jednej ręce trzym a strzałę, w  drugiej 
otwartą księgę. Por. Plastyka gotycka na P om orzu  Zachodn im . K a ta log  zb io rów , 
opr. Z. K rzym uska-Faitus, Szczecin 1962, s. 54.

484 O czyw iście m ow a tu ty lko  o tych diecezjach, k tóre poprzedn io obchodziły 
św ięto jako festum  fo r  i.

485 Gniezno już w  1502; W łocław ek  jeszcze w  1502 ma ofic ju m  rym ow ane, 
a le brak go już w  brew iarzu  z 1543 r. W  K ra k o w ie  od 1508 w szystk ie  b rew ia rze  
m ają teksty z komunału.

488 K a ta log  zabytków  w śród  setek obrazów, figu r  itd. pośw ięconych św iętym  
w  X V I I  i  X V H I  w . w ym ien ia  zaledw ie około 10 zabytków  ikon ogra fii św. Urszuli.

487 Np. M od litew n ik  do św iętych Pa tron ów  i P a tron ek  B ractw a św. U rszu li, 
K raków  1788, spośród protestantów  w yśm iew ających  kult, w ym ien ia  M olinusa 
ucznia Kalw ina.

488 Baroniusz odnalazł w  bib liotece w atykańsk iej rękopis legen dy w  opr. G a lfr i-  
da de Monmouth. W ydaw ało  mu się, że w  opisie tym , w  k tórym  w ym ien ione są 
im iona postaci historycznych, odnalazł w y jaśn ien ie  fantastycznej legendy. T ę  samą 
w ersję  przytacza w  swych Żyw otach  P io tr  Skarga, tłumacząc, że w szystk ie  fa n ­
tastyczne dodatki w k rad ły  się do te j historii na skutek zagin ięcia  najstarszych 
przekazów  źródłowych.

13 — R oczn ik i H um anistyczne. Tom  — XIV/2
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nazwę „11 tysięcy Dziewic” na „św. Urszula z Towarzyszkami” nie­
w iele —  jak już zaznaczono —  pozostawił im miejsca w  oficjalnym 
kulcie ¡liturgicznym.

Natomiast wierni pozostali św. ¡Urszuli cystersi. W  kościołach ich 
niszczejące obrazy średniowieczne przedstawiające świętą zastępowa­
no nowymi jeszcze w X V II i  X V III w. 489, święto zachowało wysoki 
stopień rytu, a świadectwem ciągle żywego kultu męczenniezek jest 
kazanie wygłoszone w  dniu ich święta przez Andrzeja Elertowskiego 49°, 
opata wągrówiecłdego, w  Lądzie w  1755 r. Tchnie ono żarliwą czcią, 
wiarą w  legendę i skuteczność relikwii, które, jak mówi kaznodzieja, 
przynoszą w ielki zaszczyt Lądowi oraz innym opactwom cysterskim.

Powiedziano już, że kolońskie ¡męczenniczki znalazły obrońców swego 
kultu w  jezuitach, którzy na nowo zaczęli podejmować relikwie z Pola 
św. Urszuli i ¡rozwozić je po całym świecie. Z ich działalnością jest 
właśnie związany proces odrodzenia się krakowskiego bractwa św. Ur­
szuli, które po upadku spowodowanym reformacją ożywiło się jeszcze 
na jakiś czas — dowodem tego było podniesienie wystawności obchodu 
święta patronalnego, wydanie statutów i książeczki brackiej oraz mo­
dlitewnika obfitującego w  różne formy prywatnej dewocji ku czci św. 
Urszuli —  ale od końca X V II w. bractwo przejawiało minimalną tylko 
działalność, świadczącą o wegetacji raczej niż o prawdziwym życiu 493.

Trzeba więc stwierdzić, że kult po kryzysie okresu odrodzenia i re­
formacji nie odzyskał już tej pozycji, jaką miał w  średniowieczu, gdy 
św. Urszula zarówno w  tekstach liturgicznych, jak i w  wezwaniach koś­
ciołów, ołtarzy, a także w  ikonografii występowała często obok ulubio­
nych świętych tego okresu: Katarzyny, Cecylii, Małgorzaty, Agnieszki, 
Jadwigi, Kult ograniczał się do poświęconych jej kościołów, w  których 
nadal obchodzono dzień 21 X  jako święto patronalne połączone z odpus­
tem 492, do katedry gnieźnieńskiej, gdzie była wyróżniona z racji relikwii 
tam przechowywanych, a od przybycia do Polski w  X IX  w. zakonu sióstr 
urszulanek, czczona jest św. Urszula w  ich klasztorach jako patronka 
zgromadzenia i młodzieży wychowującej się w  szkołach prowadzonych 
przez zakonnice.

Święta Urszula była świętą typowo średniowieczną. Cała jej legen­

489 K a ta log  zabytków  w ym ien ia  obrazy w  Owińsku, Lądzie, Szczyrzecu, P rze ­
m ęcie, Obrze.

«o  | 1 7 7 2 . D w a  zb io ry  kazań w yd a l w  r. 1755 i 1756. P o lsk i S łow nik B iogra ­
ficzny , t. IV , K ra k ó w  1948, s. 226. Kazan ie  o św. Urszu li jest w  zb iorze wydanym  
w  r. 1756 w  Poznaniu  w  D rukarn i Akadem ick ie j. Por. Estr., X V I,  43.

491 T. R y k ó w n a ,  op. eit., s. 56— 61.
495 M ów ią  o tyrp współczesne schematy d iecezja lne.
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da stworzona została właśnie przez średniowiecze i jak wiele innych 
przejawów ducha tamtych czasów nie przeżyła 'epoki, która z żarliwą 
wiarą ją przyjęła.

Z A K O Ń C Z E N IE

Doświadczenie nabyte w  zetknięciu się z przebadanym materiałem 
liturgicznym i trudnościami, które ten materiał nasunął, upoważnia do 
wskazania kierunku, w  ijakim powinny pójść w  przyszłości badania nad 
kultem świętych.

Konieczne są przede wszystkim prace przygotowawcze o charakte­
rze materiałowym i trzeba powiedzieć, że sporo w  tym zakresie już 
zrobiono. Doczekały się w  zasadzie opracowania wezwania kościołów. 
Instytut Geografii Historycznej Kościoła w  Polsce na KUL-u sporządził 
mapy i zestawienia wezwań średniowiecznych. Dzięki nim będzie wia­
domo, które kulty warto badać. Podobne zestawienie przydałoby się dla 
wezwań ołtarzy 1 relikwii. Dosyć intensywnie opracowuje się również 
katalogi zbiorów liturgicznych. Zwłaszcza taki, jakiego doczekały się 
liturgiki Biblioteki Uniwersyteckiej i dawnej Miejskiej we Wrocławiu, 
należy do dużych osiągnięć. Jeżeli chodzi o ikonografię, trzeba podkreślić 
doniosłość wydawnictwa podjętego przez Państwowy Instytut Sztuki. 
Stale ukazujące się tomiki Katalogu Zabytków Sztuki w  Polsce pozwa­
lają przypuszczać, że ta dziedzina nie będzie przysparzać trudności 
tym, którzy podejmą się badania kultu świętych, zwłaszcza gdyby w y­
dawnictwo zostało zaopatrzone indeksem uwzględniającym imiona świę­
tych. Wydania i opracowania wymaga jeszcze bardzo mało dziś dostępny 
materiał kazań, tak ważnych dla problemu kultu. Wszystkie te prace 
przygotowawcze wskazywałyby, które kulty warto, jako szczególnie 
charakterystyczne, badać.

A le już teraz w  świetle poznanego materiału liturgicznego polskich 
diecezji i zakonów można wskazać, od czego trzeba zacząć, by uzyskać 
elementarny, ale prawdziwy obraź kultów świętych w  średniowiecznej 
Polsce.

Z kultów powszechnych dla całego chrześcijaństwa szczególnie silny 
wydaje się na terenie Polski kult św. Mikołaja, Marcina, Marii Magda­
leny, Katarzyny, Barbary, a także kilku ąpostołów: Jakuba, Piotra, Ma­
teusza, Bartłomieja, Jana i Andrzeja. Ciekawy, choć niewątpliwie trud­
ny do uchwycenia, byłby proces percepcji i  specjalnej popularności 
tych właśnie, a nie innych ogólnochrześcijańskich kultów. Krytycznego 
i  całościowego opracowania wymagają trzy najsilniejsze kulty rodzi­
mego pochodzenia: św. Wojciecha, Stanisława i Jadwigi. Dotychczaso­
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we opracowania w  niewielkim tylko stopniu zadość czynią tej potrzebie. 
Interesujący jest również problem kultów wspólnych np. z Czechami: 
św. Wacława, Ludmiły, 5 ¡Braci Polaków, czy z Węgrami: św. Stefana, 
Władysława, Andrzeja i Benedykta, a także wspólny wszystkim Sło­
wianom kult św. Cyryla i Metodego, rozpowszechniony w  Polsce zwłasz­
cza w w. XV. Przebadania wymagałaby także specyfika kultów poszcze­
gólnych diecezji i  zakonów w Polsce. Zetknięcie się z ich księgami li­
turgicznymi pozwala już teraz stwierdzić pewne odrębności, np. w Kra­
kowie wyróżniano św. Benedykta i św. Scholastykę, co zapewne w y­
pływało z tradycji związków katedry krakowskiej z Tyńcem. Wyróż­
niona była również grupa świętych pochodzenia niemieckiego: św. Ge- 
reon, Valpurga, Gertruda, Urszula i Kordula, co wskazuje na wpływy 
Nadrenii na kształtowanie się krakowskich tradycji liturgicznych. We 
Wrocławiu uderza szczególnie silny kult św. Jana Chrzciciela i św. Win­
centego diakona —  patronów katedry; W  Płocku, —  św. Zygmunta 
i Erazma, czczonych z racji relikwii będących w  posiadaniu katedry; 
w  Kamieniu —  św. Ottona, apostoła Pomorza, oraz św. Faustyna, któ­
rego relikwie Kamień posiadał; w  Lubuszu — św. Marii Magdaleny —  
święto jej obchodzono tam z oktawą; we Włocławku św. Benigny, 
a w Poznaniu św. Sabiny. Na Warmii —  pod wpływem krzyżaków —  
silny był kult św. Elżbiety.

Teksty liturgiczne układane dla tych wyróżnionych średniowiecz­
nych świętych, obchody związane z ich uroczystościami, 'wyobrażenia 
o nich oddane w  ikonografii i kazaniach odsłonią wiele aspektów itak 
mało jeszcze znanego życia religijnego w  Polsce średniowiecznej.

L E  C U LT E  L IT U R G IQ U E  DE S A IN T E  U R SU LE  E N  PO LO G N E  JUSQ ’A U  X V I e s.

L e  culte des saints, te llem en t caractéristique pour le  m oyen âge, occupe 
re la tivem en t peu de place dans l'h istoriograph ie polonaise. On v ien t cependant de 
rem arquer la  va leu r des sources liturgiques et leur u tilité  dans l ’étude des cultes. 
L e  but de cette étude est de m ontrer un des cultes typ iquem ent m édiévaux, celui 
notam m ent de sainte Ursule, et cela précisém ent à travers ses m anifestations l i ­
turgiques. Une analyse déta illée de la  question, une ten tative  d’esquisser l ’h istoire 
du culte de sainte U rsu le e t de ses compagnes en Pologne, perm ettent d’éclaàrer 
une des m anifestations, re la tivem en t encore peu connues, de la  v ie  religieuse de 
notre m oyen  âge.

L ’étude est basée sur des sources très nombreuses. 167 manuscrits, 55 incuna­
bles et v ieu x  im prim és liturgiques (missels, brévia ires, pon tificaux, agendas). L ’au­
teur a cherché dans ces sources des rem arques sur la  date et le r ite  de la  fête, des 
données re la tives  à sa célébration, les textes de la  messe et du b rév ia ire , des 
prières s ’adressant à sainte Ursule. I l  est notoire que la  litu rg ie  du m oyen âge 
présente une va rié té  et une va r iab ilité  très grandes, dans les diocèses aussi 
b ien que dans d ifféren ts  ordres re lig ieu x . Les textes concernant le  culte des
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saints sont choisis et changés très lib rem en t; certains patrons sont distingués* 
d’autres sont négligés, L a  litu rg ie  re flè te  donc très fidèlem ent la fluctuation  des 
cultes m édiévaux.

Après avoir précisé l ’ob jet de l ’étude et l ’actuel état des recherches sur les 
cultes des saints, l ’auteur présente la  personne de sainte U rsule et l ’h istorique de 
son culte en Occident (chap. I).. Les données d ’ordre historique et archéologique, 
si peu nombreuses qu’elles soient, nous autorisent à adm ettre que les M artyres de 
Cologne, jusqu’à nos jours vénérées, connues sous le  nom de sainte U rsule et 
compagnes, furen t m artyrisées à Cologne avan t le IV e s. Étant donné le  nombre 
réduit et, ce qui test p ire , le  caractère souvent con tradicto ire des tém oignages 
apportés par les sources, i l  n ’est pas possible de f ix e r  la  date exacte  du m artyre  
ni non plus lé  nom bre ou les noms des m artyres. Ce qui est certain, c ’est l ’ex isten - 
oe, ininterrom pue depuis le IV e s., de leur culte dont la  preuve la  plus év iden te est 
l ’église é levée à l ’endroit ¡du 'martyre, plusieurs fo is  transform ée au cours des 
siècles. Dès le IX e s. apparaissent des textes liturgiques ainsi que la  légende 
avançant le nom bre de 11 000 m artyres qui se répand de plus en plus. L a  légende 
parle égalem ent de leur origine britannique et leur donne des noms. En 1106 
le  culte reço it un puissant encouragement, et se propage en dehors de C ologne; 
c’est la  date de la  découverte, à Cologne, d ’une nécropole rom aine de la  basse 
Antiqu ité où l ’on se m it à déterrer des os considérés com me reliques de la  fou le  
des martyres. Ces reliques se répandirent à travers l ’Europe entière en entraînant 
la  connaissance de la légende e t en propageant le  culte de ces saintes.

Dans le chap. I I  l ’auteur entreprend l ’analyse de la  fê te  de sainte U rsule 
en Pologne. Les plus anciens calendriers la  notent le  21 octobre, con form ém ent 
au calendrier de Cologne. L e  culte passa en Pologne au X I e s. A u x  X IV e et X V e 
siècles la  fê te  fut, dans les diocèses de C racovie, de W łocław ek  et de P lock , un 
des nombreux fes tum  f o r t  Dans les diocèses de W roc ław  et de Poznań e lle  eut 
un degré de r ite  élevé. L a  fê te  éta it célébrée d ’une m anière |très solennelle  dans 
les couvents bénédictins, cisterciens, prémontrés, dans ceux des chanoines régu ­
liers  et des dom inicains qu i contribuèrent considérablem ent à la  propagation du 
culte et à l ’a fferm issem ent du culte des m artyres de Cologne en Pologne. A u  
X V I e s. la  fê te  perd it de l ’im portance dans tous les diocèses ce que tém oigne 
d ’un affaib lissem ent du culte lui-m ême. À  partir d ’une source très intéressante —  
un manuel pour sacristains —  i l  a été  possible de reconstruire, à la  f in  du chapi­
tre, la  façon de célébrer la  fê te  du 21 octobre.

Le  chap. I I I  apporte une analyse très déta illée des textes de la  messe pour 
le  21 octobre, contenus dans les liv res  liturgiques diocésains ou monastiques. Dans 
tous les diocèses et dans les ordres re lig ieu x  m entionnés plus haut, les 11 000 ont 
leur propre texte  de messe ce qui fou rn it la  preuve d ’un tra item en t de faveur. 
La  grande variété  des textes, tirés du m issel (collecte, secrete, postcom m union), 
surtout en ce qui concerne les livres monastiques, tém oigne de la  v iv a c ité  du 
culte. Dans la  plupart des sources liturgiques le  tex te  de messe est pratiquem ent 
identique avec le form u la ire qui v it  le  jour au I X e s., à C ologne et qu ’i l  y  aurait 
donc lieu de considérer comme la source. L e  fa it  qu ’après la  période m arquée par 
la  réaction païenne des années trente du X I e s., au m om ent où l ’organisation 
ecclésiastique a lla it renaître, on f i t  v en ir  des liv res  litu rgiques de Cologne, 
précisément est là pour con firm er cette supposition. Les textes du b rév ia ire  con­
cernant sainte Ursule (R. I I I )  ont été  soumis à une analyse analogue. C e lle -c i 
a m ontré que dans les liv res  diocésaines se constate la  présence de deux fo rm u ­
laires propres pour le 21 octobre: „Ins igne sponsae”  provenant de Cologne et un
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o ff ic iu m  rh im a tu m  „Secus decursus flum inum ” . Ce dern ier, form e d ’o ffic e  pré­
fé ré e  —  surtout aux X IV e et X V e siècles —  élim ina dans certains diocèses le  
tex te  de Cologne, plus ancien. Une trad ition  spécifique s’é tab lit chez les cister­
ciens qu i eurent leur propre form u la ire  com posé sur l ’ordre du chapitre général 
vers le  m ilieu  du X I I I e s. Aucun de ces textes n ’eut pas d’origine polonaise; c’est 
qu ’en Po logn e ce genre fu t très peu représenté. A u  X V I e s., avant la  réform e 
tr iden tine encore, on se m it à é lim in er des brév ia ires  les textes de l ’o ffice  
propre de sainte U rsule et à les rem placer par les textes communs. L a  décadence du 
cu lte laissa donc son em prein te aussi sur le  b révia ire.

Pour com pléter l ’ im age litu rg ique du culte de sainte Ursule en Pologne, 
l ’auteur consacre uh chapitre spécia l (V ) à l ’analyse de ces autres manifestations. 
L ’analyse des m atériaux réunis dans ce chapitre m ontre que parm i les grandes 
saintes du m oyen  âge polonais /—  Cathérine, Barbe, H edvige , Elisabeth, Anne —  
sainte U rsule tient une place im portante. EUe fu t connue et popu laire surtout grâce 
à la  grande quantité de reliques. L a  localisation  des églises et des autels dédiés 
à  sainte U rsule prouve que le culte se développa principalem ent dans les diocèses 
de C racovie, de Gniezno, de Poznan et de W roclaw . Les X IV e et X V e  siècles, 
étant donné le  plus grand nom bre de pa trocin ia  d ’églises et d ’autels ainsi que 
la  plus fo rte  a ffluence de reliques, apparaissent comme la période du culte le plus 
intense.

L e  V I e chap. situe les résultats de l ’étude dans le  cadre plus large, mais 
seulem ent esquissé, du culte de sainte U rsule en Pologne. Ce chapitre, dépassant 
les lim ites du su jet proprem ent dit, a forcém ent été tra ité  d ’une m anière rapide. 
Venu  en Po logn e au X I e s. de Cologne, probablem ent javec ¡des liv res  liturgiques 
p rit d’abord racine à C racovie  et à Tyn iec, pour se propager ensuite à travers 
le  pays, grâce surtout à la  popu larité  dont la  sainte jou issait chez les bénédictins, 
cisterciens, prém ontrés et dom inicains qui fa isa ient ven ir en Pologne les reliques 
de 11 m ille  M artyres et répandaient la  légende dans leurs sermons et dans 
leur aart. L a  grande résonance du culte de sainte Ursule se m anifesta 
à C racovie  p a r  l ’apparition au X IV e is. jd’une con frérie  dévote consacrée aux m arty­
res de Cologne, L a  popu larité  de sainte Ursule, considérée en Occident comme 
pro tectrice  des arts, fu t aussi grande dans le  m ilieu  des professeurs de l ’un iversi­
té Jagellonne et des relieurs cracoviens. A u  X V I e s., sous l ’in fluence du criticism e 
de la  Renaissance e t de la  Réform e, le  culte perd it de l ’importance.


